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■: wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńszy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kadakcyi i Administraeyi 
ulica "Czarnieckiego i. iO. — Bkśpedyey* miejscowa 
w biurze dzienników Si, Sokołowskiego, Pasai Hans- 
^aatss !, 9. — Listy należy frankować.

Baklamaeyo otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. iS.
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rocznie . . 
półrocznie .

z a m ie j  s c o s a :
. 32 K , I ów lerfcrocznle 8 K - h ,  
. fS K, | miesięcznic 2 is. 70 h,

rocznie . 
półrocznie .

m i e j s o o w ł .
24 K, I cwisrtśrooznl® . . 6 K, 
12 K, | m l-esięcznls . . . 2 K.

W  Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 b Miesięcznie.
„Prz 

i półroczni 
lut) od 1 li
„Przawaritzlr* nrenujnerewany osobno kosztuje 8 K

Ceny cgłosi.ii. : W iena petitowy lab jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowa po 30 hai>, nade­
słane po 89 hs.K- sa wiersz Infc jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muj* wyłączcie: Biuro dzienników Sokełowśkiege 
wg Lwowie Pc.aaź Hausmanns f. 9, W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. ,ĄjŁw (V. ds JBaeskcwski) 38 
Kus da V*r«sa*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 25 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej starsze­
mu zarządcy pocztowemu, Antoniemu P r z e -  
S t a s z e w s k i e m u  we Lwowie, przy sposo­
bności przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, tytuł radcy Cesarskie­
go z uwolnieniem od taksy.

P. Minister Ges. i Król. Domu i spraw 
zagranicznych zamianował ukończonego & n- 
chacza Akademii konsularnej, Franciszka Z a­
r e m b ę  S k r z y ń s k i e g o ,  attache konśular- 
nym.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało ofieyała rachunkowego, Jana 
W r ó b l a ,  rewidentem rachunkowym w IX. 
klasie rangi; asystentów rachunkowych: Ka­
rola S eh  w e i n e r  a i Maksymiliana Mo mo -  
ck i  ego , ofieyałami rachunkowymi w X. kla­
sie rangi, a praktykantów rachunkowych: 
Juliusza K l o z a  i Adama P o d g ó r n i k a j  
asystentami rachunkowymi w XI. klasie rangi 
w galicyjskich władzach skarbowych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 1 grudnia.

Projekt nowej ustawy urzędniczej.

Wniesiony w Izbie i rozdany wczoraj 
w druku projekt nowej ustawy urzędniczej 
odtwarza w głównym zarysie przedłożenie,

które w poprzednim okresie ustawodawczym j 
rozpatrzyła Izba posłów.

W dwu głównie punktach nowy projekt 
różni się od dawnego — mianowicie w po­
stanowieniach o nowem uregulowaniu awansu 
czasowego i o służbowych obowiązkach urzę­
dników.

W projekcie bar. Bienertha było prze­
widziane posuwanie się do wyższej najbliższej 
klasy rangi na podstawie lat wysłużonych. 
W miejsce tego wprowadza nowy projekt po­
suwanie się po upływie pewnego czasu do 
poborów (płacy i dodatku akty walnego) wyż­
szej klasy rangi, bez zmiany jednakowoż 
klasy rangi (§ 67).

§ 67 postanawia między innemi również, 
że warunkiem posunięcia do wyższej płacy 
jest kwalifikacja przynajmniej „odpowiednia11.

§ 68 normujący to p o s u w a n i e  s i ę  
a u t o m a t y c z n e  do p ł a c  w y ż s z e j  k l a ­
sy r a n g i ,  opiew a:

Ze względu na posuwanie się do wyż­
szej płacy, rozróżnia się pięć grup urzędni­
ków, stosownie do tego, jakie w zasadzie 
przepisane jest celem uzyskania posady wy­
kształcenie szkolne, a mianowicie — według 
sk a li:

a) zupełne wykształcenie średnie i aka­
demickie;

b) ukończenie szkoły średniej i kursu 
akademickiego, oraz złożenie z dobrym po­
stępem egzaminu rządowego na jednym z 
wyższych zakładów naukowych;

o) ukończenie szkoły średniej;
d) ukończenie czterech niższych klas 

szkoły średniej i złożenie z dobrym postępem 
osobnego egzamina fachowego;

e) inne wykształcenie, wychodzące po 
za stopień wykształcenia uzyskiwany w szko­
łach ludowych.

Terminy posuwania się do wyższych 
płac są następujące:
Okres czasu poboru w grupie

płac A B C D E
1 a t

XI, klasy rangi — 4 6 6 6
X. „ „ 5 5 6 7 9
IX. „ „ 7 7 7 9 -
VIIL " z 7 -  -  -  -

Urzędnik winien zgłosić swe prawo do 
posunięcia się do wyższych poborów i wyka­
zać, że warunkom ustawowym uczynił zadość.

Określenie, które szkoły uważane być 
mają w tej ustawie za średnie, oraz zalicze­
nie poszczególnych kategoryj urzędników w 
różnych gałęziach służby i resortach do grup 
tego schematu nastąpi w rozporządzeniu.

Posuwanie się automatyczne poszcze­
gólnych urzędników do wyższej płacy odby­
wa się wyłącznie według terminów, ustalo­
nych dla danej grupy.

Co do kategoryj urzędniczych, do któ­
rych warunki tego schematu nie dadzą się 
zastosować, orzeka o automatycznem posuwa­
niu się do wyższej płacy Zarząd centralny.

Ćo do p r a k t y k a n t ó w  postanawia 
§ 60: Praktykanci tych kategoryj, dla któ­
rych wymagane jest ukończenie szkoły śre­
dniej i Uniwersytetu, otrzymują od 1 dnia 
miesiąca następującego po zaczęciu służby 
adjutum 1000 kor. rocznie, praktykanci in­
nych kategoryj 600 kor.

Po półtorarocznej zadowalającej służbie 
w tej samej gałęzi służbowej tego samego 
resortu, pobierać mają praktykanci adjutum 
o 200 kor. rocznie wyższe.

Nowy projekt ustawy rozróżnia k a r y  
p o r z ą d k o w e  i d y s c y p l i n a r n e .  Według 
§ 110 kary porządkowe dzielą się na „ostrze­
żenie" ( Yerwarnung) i na karę pieniężną, 
która wedle § 112 nie może w poszczegól­
nym wypadku przekraczać wysokości 100 kor. 
Suma kar pieniężnych w ciągu roku nie mo­
że być wyższa od jednomiesięcznej płacy.

Projekt ustanawia dalej w § 113 nastę­
pujące kary dyscyplinarne: a) nagana, b) 
odjęcie prawa posunięcia do wyższych pobo­
rów, c) zmniejszenie płacy, d) przeniesienie 
w stan spoczynku ze zmniejszoną pensyą, e) 
usunięcie.

Co do kwalifikacyi orzeka-§ 18 nastę­
pująco: O urzędnikach, którzy mają prawo 
do awansu automatycznego, jakoteż o prakty­
kantach, prowadzić się będzie bieżące tabele 
kwalifikacyjne, do których co roku wpisywać 
się ma kwalifikacje.

Bliższe w tej sprawie postanowienia 
podane będą w drodze rozporządzenia.

§ 19. Przy określeniu kwalifikacyi na­
leży mieć wzgląd na

1. zawodowe wykształcenie (znajomość 
przepisów niezbędnych do wykonywania u- 
rzędu);

2, zdolność i pojętność;

8. pilność, sumienność i akuratność w 
wykonywaniu służby;

4. warunki odpowiednie do występowa­
nia wobec stron i do pełnienia służby na 
zewnątrz;

5. znajomość języków;
6. wyniki pracy w urzędzie;
7. zachowanie się;
8. u urzędników na stanowiskach kie­

rujących lub którzy mogą być powołani na 
takie stanowisko, wymaga się nadto odpo­
wiedniego uzdolnienia.

Szczególne, ważne dla kwalifikacji oko­
liczności, należy wyraźnie wymienić.

Kwalifikacja streszcza się w następu­
jących ogólnych określeniach:

„Znakomita", „bardzo dobra", „odpo­
wiednia", „mniej odpowiednia",

Sprawę urlopów normuje § 55 nastę­
pująco: Każdemu urzędnikowi przysługuje 
prawo do uzyskania co roku urlopu dla wy­
poczynku, o ile udzieleniu takiego urlopu nie 
stoją na przeszkodzie względy służbowe.

Czas, na który ma przypaść urlop, za­
leży od stosunków służbowych.

Najmniejszy czas trwania tego urlopu 
ustanawia się w następujący sposób:

Dla urzędników
i

którzy mają po­
liczalny do emery­
tury czas służby

poniżej powyżej
1 piętnastu Jat

]
dla praktykantów 14 dni —

i
1 dla urzędników XI., X. 

i IX rangi 14 dni
3 ty­

godnie

dla urzędników VIII. i 
VII. rangi

3 ty­
godnie

4 ty­
godnie

dla urzędników od VI. 
rangi w górę

4 ty­
godnie

5 ty­
godni

W  listopadzie.

(Skup kolei Wiedeńskiej. — K lęska społeczna. — 
G yganerya W arszaw ska"  A. N ow aezyńsk iego .— 

Nowości li te rack ie :  „Soból i P a n n a "  Weyssen­
hoffa. — „W  p ustyn i i puszczy" Sienkiewicza).

(Ciąg dalszy).

Myśliwemu trofea tych wędrówek na 
poły bajkowych ułożyły się w stosy zabitej 
zwierzyny ; artysta-pisarz wyniósł z nich tyl­
ko jedna zdobycz: książkę, owego „Sobola i 
P an n ę" / cykl luźnych obrazów, gwoli b e le ­
trystycznej arcliitektoniki, związanych w ca­
łość postaciami dwóch młodych litewskich 
szlachciców: Stanisława Pacewiczą, szlachci­
ca nawskróś wiejskiego, który poza swoją 
rodzinną ziemią innej znać nie chce i tego 
jedynie od życia żąda, co ono mu dac może; 
i Michała Rajeckiego, dotykającego się jej 
tylko od czasu do czasu Anteuszową stopą, 
niby dla nabrania od niej zasobów energii, 
lecz przyzwyczajeniami i pojęciami ciążącego 
ku miastu i jego kulturze.

Ci dwaj młodzieńcy bliscy sobie rdzen­
nie, a przecież tak rozwojowo dalecy, pomi­
mo, że Weyssenhoff nie zaniedbał niczego 
dla wymodelowania ich duchowej charakte­
rystyki, nie są bohaterami książki. Wierny 
swym zamierzeniom autor umiał z ogromną 
maestryą utrzymać ich perspektywiczność, 
nawet tam, gdzie pozorny tok akcyi zdawał 
się dążyć do wysunięcia ich na pierwszy plan.

Bo władną panią tych kart jest przy­
roda i ona zagarnia uwagę czytelnika pod 
swe najwyższe panowanie.

Raz po raz tylko w symfonię leśnych 
i wodnych odgłosów7, w tokowania głuszców, 
w charkoty dzików, w gargary kaczek, w 
szumy skrzydeł i tętenty racic wplata się 
kwartet ludzkich uczuć.... Dwie pary dążą 
ku sobie; cztery serca biją miłością i tę ­
sknotą. Ale dwojgu z nich tylko sądzono, 
jak ptakom na jednej gałęzi, spocząć i gnia­
zdo na niej zwić.

Stanisław Pacewicz i Janielka Trem- 
bielowna dobrali się jak nie można lepiej, a 
choć jedno z nich ze szlacheckiego dworu, 
a drugie z włościańskiej chaty ku szczęściu 
bieży,_ można zaręczyć, że je znajdą społem. 
On nie chce żonki grającej na fortepianie i 
ezytającej romanse. Woli taką, „żeby to z nią 
i kochać się i żyć tam, gdzie się urodziłeś i 
pomoc mieć w pracy".

A Janielka, bogata gospodarska córka, 
nieco już po nad swą sferę wyrosła, czytać, 
pisać po polsku i po litewsku umie i „pro- 
porcyę" pomiędzy ludźmi ma, narzeczonemu 
w ofierze zdrową krew7 i len czesany przy­
niesie, a nie wdrygaie się potein przed zdro­
żonym mężem uklęknąć, zabłocone buty mu 
z nog ściągnąć: więc takim dwojgu tylko żyć 
społem i rozmnażać się wedle słów Pisma 
świętego. _

Inaczej z Michałem Rajeckim i War- 
szuiką Lukininianką. Jego życie „zaczepiło 
o tyle"miejsc, osób, więzów" innych. On jest 
wrażliwy na warunki towarzyskie, na różni­
ce klasowe, a Warszulka pomimo wszystkich 
swoich powabów nimfy leśnej, do wspólnego 
życia zbyt nikłą mu się widzi. Tak „do za­
bawy" dobra.

A że ta zabawa nie przeradza się w tra­

gizm dia biednej dziewczyny, to tylko dzięki 
postronnym okolicznościom działającym na 
pięknego ALsia i bezwiednie prawie zakła- 
dąjącym kaganiec jego krewkim pożądaniom.

Bo ona sama — najmniej. Ona kocha, 
jak kochają serca pierwotne, bez zastrzeżeń, 
bez rozumowań. Wola umiłowanego jest dla 
niej nąjwyższem prawem. Zechce ją poślubić 
jak pan Pacewicz Janulkę, ach, jakże będzie 
szczęśliwą! Weźmie ją  sobie do miasta ze 
służącą, pójdzie bez wahania, choć może 
z niewypłakaną łzą na dnie duszy, każe jej 
zostać żoną innego — niech i tak będzie.

Jej naiwna gotowość na wszystko cza­
ruje i rozbraja najsurowszego moralistę, a cały 
ten romans panicza z dziewczyną, to może 
najpoetyczniejsze karty w dotychczasowej 
twórczości Weyssenhoffa.

Ale ilekroć wychyli się z lasów i opłot­
ków, zahaczy o „kulturę i towarzystwo", pióro 
poety-malarza nabiera uroku ciętego rozma­
chu satyryka, przypominającego, źe mamy do 
czynienia z autorem „Podfilipskiego" i „Dni 
politycznych".

I  wychodzą z pod niego pobieżne aie 
niemniej świetne sylwetki braci Hrebnickich. 
pani Teresy, pana Liebe, a choćby i pana 
Taimonta i proboszcza Sulgińskiego.

Kreacyą zupełnie per se jest ksiądz Le- 
ląjko, uparta chłopska dusza, nurzająca się 
w filozoficznej ascezie.

„Soból i Panna" to książka pisana ser­
cem, wyobraźnią lat dwudziestu i umysłem 
zrównoważonej dojrzałości, a to skojarzenie 
liryzmu wiosny z epiką jesieni wydało dzieło 
artystycznie wspaniałe, a w literaturę wpro­
wadzające zgoła nowe i jako dziewicza dżun­
gla silne, ciekawe i świeże motywy.

Mistrz powieści polskiej, Sienkiewicz, 
ostatnią swą pracę poświęcił młodzieży. Zja­

wia się ona teraz, jako przodownica gwiazd­
kowego żniwa.

Ale książka dla młodzieży, jeżeli za­
miast być na urząd sklejoną perlagogiczao- 
popularną kompilacją pewnych naukowych 
wiadomości, jest wytworem szczerego talentu, 
ma to do siebie, że starsi nietylko z zaję­
ciem czytać ją  mogą, ale w czytaniu tem 
znajdują jakiś zupełnie odrębny urok i zado­
wolenie, jakiego belletrystyka dojrzałości ni­
gdy im nie da.

Jest w takiej książce, w której nie mo­
że się przecież znaleźć miejsce dla szarpią­
cych nerwy eksperymentów modnych prądów, 
ani dla trujących wyziewów negacji, lub roz- 
pasania chorych na nadwrażliwość seksualna 
wyobraźni, a której pierwszym, nieodzownym 
warunkiem istnienia to duch szlachetny po­
godny, to podniosłe i czyste uczucie, 'jest, 
powtarzam, w takiej książce coś dziwnie rzeź- 
wiącego i kojącego zmęczony umysł, przepa­
lone ostrem tchnieniem życia piersi.

Zrozumiał to dobrze Kuryer Warszaio- 
gdy, programom swoim o sto mil od 

p rzyjaciela JJziecl i. Wieczorów Rodzinnych  
będąc, tak skwapliwie przed rokiem odcinek 
swój  ̂ przygodom małego Stasia i jeszcze 
mniejszej od niego Nel otwierał i radował 
się z tego, że bohaterowie najnowszej powie­
ści Sienkiewicza społem nawet ćwierć wieku 
nie liczą.

I ogromne zainteresowanie, jakie ta nad­
zwyczajna perła, nawet wśród takich, coby 
jej dziadkami być_ mogli, wzbudziła, dowio­
dło, jak dalece miał słuszność.

(Dokończenie nastąpi),

Lasm ro.



Wydatki, których wymaga przeprowa­
dzenie nowego projektu, wynosić będą w 
pierwszym roku 11,600,000 koron.

Ponadto zarządzenia, które wydane być 
mają w drodze administracyjnej, pociągną za 
sobą dalsze wydatki, a to : 2,800.000 koron 
dla sług i podurzędników (27.500 osób);
596.000 koron dla służby bezpieczeństwa 
(8100 osób), dla straży skarbowej (10 918 
osób) 434.000 kor., dla żandarmeryi (13.624 
osób) 560.000 koron; dla innych funkcyoua- 
ryuszy, jak pocztmistrzów, oficyantów poczto­
wych i t. d., dalej dla funkcyonaryuszy kon­
traktowych (58.000 osób) przewidziany jest 
wydatek 5 milionów, a dla robotników ró­
żnych kategoryj służby państwowej 2.500.000 
koron.

Ogółem zwiększenie rocznego wydatku 
wynosiłoby okrągło 23 mil. kor.

Neue Freie Presse dowiaduje się, że 
ponieważ jest prawie niepodobieństwem, by 
projekt ustawy urzędniczej mógł już w cią­
gu r, b. wejść w życie, Kząd więc zamierza 
w d. 2 stycznia wypłacić urzędnikom za pier­
wszy kwartał roku przyszłego jednorazowy 
dodatek drożyźniany, na co trzebaby około 
12-5 mil. koron. Wedle tej informacyi sta­
rałby się Rząd o przeprowadzenie w lutym 
lub marcu przez obrady w Izbie ustaw po­
datkowych, które dostarczyć mają funduszów 
dla przeprowadzenia ustawy urzędniczej, po- 
czem z d. 1 czerwca weszłaby nowa ustawa 
urzędnicza w życie.

Rada Państwa.
Z kom isyi budżetowej.

Na wczorajszera posiedzeniu komisyi 
budżetowej toczyła się dalsza szczegółowa 
dyskusya o prowizoryum budżetowem.

P. S t a n e k  (czesk. agrar.) wystąpił 
przeciw atakom wiedeńskich dzienników na 
czeskich posłów przy sposobności onegdaj- 
szego zajścia w pełnej Izbie podczas mowy 
P. M inistra Hochenburgera. Mówca postawił 
następnie wniosek, aby do prowizoryum bu­
dżetowego dołączyć postanowienie o przedłu­
żeniu mocy obowiązującej ustawy o kontyn­
gencie spirytusu na peryod produkcyi 1911/ 
1912.

Pp. S e i t z  i D i a m a n d  zaprotestowali 
przeciw temu wnioskowi, utrzymując, że nie­
dopuszczalne jest traktowanie tego wniosku 
razem z prowizoryum budżetowem.

Komisya przystąpiła następnie do dy- 
gkusyi regulaminowej.

Przewodniczący komisyi budżetowej p. 
K o r y t o w s k i  dowodził, że wniosekp. Stan­
ka jest dopuszczalny.

P. S e i t z  odwołał się do uchwały ko­
misyi, która 27 głosami przeciwko 11 zgo­
dziła się na stanowisko, zajęte przez prze­
wodniczącego p. Korytowskiego.

136)

SYRENA.
(Pierre JDax. Forpheline d'Auteuil),

Część druga.

XII. 
Matka i  syn.

(Ciąg dalszy).

W głowie Filomeny był plan pewien 
utworzony. Nie powie o tein nikomu, lecz 
skoro plan się utrwali, skoro żadna cegła 
z podmurowania nie będzie mogła się ru­
szyć, zobaczy, czy wtedy syn nie ulegnie!.,.

— Zapomniałeś mi powiedzieć — rzekła 
spokojniej — w jaki sposób poznałeś się z tą 
młodą dziewczyną? Gdzie spotkaliście się po 
raz pierwszy? bo, o ile rozumiem, nie raz 
już ją  widywałeś.

Pierwszą myślą Jana było opowiedzieć 
po prostu, bez żadnych wykrętów, wypadek, 
który go sprowadził na ulicę Bibera, gdzie 
Pauletka była uwięziona. Chciał mówić o wo­
łaniach rozpaczliwych młodej dziewczyny i 
w jaki sposób, wraz z towarzyszami, urato­
wał jej honor, a może nawet życie.

Dawniej, Jan  nie byłby się wahał. 
Uważał by za swój obowiązek nie ukrywać 
nic przed Filomeną.

Obecnie, wszystko się zmieniło. Zacho­
wał przy sobie wiadomość o poznaniu Pau- 
letki. w obawie, aby w wyobraźni matki nie 
urosło podejrzenie co do niewinności Pau- 
letki.

— Łatwo by mi przyszło na to odpo­
wiedzieć, matko. Wolę jednak pozostawić 
panu Marmagne wchodzenie w te szczegóły. 
Niech ci wystarczy wiadomość, że całkiem 
przypadkiem znalazłem się wobec panny

P. U d r ż a l  (czesk. agrar.) zarzu­
cał Rządowi zaniedbanie vrszelkich zarządzeń 
specyalnych na polu melioracyi. Mówca po­
stawił szereg wniosków w interesie przed­
siębiorstw z zakresu gospodarstwa wodnego, 
które znajdują się w stanie opłakanym pod 
względem finausowym. Żale Niemców z Czech 
co do upośledzenia ich na polu melioracyi, 
nazwał mówca nieuzasadnionymi, jak nie­
mniej zaprzeczył podstaw skargom krajów 
alpejskich i żądaniom rekompensaty ze stro­
ny posłów wiedeńskich, którzy^domagają się 
zasiłków z kredytów przeznaczonych na dro­
gi wodne.

P. K r a m a r z  omawiał onegdajsze zaj­
ścia na posiedzeniu Izby i protestował prze­
ciwko twierdzeniu, jakoby sceny te były 
przygotowane przez Czechów. Czesi, którzy 
w systemie P. M inistra sprawiedliwości dr. 
Hochenburgera widzą niebezpieczeństwo dla 
jednolitości Królestwa czeskiego i znają po­
wszechną u Niemców dążność do podziału 
kraju na dwie części, nie mogli przyjąć wy­
rażenia „Deutschbohmen“ spokojnie do wia­
domości. Mówca był nie mile dotknięty zaj­
ściami, które wyszły tylko na korzyść dr. 
Hochenburgera, ale sytuacyi politycznej nie 
poprawiły.

P. K o l i s c h e r  zaznaczył, że już w 
dyskusyi generalnej postawił wniosek o wsta­
wienie sumy 10 milionów na inwestycye te­
lefoniczne. Suma ta nie wystarcza na usu­
nięcie braków telefonicznych, międzymiasto­
we połączenia są zgoła niedostateczne, wszel­
ki postęp w rozwoju w sieci telefonicznej 
wychodzi na korzyśćAdministracyi państwo­
wej. Co do inwestycyj kolejowych, to ani 
wniosek mówcy, ani też wniosek dr. Mastal- 
ki nie wystarczają ;do rozwiązania kwestyi. 
Materyał kolejowy jest tak zaniedbany, że 
Zarząd kolei wogóle nie może się rentować, 
jeśli pracuje tak prymitywnymi środkami. 
Zapotrzebowanie Zarządu kolejowego na wy­
datki personalne, płace i zarobki wynosi 2/3 
wydatków i ma widomą dążność do dalsze­
go wzrostu. Jeśli nie zaprowadzi się ekono­
micznego i szybszego ruchu, jeśli nie zużyt­
kuje się doświadczeń, poczynionych przy ko­
lei Północnej, to Administracya kolejowa 
stanie przed trzema ewentualnościami: albo 
koleje zginą z braków, albo trzeba je będzie 
sprzedać, albo należy je  tak wyposażać, jak 
tego wymaga własny interes. Nie powinno 
się zapominać, że walczyć tu trzeba z nad- 
zwyczajnemi trudnościami, ponieważ budżet 
— zdaniem mówcy — jest tak nieelastyczny, 
iż zbliża się coraz bardziej do granic bier­
ności, pozostanie więc, — przewiduje p. Ko­
lischer — do wyboru : albo pożyczka wśród 
tak en żkich warunków, jak  obecne, albo 
bankructwo zarządu i inwestycyj i trzeba bę­
dzie uciec się do pomocy kapitału zagrani­
cznego i zaciągnąć pożyczkę, amortyzacyjną na 
wyższy procent, Na cele produktywne po­
winno się wyłożyć tyle pieniędzy, ile wyma­

ga rentowność in te re su ; niech to kosztuje,

Pauletki, Przeszkodziłem wypadkowi, którego 
mogła paść ofiarą.

— W takim razie, jak w romansie, 
mój synu.

— Tak, romans wzięty z życia.
— Rozważysz się więc, Janku.
— Tak, matko, ty także.
— Ja także.
Gdy młody człowiek opuścił ulicę Breda, 

jakaż różnica zaszła pomiędzy Janem Plissier, 
który tu wchodził, a tym co wychodził! pierw­
szy, promienny, pełen nadziei, drugi, zasmu­
cony, z poczuciem, że coś się zapadało pod 
jego stopami. Zaledwie godzinę temu, Jan  
myślał o powrocie do Pauletki, której powie 
z radością: „Mówiłem z matką, przystaje!“.

Ozy ośmieli się Jan  pójść? Sam tylko 
jego widok dałby ukochanej do zrozumienia, 
że dzieje się coś niezwykłego!

Jakże cierpiał strasznie!
Chwilami przecież jakby błysk nadziei 

się ukazywał. Mówił sobie, iż to niemożliwe, 
żeby jego matka, której poświęcenie było 
zawsze bez granic, stawała w ten sposób w 
poprzek jego szczęściu! Matka ustąpi.

Następnie, przypomniał sobie drwiące 
uśmiechy, które gorzej go bolały niż sprzeczka, 
po której nic ukrytego nie mieli by dla 
siebie.

Biedny Jan! Zasunął się w kącik wozu 
tramwoyu, który go wiózł do Auteuil, jak 
człowiek wyrzucony z równowagi.

Na ulicy Mozarta, gdzie wysiadł, nie 
miał odwagi spojrzeć na dwa okna w mie­
szkaniu Pauletki. Zagryzał usta z wściekło­
ści, nie chcąc krzyczeć z bolu. Sct-ylał gło­
wę jak winowajca. Wyrzucał sobie, że wyznał 
swoją miłość i szedł dalej, zgnębiony fatal- 
nością, która się nad nim unosiła.

Tydzień upłynął wśród ciężkich myśli, 
a skoro nadeszła sobota, Jan  nie mógł się 
zdobyć na wyrzeczenie się Pauletki. Obiecał 
jej, że przyjdzie. Poszedł.

Sierota była tak uszczęśliwiona jego 
widokiem, że smutek Jana złożyła na karb 
owego przykrego zawiadomienia, którego jej 
listownie udzielił. Pauletka okazała się czul­
szą, niż zawsze, Jan to przyjmował.... O-

| co chce. Dlatego bardzo konieczne wydaje 
się mówcy wezwać Rząd, by przy sposobno­
ści obrad nad budżetem zwyczajnym przed­
stawił szczegółowy, cyfrowy, na 3 lat opra­
cowany program inwestycyjny. Podczas obrad 
nad budżetem prowizorycznym trzeba liczyć 
się z ponderabiliami i imponderabiliami. Rząd 
w kwestyi urzędniczej i innych kwestyach 
uległ naporowi parlamentu, zanim znalazło 
się pokrycie. W podobnym stanie rzeczy ko­
niecznie domagać się należy zezwolenia na 
rentę umorzającą — takie przynajmniej jest 
stanowisko Koła polskiego — bo i tak już 
słabych, zapasów kasowych niemożna dalej 
osłabiać. Mówca proponuje, by § 3 rozsze­
rzyć w ten sposób, że kredyty na inwesty­
cye kolejowe podwyższa się o 20 milionów, 
prócz tego ma być uchwalony kredyt 20 mi­
lionów na nowe połączenia telefoniczne, oraz 
ma być dane zezwolenie na skontrahowanie 
pożyczki.

Koło polskie — oświadcza mówca — 
głosować będzie za wydaniem renty umorza- 
jacej.

P. M a l i k  zapytywał, czy Rząd identyfi­
kuje się z Dansers Armeezeitung, które to 
pismo w bardzo obraźliwy sposób wyraziło 
się o urzędnikach i czy bardzo wysokie koła 
utrzymują z niem stosunki.

Na to oświadczył P. Minister Z a l e ­
s k i ,  że potępia jak najostrzej treść owego 
artykułu i że podobne ataki na urzędników 
powinny być z całą stanowczością odparte. 
Wspomniane pismo zresztą jest przedsiębior­
stwem na wskroś prywatnem i ani M inister­
stwo wojny, ani wysokie koła nie utrzymują 
z niem żadnych stosunków, co już kilkakro­
tnie zostało stwierdzone.

P. M inister Zaleski omawiał następnie 
§ 3 prowizoryum, w którym idzie o sumę 
25 8 mil. potrzebną dla umorzenia ogólnego 
długu państwowego, która to suma dostar­
czona ma być w drodze kredytu. Twierdze­
nie, jakoby obecnie proponowane wyjście od­
biegało od zwyczajów, dotąd przestrzeganych, 
jest mylne. W roku bieżącym stosunki zmu­
szają do zaopatrzenia się w drodze kredytu, 
gdyż w przeciwnym razie budżet państwowy 
musiałby być zmniejszony, co znów dotkli­
wie dałoby się odczuć. Oo do wniosków p. 
Kolischera w sprawie kredytów na kolejowe 
i telefoniczne inwestycye, oświadczył mówca, 
że Rząd w ubiegłym tygodniu wobec podo­
bnych propozycyj zachował rezerwę, ponie­
waż łącznie z tem pojawiły się z pewnych 
stron propozycje co do ukrócenia tych kre­
dytów, które Rząd musi otrzymać w pełnej 
wysokości, mianowicie 76 milionów na długi 
bieżące, kredyty dla umorzenia ogólnego 
długu państwowego i na wykupienie biletów 
skarbowych.

Ponieważ P. Minister spodziewa się, że 
komisya przyjdzie do przekonania, iż ukróce­
nie tych kredytów zachwiałoby podstawami 
gospodarki finansowej, a parlament przyjmie 
wnioski Rządu, sądzi więc mówca, że komi-

powiedział, że widział się z matką.... że uznał 
za konieczne postępować oględnie.... że ma­
tka wcale się nie spodziewała tego, iż Jan
oddał już swoje serce więc nadmienił tylko
ogólnikowo o tym przedmiocie  nie wdając
się w szczegóły.... lecz, że doprowadzi spra­
wę do pożądanego końca.

— To tak samo, jak z moim ojcem — 
odrzekła Pauletka z uroczą niewinnością — 
zupełnie tak samo jak ja ! ale to przyjdzie z 
czasem !...

— Och! tak, przyjdzie!... — powtórzył 
przejęty gorącem uczuciem dla uroczej dzie­
weczki.

XIII.
Dzień urodzin.

Gerard rzeczywiście myśli o powrocie. 
Nie ma jeszcze nic pewnego, bo prace jego 
jeszcze nie ukończone, lecz syn Izabeli po­
zwala już sobie oddawać się nadziei. Jest 
szczęśliwy.

Od trzech miesięcy, odkąd opuścił Fran- 
eyę, Gerard nie pozwalał sobie na żadne roz­
rywki. Życie jego jest trybem życia prostego 
robotnika. Posyłając go zjednej kopalni wę­
gla do drugiej, rada administracyjna — do 
której należy protektor jego, Brouca — ocze­
kiwała od niego raportów co do nowych po­
kładów' węgla. Gerard zrobił jeszcze więcej, 
Wziął na siebie strój robotnika, i własnorę­
cznie kopał, rozbijał, badał. Ani wyziewy ga­
zów, ani grożące życiu usuwanie się ziemi go 
nie powstrzymały. Chciał dotknąć ręką po­
kładów, naocznie się przekonać o bogactwie 
żył, które według jego wskazówek miały być 
wyzyskiwane, lub nie.

To też Gerard nie obawiał się zaprze­
czeń. Raporta jego były ścisłe, jędrne, tech­
niczne, nie pozostawiające żadnych wątpli­
wości. Po trzech miesiącach studyów i ba­
dań na powierzchniach iw  studniach, w głę­
bokościach pomiędzy ośmset a tysiąc dwieście 
metrów, Gerard d’Estaing mógł z radością 
i zadowoleniem spodziewać się powrotu. Przy­
szłość jego była zapewniona. Będą się z nim 
liczyć.

sya wychodząc z tego założenia, udzielić mo­
że przyzwolenia na wnioski p. Mastalki, po­
pierane przez p. Kolischera. P. Minister u- 
znaje, że koleje i telefony potrzebują daleko 
idących wyposażeń; resorty interesowane po­
starają się też, by kredyty inwestycyjne zo­
stały użyte na właściwe cele.

Następne posiedzenie komisyi dziś.

Z kom isyi spraw urzędniczych.
Komisya s p r a w  u r z ę d n i  c z y c h  u- 

kończyła wczoraj obrady nad rozdziałami, od­
noszącymi się do robotników państwowych.

Szef sekcyi G a ł e c k i  wyjaśniał, że pro­
jektowana poprawa ich bytu pochłonie 2VS 
miliona koron (72 koron na głowę), przy- 
czem uwzględnieni będą tylko ci, którzy v 
ostatnich latach nie byli uwzględnieni przy 
poprawie płac.

Oświadczenie Rządu, na jakie jego 
przedstawiciel się powoływał, uznano za nie­
wystarczające i protestowano przeciw temu 
oświadczeniu.

Referat o poprawie płac osób przyję­
tych za d -'retem przydzielono p. B r e i t e ­
r o w i ,  przyjętych na podstawie kontraktu p. 
G a l l o w i .

Z kom isyi drożyźnianej.
Komisya drożyźniana rozprawiała wczo­

raj nad sprawozdaniem subkomitetu w spra­
wie budowli, mających przynieść doraźną 
pomoc.

Sprawozdawca p. N e u m a n n  referował 
o wniosku pp. Spaćka i Lasockiego w sprawie 
jak najszybszego podjęcia regulacyi rzek i 
budowy kanałów, zabudowania potoków rzecz­
nych i melioracyi. Wniosek uchwalono.

P. L a s o c k i  referował o swoim wnio­
sku, przyjętym przez subkomitet dla handlu 
pośredniczącego, który to wniosek brzmi:

1. Wzywa się Rząd, by zastosował po­
stanowienia ust. 1 § 51 ord. przem. co do 
ustalenia taryf maksymalnych;

2. by zebrał pewne daty o ruchu ta r­
gowym w większych miejscowościach, odno­
śnie do najważniejszych artykułów aprowiza- 
cyi (bydła, mięsa, mąki, chleba, kartofli) i 
daty te ogłosił;

3. by zarządził, aby sprzedaż bydła na 
targach odbywała się tylko na wagę i by 
w tym celu na wszystkich miejscach targo­
wych ustawiono publiczne wagi.

Dyskusya nad tym wnioskiem odbędzie 
się na następnem posiedzeniu.

Z kom isyi kolejowej.
Komisya kolejowa prowadziła wczoraj 

rozprawy o programowem oświadczeniu P. 
Ministra kolei żelaznych.

Z kom isyi zaraz bydlęcych.
Komisya dla zaraz bydlęcych przyjęła 

wczoraj wniosek referenta z dodatkiem p. 
S c h u r f f a ,  brzmiący: Należy postarać się 
o powiększenie personalu weterynaryjnego i

W listach zachęcających, Brouca robił 
mu nadzieję, iż Towarzystwo, dla którego 
pracował, zechce mu dać stałą posadę. Ale o 
ezem syn Izabeli nie wiedział," to, że pewien 
belgijski inżynier, znający jego sprawozda­
nia, śledził bacznie każdy jego krok i cze­
kał tylko jego powrotu, żeby także zapewnić 
sobie jego współpracownictwo. Dla Gerarda 
była to nietylko przyszłość, lecz także sła­
wa. Było to szczęścia dla Izabeli. A będzie 
także... może.., urzeczywistnieniem pewnego 
marzenia...

Zupełnie inne, jak u Jana Plissier, to 
marzenie! bo, natura Gerarda bardziej me­
lancholijna, artystyczna, niż przyjaciela, nie 
posiadała jego gorącej zapaiczywości. Ale jak 
to marzenie go podtrzymywało! Jak ów słod­
ki obraz, widziany trzy razy w życiu, w Btl- 
levue, u Brouki i przy ulicy Riroli, był dla 
niego potężną podnietą w pracy! Gerard pa­
miętał o swojem kłamstwie, w przeddzień 
wyjazdu z Francyi, wobec wspaniałego po­
wozu!... Nie żałował tego kłamstwa, ale go 
już nie powtórzy. Jego sytuacya pozwalała 
mu już sięgnąć po rękę dziedziczki.

Myśl błoga, która go kołysała, wywo­
łując słodki uśmiech na usta, gdy zakończy­
wszy swój dzień pracowity znalazł się le­
dwie żywy ze zmęczenia w pokoiku oberży 
wśród dzikich gór południowych Apeninów!... 
Oo za rozkoszny uśmiech, gdy pisząc do ma­
tki list czytany przy ul. Breda, Gerard zapa­
lał papierosa na wypoczynek pomiędzy je ­
dnym a drugim ustępem, myśląc sobie o 
tem, co będzie miał do powiedzenia!

„Matko, powie, dwie myśli podtrzymy­
wały mnie na wygnaniu: myśl o tobie i śli­
cznej czarodziejce widzianej przed moim od­
jazdem. Nie wiem, kim ona jest i jak ją  wy­
najdziemy. Pomożesz ini w moich poszuki­
waniach, nieprawdaż, mamo?“

(Ciąg dalszy nastąpi),
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rozwinięcie należyte służby weterynaryjnej. 
Dla osiągnięcia tego celu potrzebne jest roz­
winięcie istniejących i utworzenie nowych 
Zakładów naukowych wyższych, a w szcze­
gólności w Pradze i w jednym z krajów al­
pejskich. oraz traktowanie tej sprawy jako 
nagłej.

Wniosek o wyłączenie działu weteryna­
rzy z Ministerstwa rolnictwa, a przydziele­
nie go do M inisterstwa spraw wewnętrznych 
odrzucono.

Wniosek w sprawie rakarni przyjęto.
Następnie przyjęła komisy a wniosek p. 

K o t l a r  za w sprawie ustanowienia nagro­
dy konkursowej dla wynalazcy pewnego spo­
sobu leczenia i zapobiegania zarazom i w 
sprawie stworzenia Zakładu dla badania za- 
r&z. Przyjęto również wniosek w sprawie 
rozszerzenia urzędów targowych i rzeźniczych, 
oraz w sprawie zapobiegania spędowi bydła 
w czasie zarazy.

Nasrępne posiedzenie we środę.

Dyskusya o sprawach zagranicznych 
w angielskiej Izbie gmin.

Na wczorajszem posiedzeniu w Izbie 
gńfin sir Edward G r e y  na kilka zapytań w 
sprawie żądań rossyjskich w Persyi, oświad- 
czył: Izba zrozumie, że bezpośrednie lub po­
średnie skutki postępowania Rossyi, do któ­
rego zapewne państwo to widzi się zmuszone, 
mogą być dla Persyi bardzo poważne. My 
Pozostajemy w łączności z Rossyą i otrzy­
maliśmy zapewnienia co do tego, że przed­
sięwzięte kroki mają charakter jedynie tym­
czasowy. Przesilenie obecne wytworzy pilną 
Potrzebę wyszukania takiego sposobu zała­
twienia spraw w Teheranie, aby stały się 
rhemożliwymi epizody, które mogą wstrzą­
snąć podstawą układu angielsko-rossyjskiego. 
Dba rządy żywią jak najpoważniejsze życze- 
nio, aby układ nie został naruszony. Nie 
Wątpię też, że znajdzie się odpowiedni spo­
sób załatwienia, a najłatwiej dojść do niego 
drogą narady z rządem rossyjskim,

W dalszym ciągu posiedzenia p. L a n s -  
b u r y  zapytał, czy sir Edward Grey rozwa­
żył myśl wysłania osobnego posła do Ber- 
hna, celem omówienia z sekretarzem stanu 
widerlen-Waechterem kwestyj, pozostających 
w zawieszeniu i ewentualnie różnic istnieją­
cych między obu rządami, oraz ażeby dowie­
dzieć się, czy Niemcy skłonne są zastanowić 
się nad rokowaniami w sprawie sądu roz­
jemczego między Niemcami a Anglią.

Sir Ed. G r e y  odpowiedział, że niema 
potrzeby wysyłania do Berlina osobnego po- 
s ai celem omówienia sprawy, które wśród 
c ecnyeh warunków mogłyby być omówione. 

0 do sądu rozjemczego między Niemcami a 
Dglią to istnieje już w tej mierze odpowie­

dni układ. 1
P. L a n s b u r y  zabrał głos ponownie 

} zapytał, czy układ z Niemcami podobny 
jest do układu angielsko - amerykańskiego, 
nad którym toczą się obecnie rokowania.*3

Sir E G r e j  odpowiedział, że jest to 
układ zwykłego typu, ale o charakterze nie­
co bardziej ścieśnionym, niż ten, o który to­
czą się rokowania z Ameryką. Mówca za­
znaczył, że Izba po winna mieć sposobność po­
znania układu z Ameryką i wyrażenia o nim 
swej opinii, zrniin rząd przystąpi do sprawy 
zawarcia podobnych układów z innerni pań­
stwami.

Na tem obrady przerwano.

Wojna wlosko-turecka.
W ieści z K onstantynopola.

, Ikdam  donosi, że turecka Bada mini­
strów obradowała wczoraj wieczorem nad 
Przedstawieniami kilku mocarstw co do ko­
nieczności wynalezienia zasad, na których 
moznaby załatwić wojnę trypolitariską. Bada 
poleciła tureckiemu ambasadorowi w Lon­
dynie, aby wybadał zamiary rządu angiel­
skiego.

Loc. A m .  dowiaduje się, że w kołach 
rządowych w Konstantynopolu liczą się za­
wsze jeszcze z możliwością ataku na Kon­
stantynopol, mimo zaniechania przez Włochy 
zamiaru blokady Dardaneiów. Dlatego też po­
stanowiono po obu stronach cieśniny skon­
centrować 60.000 wojska. Także ustawione 
zostaną działa pozycyjne. Porta w tej spra- 
wie wygotowała memoryał do mocarstw, w 
którym usprawiedliwia konieczność tych za­
rządzeń, a to dlatego, ponieważ mocarstwa 
nie wyjawiły swego zdania co do ewentual­
nego ostrzeliwania Konstantynopola przez 
Włochów.

Wedle Sabali, Porta doniosła ambasa­
dorom swym zagranicą, że Włochy zanie­
chały blokady Dardaneli i zrzekły się tego 
projektu.

Ikdam  podaje, że wyszło już irade w 
sprawie mianowania senatora Mawrogeniego

„Gazeta Lwowska" z dnia 2

beja ambasadorem u Najw. Dworu wiedeń­
skiego.

Z widowni trypolitańskiej.
Ag. Stefaniego donosi z T r y p o l i s u :  

Prace około ufortyfikowania stanowisk wło­
skich postępują, chociaż nieprzyjaciel kilka­
krotnie próbował temu przeszkodzić. W osta­
tniej walce d. 26 z. m. Włosi mieli 22 zabi­
tych, a 44 rannych, po stronie nieprzyjacie­
la padło 150, w tern dwóch oficerów ture­
ckich, a drugie tyle było rannych. Miasto Ta- 
dżura zbombardowano.

Wedle informac-yj z Konstantynopola, 
wojska tureckie w dwu miejscach odparły 
najazd Włochów. Walki trwają dalej.

Necbad bej donosi, że Turcy musieli 
cofnąć się przed atakiem wojsk włoskich aż 
do granic pustyni.

Z B e n g h a s i  otrzymano w Bzymie 
wiadomość, że kilka oddziałów nieprzyjaciel­
skich posuwało się ku pozycyom włoskim, 
ale strzały działowe zmusiły je  do od­
wrotu.

Jeden z włoskich okrętów wojennych 
przytrzymał żaglowiec grecki „St. Nikola", 
który wiózł kontrabandę. Okręt ten zapro­
wadzono do Benghasi.

Dzienniki tureckie donoszą z Benghasi 
i D e r n y ,  że w dniach ostatnich przyszło 
tam  do ciężkich starć. Straty po obu  stro-, 
nach wynoszą 1500 ludzi. Włosi nie wychy­
lają się za linię, chronioną przez działa o- 
krętowe.

Enver bej zjawił się pod Benghasi z
11.000 Beduinów, 4000 Turków i 30 nowe- 
rni działami. Włoski komendant oświadczył, 
że miasto musi być zburzone i wezwał mie­
szkańców do opuszczenia domów.

Akcya morska W ioch.
Z Perim (wyspa angielska w cieśninie 

Bebel Mandel) otrzymało B iuro Reutera  
wiadomość, że włoski okręt wojenny rozpo­
czął bombardowanie portu Szejch Said, poło­
żonego około 2 mil na wschód od Perim.

Dalsza depesza podaje, że ostrzeliwanie 
portu Szejch-Said trwa od wczoraj rana. 
Także Mokka ostrzeliwana jest przez Wło­
chów.

Wojna a finanse W łoch.
Włoski minister handlu Luzzatti oświad­

czył w rozmowie z pewnym współpracowni­
kiem Messaggero, że Włochy pokryją z ła ­
twością koszta wyprawy trypolitańskiej, Kraj 
jest finansowo na to przygotowany, wiado­
mość 'zagranicznych pism o bankructwach 
firm włoskich jest nieprawdziwa. Nowa po­
życzka nie będzie potrzebna.

Z Medyolanu donoszą z powołaniem się 
na powyższą wiadomość, że koszta wojny 
ogromnie wzrosły. Wojna pochłania dziennie 
5 milionów lirów.

Lwów, 1 grudnia.
S o b o t a  (2 grudnia):
Bibianny. — Szalisława. — Awdyja. 
Wschód słońca o godzinie 7'03 rano, 

chód słońca o godzinie 3 25 po południu.

— Z c. i  It. arm ii. D ziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c, i k. arm ii ogłasza: 
Lekarzami asystentami w rezerwi zamianowani 
zostali rezerwowi zastępcy lekarzy-asystentów: 
dr. Józef Kratociml 54 pp., dr. Franciszek 
Sznićka 100 pp., dr. Rajmund Amerling 3 pp., 
dr. Erwin Horner 20 pp., dr. Franciszek Wa­
gner 90 pp., dr. Chaim Berkovits 11 p. haubic 
polnych, dr. Rudolf Lach 90 pp., dr. Lotar 
Bauer 29 p. dział polnych, dr. Maksymilian 
Fischer 1 dyw. trenu, dr. Jakób Katz 77 pp, 
dr. Joachim Frist 20 pp , dr. Wiktor Olśak 1 
p. haubic polnych.

Zastępcą lekarza-asystenta zamianowany 
jednoroczny ochotnik dr. Włodzimierz Winkler 
z 93 pp- w wojskowej lekarskiej szkole aplika­
cyjnej.

Adjutantem personalnym komendanta XI. 
korpusu zamianowany porucznik Włodzimierz 
O l s z e w s k i  z i p .  u ł ,  a adjutantem personalnym 
komendanta I. korpusu porucznik 10 p. drag.
Karol Knesek.

Podw cterynarzami zamianowani wojskowi 
akademicy weterynarscy : Maksymilian Maiły w 
12 p. drag. i Michał Eglesz w 2 p. uł.

Akcesistami aptekarskimi w lezeiwie za­
mianowani jednoroczni-ochotnicy farmaceuci. 
Franciszek Adamćik z 25 oddz. sanitetów w 
aptece szpitala garnizonowego w Krakowie, An­
toni Kovaf z 5 oddz. sanitetów w aptece szpi­
tala garnizonowego w Przemyślu, Leonard Hil- 
debrand z 3 oddz. sanitetów w aptece szpitala 
garnizonowego w Przemyślu, Filip Weinberger 
z 14 oddz. sanitetów w aptece szpitala garni­
zonowego we Lwowie, Jerzy Wolfel z 8 oddz. 
sanitetów w aptece szpitala garnizonowego w 
Przemyślu, Dezydery Saary z 14 oddz. sanite­
tów w aptece szpitala garnizonowego we Lwo­
grudnia 1911.

wie, Gallus Slovak z 2 oddz. sanitetów w aptece 
szpitala garnizonowego w Przemyślu, Izydor 
Gross z 14 oddz. sanitetów w aptece szpitala 
garnizonowego we' Lwowie, Bogusław Kallus i 
Franciszek ftiman z 5 oddz. sanitetów w aptece 
szpitala garnizonowego w Przemyślu, Adolf 
Ungnra z 15 oddz. sanitetów w aptece szpitala 
garnizonowego w Krakowie, Franciszek Klauda 
z 27 oddz. sanitetów w aptece szpitala garni­
zonowego nr. 3 w Przemyślu, Aleksander Ba­
lazs z 15 oddziału sanitetów w aptece szpitala 
garnizonowego w Budapeszcie, Wacław Hayelka 
z 2 oddz. sanitetów w aptece szpitala garnizo­
nowe w Przemyślu, Natan Mond z 8 oddz. sa­
nitetów w aptece szpitala garnizonowego w Prze­
myślu, Rudolf Senk z 6 oddz. sanitetów w aptece 
szpitala garnizonowego w Ołomuńcu.

— Z Rady m iasta Lw owa. Na początku 
wczorajszego posiedzenia, któremu przewodni­
czył prezydent miasta p. N e u m a n n ,  zabrał 
głos przed porządkiem dziennym r. Ri ed l ,  a. 
wspomniawszy o statnim napadzie rabunkowym 
w ulicy Piekarskiej, zwrócił się do prezydenta 
miasta z prośbą, aby energicznie zażądał od 
władz bezpieczeństwa otaczania mieszkańców 
Lwowa większą opieką.

Nad sprawą tą wywiązała się obszerna, 
niezwykle ożywiona dyskusya, w której kilku­
nastu radnych poddało krytyce stosunki bez­
pieczeństwa życia i mienia mieszkańców Lwo­
wa, zwłaszcza na krańcach miasta.

Ostatecznie, w myśl wniosku r. W c z e- 
l a k a  uchwaliła Rada, aby prezydyum miasta 
odbyło w tej sprawie konferencyę z władzami 
bezpieczeństwa. Na konferencyę tę mają być 
zaproszeni trzej członkowie Rady miejskiej pp.: 
Riedl, dr. Zakrzewski i Blumenfeld.

Z porządku dziennego, po powzięciu dru­
giej uchwały w sprawie kupna kawałka gruntu 
na rozszerzenie gazowni miejskiej, uchwaliła 
Rada, w myśl referatu r. P a w l e w s k i e g o ,  
zezwolić p.- Połczyńskiemu właścicielowi real­
ności Na Bajkach, na parcelacyę tej realności.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
Rada : utworzyć 10 dodatków pensyjnych po 
300 kor. rocznie sześć dla nauczycieli, a cztery 
dla nauczycielek, dla tych mianowicie, którzy 
po 25 latach służby nie mogą doczekać się 
samodzielnego kierownictwa szkoły; refundować 
koszt przesklepienia potoku „Żelazna Woda“ 
w kwocie 130.000 kor. z pożyczki 20-miliono- 
wej, oraz uchwalono odstąpić dr. Czarnikowi 
kawałek gruntu miejskiego w ulicy Łyczakow­
skiej za 797 kor.

Na tem o godz. 8T5 wieczorem zamknął 
prezydent miasta p. N e u m a n n  posiedzenie 
jawne i zarządził tajne.

Na posiedzeniu tem nadała Rada stypen- 
dya jubileuszowe po 240 kor. na jeden rok 
kilku uczniom Szkoły przemysłowej. Stypendya 
takie otrzymali: Paweł Ciupka z IY. r. ślusar­
stwa artystycznego ; Paweł Steller, III. r. ma­
larstwa dekoracyjnego; Józef Lewicki, III. r. 
ślusarstwa budowlanego; Andrzej Czupski, II. r. 
ślusarstwa artystycznego i Piotr Parkasiewiez, 
IY. r. malarstwa dekoracyjnego.

Nadała dalej Wacławowi Męclewskiemu, 
urzędnikowi elektrowni miejskiej, IX. klasę 
rangi ad personam  i zamianowała Jana Ró- 
mera kancelistą.

Wkońcu rozdała Rada szereg zaopatrzeń 
i darów z łaski.

— S tu le tn ia  ro c zn ia  u ro d z in  Zy­
g m u n ta  K rasiń sk ieg o . Wczoraj wieczorem 
odbyło się w sali konferencyjnej gimnazyum 
Franciszka Józefa drugie posiedzenie ogólnego 
komitetu obchodu stuletniej rocznicy urodzin 
Zygmunta Krasińskiego. Na posiedzenie to przy­
byli: JE. P. Prezydent sądu kraj. wyższego 
-Tchorznicki, dalej P. Wiceprezydent Rady szkol­
nej krajowej dr. Dembowski, P. Wiceprezydent 
kraj. dyrekeyi skarbu dr. Szlaehtowski, profe­
sorowie Uniwersytetu : JM. Rektor dr. Finkel, 
radca Dworu dr. Roszkowski, dr. Kallenbach, 
dr. Kasprowicz, dr. Gubrynowicz, prezes Tow. 
dziennikarzy polskich Adam Kreehowieeki, radca 
Dworu E. Dworski, dyr. Zgórski, artysta tea­
tru miejskiego Chmieliński, redaktorzy Fryling 
i Wasylewski, prof. gimnazyalni, literaci i i.

Zebranie zagaił prezes ogólny komitetu 
obchodowego prof. K a l l e n b a c h ,  który po­
witał zebranych i podziękował im za przybycie.

Następnie podniósł prezes konieczność za­
stanowienia się nad sposobem zebrania fundu­
szów, których trzeba będzie stosunkowo dość 
wiele, jeśli się zważy, że sama komisya tea­
tralna będzie miała znaczne, kto wie, ezy nie 
największe wydatki. W dyskusyi, jaka się roz­
winęła, zabrał głos radca Dworu R o s z k o w  
s k i, który przypomniawszy, iż prezesem komi- 
syi finansowej- jest prezydent miasta p. Neu­
mann, radził, aby w tej sprawie przedewszyst- 
kiem zwrócić się do niego, tembardzlej, że, jak 
mówca sądzi, miasto nie odmówi tu swojej 
wydatnej pomocy.

Prezes komisyi teatralnej K r e c h o  wie-  
cki  podniósł, źe wydatki tej komisyi mogą 
być rzeczywiście znaczne, jeśli się zważy, że 
gdyby komisya zdecydowała się na wystawie­
nie „Nieboskiej Komedyi“, to trzeba będzie 
sprawić dekoracye, których dyrekeya teatru 
nie będzie mogła potem zużyć. Jakkolwiek dyr. 
Heller w takich sprawach zawsze jest bardzo 
ofiarny tojednak trudno wymagać od niego, aby 
pokrył wszystkie wydatki zwłaszcza, że przed­

stawienia te powinny być bezpłatne. Mowea 
zawiadomił, że otrzymał właśnie z Krakowa 
egzemplarz „Nieboskiej Komedyi“ w prze­
róbce scenicznej Kotarbińskiego, która była gra­
na swojego czasu w Krakowie. Przeróbka ta, 
jakkolwiek nie najlepsza, da się jednak przy 
nakładzie pracy i kosztów wystawić.

Dr. H a h n  podniósł przedewszystkiem ko­
nieczność przedstawień bezpłatnych, następnie 
zaproponował, aby w miejsce „Nieboskiej" wy­
stawić nieznany fragment Krasińskiego, który 
teraz pojawi się w wydaniu dzieł Krasińskiego 
przez prof. Czubka, p. t. „Rok 1846".

P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. D e m b o w s k i  podniósłszy, że „Nieboska 
komedya" jest bardzo trudna do wystawienia, 
wyraził życzenie, że o ileby czas na to pozwo­
lił, należałoby może przedstawić szereg fra­
gmentów z „Irydiona", porywająeyh głębią 
swoją i pięknością. Mowea poparł gorąco pro­
jekt prezesa Kreehowieeki ego i dr. Hahna, aby 
przedstawienia były bezpłatne, oraz przypo­
mniał zasługujący również na gorące poparcie 
wniosek p. Siemaszkowej, aby urządzić szereg 
wieczorów reeytaeyjnyeh z dzieł Krasińskiego. 
Te wieczory byłyby najlepszym sposobem spo­
pularyzowania wieszcza, tak mało u nas znanego.

Na temat ten rozwinęła się ożywiona dy­
skusja, w której zabierali głos: dyr. Z g ó r ­
ski ,  K r e e h o w i e e k i ,  dr. Kl e i n e r ,  red. 
F r y l i n g ,  p. C h m i e l i ń s k i  i prof. K a l ­
l e n b a c h ,  poczem sprawę tę przekazano do 
rozpatrzenia komisyi teatralnej, która ma się 
zebrać w niedzielę o godzinie 6 wieczorem w 
lokalu redakcji Gazety Licowsldej.

Następnie prof. K a l l e n b a c h  omawiał 
sprawę prelekeyj, do których komitet ma za­
prosić: prof. Antoniewicza, Sinkę, Wartenber- 
ga, St. Zakrzewskiego, Askenazego z War­
szawy, dalej prof. Piniego, dr. Reitera, dr. 
Hahna, dyr. Wojciechowskiego, prof. Gubryno- 
wicza, T. Smarzewskiego i innych. Odczyty te 
mogłyby potem wyjść w osobnej książce i to 
byłoby najtrwalszym pomnikiem obchodu.

Prezes K r e e h o w i e e k i  oświadczył go­
towość drukowania kilku takich odczytów w 
Przewodniku naukowo-literaclcim, ajednego lub 
dwu w Gazecie Lwowskiej, w czasie trwania 
uroczystości obchodowych.

Wybrano następnie subkomitet literacki 
komisyi obchodowej, oraz szereg ściślejszych 
komitetów.

Do subkomitetu literackiego wybrano: 
Krechowieekiego (prezesem), prof. Antoniewi­
cza, Kasprowicza, dr. Hahna, pnę Kadyjównę, 
dr. Kleinera, Niewiadomskiego, Rollego, Róży­
ckiego, Sołtysa i Wasylewskiego.

Do komisyi odczytowej : prof. Finkla (pre­
zesem), prof. Sieradzkiego, T. Witkowskiego i 
red. Frylinga.

Do komisyi w sprawie wmurowania ta­
blicy pamiątkowej : Antoniewicza (prezesem), 
radcę Dworu Dworskiego, Chmielińskiego, prof. 
Gubrynowicza i A. Schródera (sekretarzem).

Sprawę ułożenia programu „Akademii" 
oddano sekeyi literackiej.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teck ie : W sobotę, dnia 2 grudnia, doc. pryw. 
Uniw. i dyr. gimn. dr. K. Wojciechowski: „Bo­
lesław Prus". Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 1. 8. Początek o godz. 7 wieczorem.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie na prow incyi. W niedzielę, dnia 3 
grudnia: B o l e c h ó w :  T. Witwicki, Bewindy- 
kaeya Galicji. — B r o d y :  M. Landau, Mauri- 
ce Maeterlink. — B r z e ż a n y :  T. Charlewski, 
Węgiel i żelazo. — C z o r t k ó w :  Dr. S. Taul, 
Tajemnice morza, — Dobrous . i l :  B. Ducho- 
wicz, Chemik przy pracy analitycznej. — D r o ­
h o b y c z :  A. Brodnicki, Dążenia reformatorskie 
XVIII. w. w historyi i literaturze polskiej. — 
H o r o d e n k a :  Dr. M. Gawlik, Żydzi w Pol­
sce. — J a r o s ł a w :  Dr. K. Jonas, Solida­
ryzm. — J a w o r ó w :  Doe. Uniw. dr. E. Pia­
secki, Z hygieny wychowania domowego mło­
dzieży szkolnej. — K o ł o m y j a :  Dr. J. Tokar­
ski, Wrażenia z wyprawy na daleki Wschód. — 
K o m s r n o :  Dr. S. Łabendziński, Stosunki
etnograficzne ziem polskich. — L is  ko : Dr. 
C. Niewiadomski, Historya zamków na Dubiecku 
i Lesku. — L u b a c z ó w :  A. Wondaś, Ogni­
ska wiedzy i nauki w Polsce w XIX. w. — 
M o ś c i s k a :  M. Gonet, Powstanie listopado­
we. — P r z e m y ś l :  Dr. W. Pordes, Alkohol 
a zbrodnia. — R a w a :  E. Baliński, O psy­
chologii mowy, Cz. I. — R o h a t y n :  Dr. S. 
Buzath, Upadek Polski w świetle liistoryogra-

S a m b o r :  H. Sternbach, Zasady tra­
gizmu i komizmu w poezyi. Cz. I. — S a n o k :  
W. Przyprawa, Filozofia Nietschego na tle kul­
tury XIX. w. — S k o l e :  K. Węgiel, Dymitr 
Samozwaniec. — S o k a l :  Dr. K. Ciesielski, 
Życie roślin. — S t a n i s ł a w ó w :  Dr. J. Friin- 
kel, Prądy i hasła w najnowszej literaturze 
niemieckiej. — S t r y j :  Prof. Uniw. dr. J. Sie­
miradzki, Brazylia południowa. — Ś n i a t y n :  
Dr. J. Krok, Znaczenie hygieny w walce z gru­
źlicą. — T a r n o p o l :  S. Srokowski, O potrze­
bie konserwacji naszych zabytków budowni­
ctwa, sztuki i przyrody. — T r e m b o w l a :  J. 
Rolski, Stosunek filozofii do życia praktyczne­
go. — Z ł o c z ó w :  Dr. L. Rymar, Środki ko­
munikacyjne w' życiu gospodarczem narodów. — 
Ż ó ł k i e w :  S. Dworski, Kultura grecka,

Trzeci odczyt z cyklu wykładów, 
urządzanych staraniem „Tow. upiększenia Lwo­
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wa“, oraz Tow. „Zespół- odbędzie się we wto­
rek, dnia 5 b. m., o godz. 6 wieczorem w sali 
Muzeum przemysłowego. Mówić będzie prezes 
Związku Towarzystw upiększenia kraju dr. St. 
Goliński z Krakowa o „Estetyce ogrodów1*.

— Oddział m ęski na kursie para- 
soluietw a w sem inaryum  przem ysłu do­
mowego L ig i pom ocy przem ysłowej. Na 
tym kursie urządzony zostanie obok konfekeyi, 
także osobny oddział montowania parasoli i pa­
rasolek, a ponieważ kurs przeznaczony jest 
przedewszystkiem dla kobiet, przeto kuratorya 
seminaryum przemysłu domowego Ligi pomocy 
przemysłowej uchwaliła rozdzielić knrs i w o- 
sobnej ubikacyi kształcić w robotach montowa­
nia siły męskie. W tym celu przyjętych zosta­
nie ośmu kandydatów, chłopców od 14 do 18 
roku życia, przyezem pierwszeństwo mieć będą 
uczniowie lwowskich szkół wydziałowych. Po­
dania należy wnosić do końca grudnia b. r. 
do Biura Ligi pomocy przemysłowej Lwów, 
(ul. Pańsska 11).

— W sprawie Towarzystwa sztuk 
pięknych. Dr. M ieczysław  Treter, referent 
sprawy, omawianej na posiedzeniu w Związku 
naukowym i literackim  w dniu 9 listopada b. r., 
prosi nas o zaznaczenie, że nie czyniono tam 
Towarzystwu sztuk pęiknych zarzutu zaprze­
paszczenia funduszu stypendyjuego im. „Unii 
lu b e l s k ie j u c z y n io n o  jeno uw agę, iż n a z w a  
tego funduszu nie figuruje w „Sprawozdaniu®. 
Ponadto, opierając się na ostatniem „Sprawo- 
zdaniu1* Towarzystwa, w ykazał dr. Treter, iż 
otrzymało ono w r. 1909 subwencyę w  kwocie 
5000 kor.

— Przeniesienie targów. Magistrat m. 
Lwowa ogłasza: Z powodu uroczystych świąt 
a to: Niepokalanego Poczęcia N. P. Maryi, 
przypadającego w piątek, dnia 8 grudnia, i św. 
Szczepana Męezenika, przypadającego we wto­
rek, dnia 26 grudnia targi na konie, bydło ro­
gate, cielęta ssące, kozy, owce i świnie, oraz 
targ na siano, słomę i zboże, odbędą się we 
czwartek, dnia 7 i w środę, dnia 27 grudnia b .r.

— Z »Gwiaz(ly«. Św. Mikołaj przybę­
dzie w niedzielę, dnia 3 grudnia, b. r. do sto w. 
„Gwiazda1*, gdzie obdarzy dzieci pięknymi po­
darunkami. Początek zabawy dla dzieci o godz. 
5 po południu. Podarki należy składać w kan- 
eelaryi stowarzyszenia (ul. Franciszkańska 1. 7) 
najpóźniej do soboty 2 grudnia b. r. godz. 7 
wieczorem.

— »Sokół-Macierz« urządza w niedzielę, 
dnia 3 b. m., w 27 rocznicę wprowadzenia się 
do własnego gmachu uroczysty wieczór muzy­
kalno wokalny, połączony z ćwiczeniami gimna- 
styeznemi, z łaskawym współudziałem pp. Jó­
zefy Zacharskiej, artystki Opery lwowskiej, 
Maksymiliana Koczura, Maryana Bieleckiego, 
artysty dramatycznego, oraz prof. Ludwika 
Szczepańskiego. Zaproszenia i bilety do nabycia 
w kaneelaryi Tow. między godz. 6 — 8 wie­
czorem. Strój sokoli.

—  Z H eliosa donoszą: Galie, kinem atogra­
fy, otrzynujące z regu ły  filmy z W iednia i to 
zaledw ie na kilka godzin przed przedstawie­
niem, są w tern trudnem położeniu, że same 
nie wiedzą, jak dany temat zostanie na obra­
zie przedstawiony, gdyż tytu ły i opisy nie mo­
gą dać o tern dokładnego wyobrażenia, a nie 
sposób jeździć co tydzień do W iednia dla w y­
bierania odpowiednich obrazów.

Ale w Wiedniu wszystkie obrazy przed 
wypuszczeniem ich na rynek zbytu są cenzuro­
wane podwójnie: przez polieyę z punktu wi­
dzenia ogólnej moraluośei i przyzwoitości pu­
blicznej i przez wiedeńską okręgową Radę 
szkolną, która przez gęste sito swoich speeyal- 
nycli wymagań odrzuca wszelkie realistycznie, 
lub drastycznie przedstawioue tematy miłosne, 
zbrodnie, samobójstwa etc i co tydzień ogłasza 
w specyaluem piśmie, które obrazy uważa za 
niestosowne dla młodzieży szkolnej, chociaż do­
zwolone przez cenzurę policyjną. Jakkolwiek 
obrazy, odrzucono przez cenzurę szkolną, sta­
nowią najsilniejszą atrakcyę i najlepiej nadają 
się do jaskrawej reklamy, dyrekeya „Heliosu1* 
w poczuciu swoich obowiązków społecznych 
wyrzekła się ich i płynących ztąd korzyści ma- 
teryalnyeh i zobowiązała dostawcę filmów kon­
traktem do nadsyłanaia programów tylko dozwo­
lonych przez wiedeńską cenzurę szkolną.

— Szkoła gospodarstwa domowego.
Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się nowy trzy­
miesięczny kurs nauki w istniejącej od r. 1892 
szkole gospodarstwa domowego. Od dwóch lat 
odbywa się ua tym kursie nauka ściśle we­
dług ułożonego planu przez Ministerstwo ro­
bót publicznych, a udzielają jej ukwalifikowa- 
ni nauczyciele i nauczycielki. Oprócz prakty­
cznej i teoretycznej nauki gotowania, prania, 
prasowania, porządkowania jest udzielana w 
szkole nauka hygieny, bucłmlteryi, gospodar 
stwa domowego, korespondencyi handlowej i 
ogrodnictwa. W szkole zajętych jest sześć sił 
nauczycielskich. Pewna liczba uczenie, które 
kończą kurs gospodarstwa domowego, otrzymu­
je posady w zakładach naukowych tego ro­
dzaju. Wpisy przyjmuje dyrekeya liceum żeń­
skiego im. Król. Jadwigi przy ul. Akademickiej 
w godzinach urzędowych.

— Odczyt w W iedniu. Pod protekto­
ratem i z inieyatywy niestrudzonej działaczki 
filantropijnej, Adamowej ks. Lubomirskiej od­
będzie się dnia 16 b. m. w „Sophiensaal*1 w

Wiedniu odczyt prof. Otmara Meixnera pod ty­
tułem „Wędrówki po Galieyi**, ilustrowany 
obrazami świetlnymi prof. Keffiera.

Wykład i zdjęcia niezwykle artystyczne 
obznajomią publiczność wiedeńską z pięknościa­
mi przyrody naszego kraju, z zabytkami budo­
wnictwa, rezydeneyami, typami i strojami lu­
dowymi. Osobny dział poświęcony będzie ko­
palniom nafty w Borysławiu i przemysłowi 
naftowemu. Dochód przeznaczył komitet na 
Ochronkę dzieci polskich w Dóbling, na zało­
żyć się mający internat dla panien polskich, 
kształcących się w Wiedniu i na Towarzystwo 
św. Wincentego a Paulo.

Wieczór, którego szlachetny cel i zajmu­
jący program zasługują na poparcie, powtórzo­
ny będzie w terminie na razie jeszcze nie 
oznaczonym.

— Pogrzeb śp. Gustawa Hawranka, ku­
pca i radnego miasta Lwowa, odbył się wczo­
raj po południu z domu żałoby przy ul. Zybli- 
kiewieza 1. 38 na cmentarz Łyczakowski. Przed 
domem żałoby chór teatralny odśpiewał „Beati 
mortui**, poczem ruszył olbrzymi kondukt ża­
łobny. Za rydwanem żałobnym, obwieszonym 
wieńcami od rodziny, przyjaciół i Rady miej­
skiej, postępowali prócz rodziny: radni miejscy 
z prezydyum, personal teatru m. z dyr. Helle­
rem i liczna publiczność. Na cmeutarzu chór 
teatralny odśpiewał „Salve "Regina**, poczem 
imieniem miasta i klubu obywatelskiego, któ­
rego śp. Hawranek był członkiem, pożegnał 
zmarłego bardzo gorącem przemówieniem wice­
prezydent miasta dr. Stahl.

— Zamiast w ieńca na trumnę ś. p. Gu­
stawa Hawranka, członka wydziału Kasyna 
miejskiego, złożył wydział Kasyna do rąk p. K. 
Pepłowskiego 50 koron na fundację stypen- 
dyjną im. Franciszka Próchniekiego, przezna­
czoną dla wychowanków bnrsy polskiej „Domn 
Tadeusza Kościuszki*'. Kwotę tę ulokowano na 
książeczce wkładkowej Galie. Kasy Oszczędno­
ści Nr. 43.198.

— Zastanowienie śledztwa. Przed kilku 
tygodniami w suterenach realności przy nl. 
Skrzyńskiego 1. 14 znaleziono zwłoki zarobnika 
Piotra Woźnego. Początkowo sądzono, że Wo­
źny padł ofiarą morderstwa i jako podejrza­
nych, aresztowano szewca Michała Kozowego, 
żonę jego Maryę i syna Ferdynanda. Po prze­
prowadzeniu jednak śledztwa wypuszczono ich 
na wolność; stwierdzono bowiem, że Woźny po­
pełnił samobójstwo.

— R adu nadzorcza krakowskiego Tow. 
wzaj. ubezpieczeń ostatDiej sesyi uchwaliła 
nowy dział i ubezpieczenia od kradzieży i wła­
mań. Dział ten wejdzie w życie w początku roku 
przyszłego. Termin ogłosi dyrekeya.

A  Z gubiono : w ulicy Głębokiej lub ul. 
Leona Sapiehy wachlarz z czarnych piór stru­
sich w szyldkretowej oprawie; w ulicy Lenar­
towicza ogon z czarnego lisa; w drodze z ulicy 
Rejtana na ulicyę Trzeciego Maja złoty kolczyk 
z szafirem, otoczonym brylancikami, wartości 
600 kor.; w ulicy Gródeckiej woreczek na ty ­
toń, zawierający 18 koron.

A  Z naleziono : w ulicy Żółkiewskiej 
plik rozmaitych dokumentów.

A  Znikła bez śladu. Trzynastoletnia 
Stefania Wasylkowska, uczeniea szkoły wydzia­
łowej im. św. Anny, wydaliwszy się onegdaj 
do szkoły z mieszkania swych rodziców, za­
mieszkałych na Kiepurowie, znikła od tego 
czasu bez śladu.

Wasylkowska jest średniego wzrostu, sza­
tynka i ubrana była w czarną kapuzę.

A  Zbłąkany chłopiec. P. Karolina 
Bergerowa, zamieszkała przy ul. Panieńskiej 1. 
4, doniosła wczoraj tutejszej policyi, że od 14 
dni znajduje się pod jej opieką 9 letni Abra­
ham Katz, który błąkał się w tej ulicy.

A  Strzelanina w ulicach. W ulicy 
Zielonej zabawiał się wczoraj jakiś mężczyzna 
strzelaniną z flobertu do wróbli, przyezem jedna 
z kul ugodziła w okno mieszkania kapitana 
19 pp. p. Ferdynanda Płochego, wybiła dwie 
szyby i utkwiła w ścianie.

Policja zawiadomiona o tern wdrożyła do­
chodzenia, celem wykrycia myśliwego.

A  Uprowadzenie m ałoletn iej. Tutej­
szej policyi doniesiono wczoraj, że ze Lwowa 
znikła onegdaj 19 letnia Stefania Gembarska, 
córka klucznika aresztów miejskich, szczupła 
blondynka. Uprowadzić ją  miał znany policyi 
oszust Julian Bekesz, uznany sądownie za umy­
słowo chorego, który przebywając jeszcze przed 
rokiem w aresztach miejskich, zawiązał stosu­
nek miłosny z Gembarska

A  Awanturnik z nożem. W ulicy Ha­
lickiej przytrzymał wczoraj stójkowy Franciszka 
Robotycskiego, który będąc silnie podpity, wy­
wijał dużym nożem knehennym, grożąc nim 
przechodniom. Robotyekiego dla uspokojenia 
nerwów umieszczono w aresztach.

A  Znowu trzy napady bandyckie 
wc Lw owie. Jeszcze nie uspokoiła się opinia 
publiczna po dokonanych dwóch napadach ra­
bunkowych w ulicy Piekarskiej, jeszcze nie 
przebrzmiały dobrze ostatnie słowa mówcy, za­
bierającego głos na wczorajszem posiedzeniu 
Rady m. Lwowa w dyskusji nad stosunkami 
bezpieczeństwa życia i mienia mieszkańców na­

szego grodu, gdy znowu przyohodzi nam zano­
tować o trzech napadach bandyckieh.

Pierwszy z nich zdarzył się w ulicy Oho- 
rążezyzny około godz. 11 w nocy. W tym cza­
sie przechodził tamtędy w drodze do domu 
urzędnik sądowy p. J. Wolak, gdy nagle przystą­
pili do niego dwaj mężczyźni w wieku 25 — 30 
lat, ubrani w ciemne paltoty i twarde kapelusze 
głęboko naciśnięte na oczy i z chustkami osła- 
niająeemi dolną część twarzy. Jeden z nich 
przyłożywszy p. W. rewolwer do skroni, zażą­
dał pod grozą zrobienia użytku z broni, wy­
dania wszystkich kosztowności, drugi natomiast 
bandyta stanąwszy w pobliżu, zdawał się być 
w pogotowiu na wszelki wypadek.

Jakkolwiek p. W. chcąc zyskać na czasie 
w nadziei, że nadejdzie pomoc, tłumaczył ban­
dytom, iż w ostatnim dniu miesiąca trudno 
mieć pieniądze, bandyci nie dali się tem zwieźć, 
lecz kategorycznie zażądali od niego wydania 
sobie wszystkiego, co tylko posiada, przyezem 
baudyta, trzymający rewolwer w ręce, uczynił 
nim .dobitny ruch ku głowie p. W. Ponieważ 
znikąd nie wiclać było pomocy, p. W. oddał 
ostatecznie bandytom nolens volens pulares 
z kilkunastoma koronami i srebrny zegarek, 
poczem ci szybko oddalili się w ulicę Sokoła.

Drugi wypadek napadu bandyckiego zda­
rzył się tuż przed godziną 10 wieczorem w re­
alności przy ul. Gródeckiej 1. 29.

W chwili, gdy zamieszkały tam w po­
koju kawalerskim p, Pelz, abituryent gimna- 
zyalny, leżąc w łóżku, przeglądał gazety, o- 
twarły się nagle drzwi, a do pokoju weszło 
dwóch żołnierzy piechoty. Jeden z nich stanął 
pod drzwiami i wymierzył lufę rewolweru ~w 
stronę leżącego na łóżku p. P., gdy tymczasem 
drugi otworzył szafę i począł wyjmować ztam- 
tad ubrania. P. Pelz nie zdając sobie sprawy 
z groźnej sytuacyi, sięgnął machinalnie po le­
żący na szafce ni en ej rewolwer, przyezem za­
wołał, że będzie strzelał. Okrzyk ten, jak i ruch 
przed drzwiami pokoju p. Pełza przestraszyły 
widocznie „umundurowanych** bandytów, gdyż 
porzuciwszy wyjęte już z szafy ubrania, opu­
ścili co rychlej mieszkanie.

Trzeciego wreszcie napadu dokonano w 
ulicy Kraszewskiego wczesnym wieczorem. Oto 
na powracającego do domu lekarza dr. Kazi­
mierza Berezowskiego napadł jakiś bandyta, żą­
dając pieniędzy. Dr. Berezowski w odpowiedzi 
jednak na to ugodził bandytę parasolem mię­
dzy oczy, a równocześnie począł wołać stójko­
wego. Przerażony tem bandyta, zbiegł do pobli­
skiego Ogrodu miejskiego.

A  -Kronika p o lic jju a . Z przedpokoju 
Biura rolniczego przy ul. Kopernika 1. 41 skra­
dziono wczoraj woźnemu Michałowi Suszczy- 
kowi czarne palto zimowe z aksamitnym koł­
nierzem.

Dwa dywany, które porzucił wczoraj ja­
kiś 13 letni chłopiec w ulicy Rzeźni na widok 
stójkowego, złożono w policyi.

Z kurnika, znajdującego się w realności 
przy ul. Kordeckiego 1. 51 skradziono p. Ty- 
szkowskiemu 6 tuczonych gęsi i pięć rozma­
itych kur.

Ze Stanisławowa nadeszła do tutejszej po­
licyi wiadomość, że zbiegł ztamtąd czeladnik 
ślusarski Adolf Matula skradłszy 1000 koron. 
Matula liczy 22 lat, jest ciemnym blondynem 
o małym wąsie.

Z zamkniętego mieszkania p. Karola Nie- 
dźwieekiego w Rynku 1. 34 skradziono ubra­
nie marynarkowe, parę bucików i aparat foto­
graficzny

f  Z m arli: w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Bogusław Gawliński, słuchacz leśnictwa, 
w 20 roku życia; Józef Piątkowski, masarz, 
w 36 r. życia; Bronisław Turek, funkeyona- 
ryusz Wydziału krajowego, w 25 r. życia;

w Krakowie, Kazimierz Franciszek Karol 
3 im. Miler, ukończony słuchacz praw i jedno­
roczny ochotnik obrony krajowej, w 24 r. życia; 
Andrzej Musiał, zecer, w 47 r. życia.

— O zam ach na 1*. Ministra spra­
w iedliw ości dr. Hocheuburgcra. Z W iednia
donoszą: W dalszym ciągu wczorajszej rozpra­
wy przeciw Njeguszowi zeznawał P. Prezydent 
Ministrów hr. Stuergkh, który stwierdził, że 
nie został raniony, Wiceprezydent Izby Juck), 
dalej szereg urzędników Izby, oraz osoby, któ­
re podczas zamachu były na galeryi, Po odczy­
taniu zeznań kilku świadków, w tem i Prezy­
denta Izby Sylvestru, zeznawał rzeczoznawea- 
rusznikarz kapitan Faber, który oświadczył, że 
strzały z amerykańskiego 9-rum. gwintowanego 
rewolweru na krytyczną odległość były śmier­
telne.

Po przemowie prokuratora i obrońcy i re­
sume przewodniczącego, przysięgli po godzin­
nej naradzie potwierdzili I. pytanie główne w 
kierunku usiłowanego morderstwa 10 gł sarni 
(2 nie), dalej drugie pytanie co do występku 
przeciwko bezpieczeństwu życia 10 głosami (2 
nie), trzecie zaś co do przekroczenia patentu o 
noszeniu broni jednogłośnie.

Na podstawie tego werdyktu skazał try­
bunał Njegusza na 7 lat ciężkiego więzienia z 
postem co kwartał i ciemnicą w dniu 5 pa­
ździernika każdego roku. Jako obciążające oko­
liczności przyjął trybunał zbieżność dwu czy­
nów, powtórzenie strzałów, oraz wzgląd na 
miejsce czynu i osobę atakowaną; jako łago­

dzące przyznanie się do winy, obniżone poczu­
cie etyczne, zaniedbane wychowanie i wzburze­
nie w chwili czynu z przyczyn po za osobą 
sprawcy leżących.

Oskarżony chciał wyrok przyjąć, obrońca 
wniósł jednak zażalenie nieważności.

Wyrok zapadł o godz. 1 w nocy.
— Tragiczny zgon awiatora. Poru­

cznik Nittner przedsięwziął onegdoj w Wiener 
Neustadt wzlot wraz z lotnikiem trjesteńskim 
Mosca, jako podróżnym. Skutkiem wstrząśnie- 
nia, spowodowanego nagłem wylądowaniem, 
Mosca wypadł z aeroplanu i odrzucony na od­
ległość 15 krobów, zginął na miejscu. Nittner 
jest ranny.

Kronika zagraniczna.

* K a t a s t o f a  n a  m o r z u .  Z Box-- 
deanx donoszą: Wśród gęstej mgły parowiec 
„Szent Istyan** najechał na okręt hiszpański 
„Mayo“. „Szent Istvan“ zatonął, parowiec hi­
szpański ma przednią część uszkodzoną. Z lu­
dzi nikt nie zginął,

* E k s p l o z j a .  Z Tulonu telegrafują: 
Podczas ćwiczeń w zaprowiantowaniu wydarzy­
ła się na szalupie krążownika „Yoltaire** eks- 
plozya. Jedna osoba zginęła, kiikaanście jest 
ciężko rannych.

* N a c z e l n i k  s t a c j i  c z ł o n k i e m  
b a n d y  r a b u s i ó w .  Z Paryża donoszą, że 
tamtejsza policja aresztowała jednego naczel­
nika stacyi na linii kolejowej Wersal-Nantes. 
Aresztowany miał być w ścisłym związku z 
bandą rabusiów i złodziei, którzy kradli towa­
ry z magazynów kolejowych.

— sTygodnika, Ilustrowanego®: „nu­
mer lwowski** wyjdzie 4 b. m. Na treść jego 
złożą się prace: prof. Gubrynowicza, T. Cza- 
pelskiego, M. Rollego, dr. Czołowskiego, Pr. 
Jaworskiego, dr. Piotrowskiego, T. Mokłow- 
skiego, T. Dąbrowskiego, A. Schrodera i innych.

» Album puszczy b iałow ieskiej«. Pod
takim tytułem ukazała się _ — jako bezpłatne 
premium dla czytelników Św iata  — ozdobnie 
wydana teka rysunkowa, zawierająca czterna­
ście kartonów najświetniejszego z rysowników 
polskich, Antoniego Kamieńskiego, z tekstem 
Zygmunta Bartkiewicza, poświęcona w całości 
pejzażowi i życiu puszczy białowieskiej na 
Litwie.

Z ruchu wydawniczego. Wolyniak, 
pracujący od ćwierć wieku przeszło na niwie 
historycznej, przedewszystkiem jako dziej opis 
szkół zakonnych na kresach ukrainuych, ogło­
sił świeżo w Krakowie, nakładem ziemian wo­
łyńskich, bardzo ciekawe dzieło p. t. „Bazy­
lianie we Włodzimierzu i Tryhórach1*.

Frof'. Tadeusz Grabowski wydał tom 
drugi sumiennej pracy: „Juliusz Słowa,cki.
Jego żywot i dzieła na tle współczesnej epoki**.

Obu książkom poświęcimy niebawem ob­
szerniejsze sprawozdania.

Repertuar teatru m iejskiego  
wc Lwowie.

W p i ą t e k ,  1 grudnia, „Oficer gwnr- 
dyi“. komedya satyryczna. — W s o b o t ę ,
2 grudnia, o godz. 3 po południu dla mło­
dzieży szkolnej: „Powrót posła**, komedya w
3 aktach J. U. Niemcewicza i „Fircyk w 
zalotach1*, komedya w 3 aktach F. Zabło­
ckiego ; o godzinie pół do 8 wieczorem po raz 
pierwszy w bież. sezonie: „Toscu“, opera w 3 
aktach, P. Pucciniego; występ Ireny Bohus i 
Józefa Manna.— W n i e d z i e l ę ,  3 grudnia, o 
godz. pół do 4 po południu: „Papa“, komedya 
w 8 aktach R. de Flers i G. A. Caillaveta; o 
godz. pół do 8 wieczorem „Cnotliwa Zuzanna**, 
operetka. — W p o n i e d z i a ł e k ,  4 grudnia, VII. 
przedstawienie z cyklu polskich utworów sce­
nicznych, po raz pierwszy: „Marya Stuart**,
dramat historyczny w 5 aktach Juliusza Sło­
wackiego ; z Wandą Siemaszkową w roli tytu­
łowej. — Abonament Nr. 12. — We wt o r e k ,  5 
grudnia, „Cnotliwa Zuzanna**, operetka. — We 
ś r odę ,  6 grudnia, „Zabobon czyli Krakowiacy 
i Górale**, opera narodowa.— We c z w a r t e k ,  
7 grudnia po raz pierwszy w bież. sezonie: 
„Oyganerya**, opera w 4 aktach G. Puccinie­
go; występ Ireny Bohuss, Józefa Manna i de­
biut Józefa Munelingera, ucznia prof. Diannie- 
g o .— W p i ą t e k ,  1 grudnia, o godzinie 3 po 
południu, po raz pierwszy (wznów.): „Dwie
sieroty**, dramat w 5 aktach (8 odsłon.) Al. D. 
Ennery i Cormon; o godzinie pół do 8 wie­
czorem: „Zabobon czyli Krakowiacy i Górale**, 
opera narodowa.
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Muzeum narodowe w roku 1910.
"Rok 1910 był dla Muzeum narodowe­

go bardzo pomyślny. Na sarnym naraz po­
datku wzbogaciło się Muzeum wspaniałym 
Opisem zgasłego przedwcześnie dla nauki 
Polskiej i cierpiącej ludzkości dr. Teodora 
Bunina i żony jego Zeneidy. Zapis ten skła­
da się przedewszystkiem z szeregu wybitnych 
dzieł malarstwa polskiego z ubiegłego wie­
ku, Pierwsze miejsce miedzy niemi zajmuje 
kilka świetnych dzieł Chełmońskiego, po 
uich idzie po jednym lub po kilka obrazów 
Matejki, Aleksandra Gierymskiego, Malczew­
skiego, Wyspiańskiego, Fałata, Wyczółkow­
skiego i wielu innych Z malarstwem łączy 
się kolekcya rysunków, akwarel i okazów 
sztuki graficznej. Do zapisu należy piękna 
kolekcya nowszej porcelany ze wszystkich 
wielkich fabryk europejskich, kilka rzeźb z 
marmuru, bronzu i terakoty, kilka garniturów 
mebli i szereg rozmaitych drobnych przed­
miotów artystycznych. O ofiarności i duchu 
obywatelskim ś, p. dr. Dunina świadczy naj­
lepiej zapis 500 rubli na koszta sprowadze­
nia tych wszystkich zbiorów do Krakowa.

Wielkiej wagi darem jest zbiór dzieł 
tak przedwcześnie dla sztuki polskiej zgasłe­
go Jana Stanisławskiego zapisany Muzeum 
przez jego żonę również już nieżyjącą Jan i­
nę. Zbiór ten składa się ze stu obrazów i 29 
szkicowników artysty7 i daje pogląd doskona­
ły na jego twórczość. Nadto przekazała ofia­
rodawczyni 2250 koron na urządzenie oso­
bnej sali dla darowanych przez siebie o- 
brazów.

Do wielkich darów należy w dalszym 
ciągu szereg bardzo cennych portretów, za­
pisanych przez Władysława hr. Branickiego 
i jego żonę Julię z hr. Potockich, a pocho­
dzących ze słynnej galeryi Mniszchów, którą 
rozprzedano na iicytacyi w Paryżu. Portrety 
te przejdą do Muzeum po śmierci obojga ofia­
rodawców, którzy sobie zastrzegli dożywotnie 
ich posiadanie. Między tymi przepięknymi 
portretami znajdują się trzy Bacciarellego: 
portret Stanisława Augusta, z Poniatowskich 
hr. Zamoyskmj, ks. Józefa Poniatowskiego; 
jeden Grassiego: portret hr. Cetnerowej z ks. 
Lubomirskich; trzy Kraffta: portret matki
króla Stanisława Augusta, hr. Branickiej z 
Poniatowskich, ks. Poniatowskiej z hr. Kin- 
skych; jeden Marteau: portret p. Geoffrina i 
Vigee-Lebruna portret hr. Mniszehównej.

Na wspomnianej właśnie Iicytacyi zbio­
rów Lr. Mniszcha zakupił dyrektor Muzeum 
Narodowego, wysłany w tym celu umyślnie 
przez krakowską Eadę miejską, prof. dr. Ko­
pera. portret biskupa Krasickiego, malowany 
najpodobniej przez Kraffta.

Zbiory prawdziwej dobrodziejki Mu­
zeum, pani Heleny Dąbezańskiej, przeznaczo­
ne na Wawel, powiększają się ciągle, a od­
znaczają się wielką różnorodnością materyału, 
który posłuży d̂o uzupełnienia wielu działów 
muzealnych. Szczególnie dział sztuki ruskiej 
przedstawiony jest bardzo obficie i z okaza­
mi, które są już w Muzeum, stworzy w przy­
szłości zbiór bardzo ciekawy.

Największym brakiem Muzeum Narodo­
wego, brakiem, który z roku na rok coraz 
dotkliwiej czuć się daje, jest niedostateczność 
teraźniejszego pomieszczenia w Sukienicach 
do tego stopnia, że nietylko trzeba sale mu 
zealne po prostu zapychać rozmaitymi przed­
miotami. rezygnując z systematyczności u- 
kładu i z przeglądu, ale i wiele okazow trzy­
mać po prostu w pakach.

Dlatego przenieść trzeba jak najrychlej 
Muzeum Narodowe na Wawel do gmachu po 
szpitalu wciskowym, obecnie zupełnie pustką 
stojącego. Na szczęście gmaetą ten, wymaga­
jący tylko zrestaurowania, a nie potrzebujący 
żadnych prawie przeróbek, nadaje się dosko­
nale na pomieszczenie Muzeum Nalotowego, 
bo ma sale duże, widne, sklepione z wspa­
niałym widokiem na Wisłę i otaczające ją 
wzgórza i przedstawia wszelkie bezpieczeń­
stwo pod względem ogniowym.

Ponieważ, jak wiadomo — teraźniejsze 
sale muzealne w Sukienicach mają wyborne 
oświetlenie górne, którego nie mają sale w 
gmachu poszpitalnym na Wawelu, przeto po­
wstała myśl bardzo praktyczna, żeby z obra­
zów należących do Muzeum i w przyszłości 
należeć mogących utworzyć narodową gale­
ry ę sztuki.

Praca wewnętrzna w Muzeum obracająca 
się koło dwóch głównych zadań: 1. nauko­
wej inwentaryzacji już nagromadzonych i 
wciąż rosnący; h zbiorów i 2. starannej i u- 
lniejętnej ich koaserwacyi, szła w dalszym 
ciągu zwykłym swoim trybem.

Utrwalano wiec stare obrazy cechowe, 
restaurowano drobne skazy. Do największych 
i natrudniejszych zadań należało odrestauro­
wanie obrazów- ze starożytnego kościoła św.
Idziego w7 Krakowie.

Frekweneya Muzeum Narodowego i in-
stytncyj a(Lninistracyjnie połączonych
była w r. 1910 następująca : sam0 Muzeum 
N a ro d o w e  _ zw iedz i ło  osób 44 868, o 6486 
więcej ^  r°ku poprzednim,’ Muzeum 
C zapsk ich  U oo, Horn j ana Matejki 33.10, 
b a rb a k a n ,  p o spo l ic ie  ro n d le m  zwany 2181,

wieżę Maryacką 1494 osób. Eazem zatem 
było zwiedzających 53 308 za biletami pła­
tnymi.

Dochody Muzeum Narodowego, Domu 
Jana Matejki i Muzeum Czapskich wyniosły 
razem 185.81 T koron; tyleż rozchody.

B . M .

OSTATNIA POCZTA.
== Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na o- 

sobnej audyencyi szefa szt-abu generalnego 
Conrada v. Hótzendorf, P. wspólnego Mini­
stra skarbu bar. Buriana i P. M inistra spraw 
zagranicznych hr. Aehrenthala.

=  Z Bzymu donoszą: Wczoraj przed 
południem odbył się pod przewodnictwem 
Ojca św. k o n s y s t o r z  p u b l i c z n y ,  na któ­
rym nowym kardynałom nałożono kapelusze 
kardynalskie.

Już od rana na placu św. Piotra pano­
wał ruch ożywiony.

O godzinie 9 rozpoczął się zjazd zapro­
szonych gości, członków ciała dyplomatycz­
nego, członków rzymskiego patryaeyatu i li­
cznych innych wybitnych osobistości.

Papieża wniesiono do sali na „Sedia 
gestatoria". Podczas przejścia przez szpaler, 
utworzony przez zebranych, Papież udzielał im 
błogosławieństwa.

Po zajęciu miejsca na tronie Ojciec św. 
dał znak rozpoczęcia ceremonii nałożenia bi­
retów. Wśród dźwięków chóru kapeli Syk- 
styńskiej zbliżyli się nowi kardynałowie do 
tronu i otrzymali od Ojca św. i od kardy­
nałów pocałunki, poczem zajęli przeznaczone 
dla nich miejsca i nastąpiła właściwa cere­
monia nałożenia biretów.

Po ukończeniu tej ceremonii Papież u- 
dzielił obecnym błogosławieństwa i prowa­
dzony przez członków św. Kolegium, wrócił 
1 o swoich apartamentów. Kardynał ks. Va- 
nutelli wygłosił oratio super creatos carcli- 
nales, poczem wśród d.więków hymnu Am- 
brozyańskiego kardynałowie udali się na tajny 
konsystorz, gdzie odbyła się ceremonia za 
mknięcia i otwarcia ust i wręczenia pierście­
ni kardynalskich nowym dostojnikom ko 
ścielnym.

=  Duma rossyjska otrzymała votum 
mniejszości komisji do obrad nad przedłoże­
niem w sprawie utworzenia osobnej g u b e r -  
n i i  c h e ł m s k i e j  ze wschodnich części gub. 
lubelskiej i siedleckiej, Votum mniejszości 
nazywa projekt, ten niewykonalny.

== F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  zatwierdziła budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych i przyjęła 319 głosami prze­
ciw 186 rozdział „fundusz dyspozycyjny", co 
do którego prezes gabinetu postawił kwestyę 
zaufania.

== Na wczorajszem posiedzeniu b e l ­
g i j s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  w dy­
skusji nad sprawami wmjskowerni, prezydent 
ministrów de CroqueviIle zaprotestował prze­
ciw temu, źe przedstawiono roboty około for- 
tyfikacyj nad Mozą (Maas) w sierpniu i wrze­
śniu wykonane jako zarządzenie przeciw pań­
stwu niemieckiemu. Eównieź kłamstwem jest, 
jakoby 150.000 żołnierzy angielskich miało 
wylądować w Belgii. Niemniej zmyślone jest, 
że prezydent ministrów podczas wizyty w 
Paryżu miał poznać tajne umowy angielsko- 
francuskie, że dlatego nastąpiły fortyfikącye 
nad Mozą. 200 000 żołnierzy byłoby wystar­
czyło, aby w razie konieczności obronić gra­
nice.

=  ,JBerliner Tagblatt otrzymał nastę­
pującą depeszę z L i z b o n y :  W centrum m ia­
sta przyszło do walki na broń palną między 
wojskiem a ludnością cywilną. Manifestanci 
strzelali do wojska z okien restauracyj i ka­
wiarń,  ̂gdzie się zabarykadowali. Mimo, że 
rząd oświadczył, iź tylko 50 osób zostało ra 
niouych, z tego 20 żołnierzy, a niema wcale 
zabitych, zapewniają ze źródła poinformowa­
nego, że ofiar jest bardzo wiele.

Centrum Lizbony przedstawia obraz 
miasta oblężonego. Na jednym z placów ma­
nifestanci ustawili się rzędem, uzbrojeni w 
rewolwery i sztylety. Mieli też wielo flaszek 
napełnionych dynamitem.

Ogólnie mniemają, że w Lizbonie zajdą 
wkrótce bardzo poważne wydarzenia, Bząd 
stwierdził, że ostatnie niepokoje są rezulta­
tem tajnego planu monarchistów. W osta- 
nich dniach przybyłe mnóstwo emisaryuszów 

monarchistycznych do Lizbony. Bozdzielają 
oni pieniądze i werbują anarchistów dla swej 
sprawy. Słychać, że także w miastach nad­
granicznych przyjdzie niebawem do zaburzeń.

=  Wybory do pierwszej Izby p a r l a ­
m e n t u  s z w e d z k i e g o  ukończyły się. Izba 
ta składa się obecnie z 87 członków prawi­
cy, 51 liberałów i 12 socyalistów. Poprze­
dnio Izba miała 116 prawicowców, 30 libe­
rałów i 4 socyalistów.

=  O p o w s t a n i u  w C h i n a c h  do­
chodzą następujące nowe wieści: Według do­
niesień konsularnych z Seezuan, wojska ce­
sarskie pobiły dnia 27 listopada powstańców, 
koło Ningiuen w walce regulafnej. Misyo- 

1 narzom nie zagraża niebezpieczeństwo życia.

Depesze konsularne z Haukau donoszą, 
że rokowania między wojskami rządowemi a 
powstańcami trwają dalej. Eewolucyoniści 
czynią zabiegi o pomoc obcych konsulów i 
władz marynarki.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Bada  państw a.

W iedeń, 1 grudnia. W Izbie posłów 
odbywa się dziś dalszy ciąg pierwszego czy­
tania ustawy o zmianie § 74 ordynacji prze­
mysłowej.

P. Minister sprowiedliwości H o c h e n -  
b u r g e r  przedłożył projekt ustawy w spra­
wie stosuuków służbowych urzędników sę­
dziowskich.

W iedeń, 1 grudnia. K o m i s j a  u r z ę ­
d n i c z a  rozpoczęła dziś obrady nad ustawą 
urzędnicza, którą p. H o f m a n n y .  W e l l e n -  
h o f  (niem. lud.) zgłosił jako własny wnio­
sek, aby nie było potrzebne" pierwsze czyta­
nie w Izbie.

Na wniosek p, G e r m a n a  uchwalono 
nie wybierać podkomisyi, lecz od razu w peł­
nej komisyi odbyć rozprawę. Uchwalono też 
nie odbywać rozprawy ogólnej.

Sprawozdawca p. C e c h  (młodoczech) 
zagaił obrady nad pierwszymi paragrafami 
ustawy, poczem P. M inister spraw wewnętrz­
nych bar. H e i n o l d  podziękował sprawo­
zdawcy za wyrażone Bządowi uznanie z po­
wodu szybkiego przedłożenia ustawmy i zape­
wnił, że organa rządowe pracowały do późnej 
nocy nad wykończeniem przedłożenia. P. Mi­
nister prosi, by komisya unikała walki wr ko­
misyi i rychło załatwiła ustawę, oraz żeby 
wyzbyła się wszelkiej nieufności do Eządu.

Do § 1  p. G l ó c k e l  (soc.) postawił 
poprawkę, aby zamiast ogólnikowego okre­
ślenia, że na stanowisko urzędnika państwo­
wego może być powmłany obywatel o nie- 
poszlakowanem życiu, wyraźnie powiedziano, 
że każdy może być przyjęty do służby pań­
stwowej, kto nie był karany za zbrodnię, 
powodującą utratę prawa wyborczego gmin­
nego. .

P. S m e r a i  (czesk. auton. soc. dem.) 
wniósł dodatek orzekający, że względy poli­
tyczne, wyznaniowe lub narodowe nie po­
winny wywierać wpływu na przyjmowanie 
urzędników.

Szef sekcyi F r i e s  wystąpił przeciw 
wnioskowi p. Sraerala i zaznaczył, że stosu­
nek służbowy urzędnika państwowego jest 
stosunkiem publiczno-prawnym, w który oby­
watel wstępuje dobrowolnie. Podmiotowego 
prawa do posady urzędniczej nikt nie ma. 
Eząd zaś nie może pozbywać się prawa wy­
boru między kandydatami do posady urzę­
dniczej.

Po dalszej dyskusyi odrzucono wniosek 
p. Glockla 16 głosami przeciw 15, a przy­
jęto dodatek p. Smerala 16 głosami prze­
ciw 14.

Wieczorem dalszy ciąg obrad.

łych na Błoniach po zlocie Sokołów, a wy­
dzierżawionych przez grupę dzierżawców na 
wńdowiska sportowe. Sędzia wydał wyrok 
skazujący przedsiębiorców na natychmiasto­
we rozpoczęcie burzenia i oddanie gruntu 
gminie w przeciągu 4 tygodni.

K onferencya w sprawie polsko-ruskiej.
W iedeń, 1 grudnia. Poln. Corr. ogła­

sza następujący komunikat: Pod przewodni­
ctwem Prezesa Koła polskiego Bilińskiego 
odbyła się wczoraj druga konferencya w spra­
wie polsko-ruskiej.

Wzięli w niej udział ze strony ruskiej 
pp.: Konst. L e w i c k i, Eug. L e w i c k i ,  Ok u ­
n i e w s k i  i Pe t r u s z e w i c z, ze strony pol­
skiej, pp,: A b r a h  a m o w i c z, G e r m a n ,  
S k a r b e k  i S t a p i ń s k i .

Omawiano w dalszym ciągu w sposób 
szczegółowy zasadnicze kwestye galicyjskiej 
reformy wyborczej sejmowej.

Następna konferencya odbędzie aię w 
przyszłym tygodniu.

U stąpienie szefa sztabu generalnego  
Hotzcndorf-Conrada.

W iedeń, 1 grudnia, FremdenUatt do­
wiaduje się: Szef sztabu eeneralnego Hótzen- 
dorf-Oonrad prosił Najj. Pana o uwolnienie 
ze stanowiska szefa sztabu. Najj. Pan zezwo­
lił na dymisję, Na następcę gen. Conrada 
dezygnowany jest szef sekcyi w M inister­
stwie wojny Schemua. Odręczne pismo do 
gen. Conrada będzie w najbliższym czasie 
ogłoszone.

W iedeń , 1 grudnia. B. szef sztabu ge­
neralnego Conrad będzie mianowany inspe­
ktorem armii.

Kraków, 1 grudnia. Dziś o 12 w po- 
i « upiynął termin wnoszenia ofert na 2 

„losy“  ̂ kanału Zator-Samborek. Dopiero po 
godzinie 11 zaczęli przedsiębiorcy zgłaszać 
się z ofertami do ekspozytury dyrekcji bu­
dowy dróg wodnych. Wniesiono kilka ofert. 
Otwarcie ich nastapi jutro,

Kraków, 1 grudnia. Dziś odbyła się 
rozprawa w sprawie zburzenia bud pozosta­

Prognoza na ju tro.
W iedeń, 1 grudnia. Prognoza na 

2 grudnia 1911 r. W G a l i c y i  w s c h o ­
d n i e j :  Pochmurno, niepewnie, ciepło, wscho­
dni mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmien­
nie, pochmurno, niepewnie, chłodno, lokalny 
mierny wiatr.

W iedeń, 1 gruenia. Komendant mary­
narki admirał Montecuccoli wrócił do Wie­
dnia. __________

Polacy pod berłem  rossyjskiem .
Warszawa, 1 grudnia. (Tel. p ry  w.). 

Na mocy rozporządzenia senatu zamknięto 
Tow. oszczędności i pomocy dla duchowień­
stwa archidyecezyi warszawskiej. Umotywo­
wano zamknięcie tern, że Towarzystwo ma 
charakter wyznaniowy, powinno więc być 
zatwierdzone nie przez kom isję gubernialną 
do spraw stowarzyszeń i związków, lecz przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych.

Żytomierz, 1 grudnia. (Tel. pry  w.). 
Poseł do Dumy książę Wołkońskij ofiarował 
ziemstwu wołyńskiemu 225.000 rubli na za­
łożenie w Żytomierzu szpitala okulistycznego 
dla włościan imienia ojca ofiarodawcy.

W ilno, 1 grudnia. {Tel. pryio.). Ukazał 
się numer okazowy nowego tygodnika poli­
tycznego, społecznego i literackiego p. t.: 
Przegląd Wileński.

Sprawa perska.
Londyn, 1 grudnia. Do Times donoszą 

z Teheranu: Parlament jednomyślnie o d r z u ­
c i ł  ż ą d a n i a  ultimatum  r o s s y j  s k i e g o .

Generalny skarbnik Morgan Shuster 
zaprzecza, jakoby był odpowiedzialny za o- 
głoszenia pisma ulotnego, zawierającego prze­
kład jego listu do Times.

W ojua włosko - turecka.
R zym , 1 grudnia. {Stefani). Z Try- 

polisu donoszą: Nocy ubiegłej odbyła się na 
froncie pozycyi 93 p. piechoty utarczka z 
grupą Arabów. Atak ich natychmiast odpar­
to. Z okolicy na połuduie od Sidi Mesri do­
noszą o ruchu wojsk, które starają się o- 
szańcować. Wojsko nieprzyjacielskie w sile 
5000 ludzi koncentruje się w Tadżarra.

Trypolis, 1 grudnia. {Stefani). Prace 
około ufortyfikowania stanowisk włoskich 
postępują, chociaż nieprzyjaciel kilkakrotnie 
próbował temu przeszkodzić. W ostatniej 
walce d. 26 z. m., Włosi mieli 22 zabitych 
a 44 rannych, po stronie nieprzyjaciela pa­
dło 150, a w tom dwóch oficerów tureckich, 
a drugie tyle było rannych. Miasto Tadżur- 
ra, zbombardowano. Z Benghasi donoszą, że 
kilka oddziałów nieprzyjacielskich posuwało 
się ku pozycyom włoskim, ale strzały dzia­
łowe zmusiły je  do odwrotu.

Jeden z włoskich okrętów wojennych 
przytrzymał żaglowiec grecki „St, Nikola“, 
który wiózł kontrabandę. Okręt ten zaprowa­
dzono do Benghasi.

K onstantynopol, 1 grudnia. Tanin  
donosi, że włoskie okręty wojenne zbombar­
dowały fort Szajk Said na morzu Ozerwo- 
nem.

Paryż, 1 grudnia. Figaro  donosi, że 
w Eadzie ministrów panuje różnica zdań co 
do zarządzeń, jakie są planowane z powodu 
zatargu francusko-hiszpańskiego. Minister 
spraw zagranicznych sprzeciwił się propozy­
cjom prezydenta ministrów Caillaus, oraz mi­
nistrów Delcassego i Cruppi’ego i zastrzegł 
sobie d y m i s j ę  tuż po przyjęciu umowy 
francuskoniemieckiej.

Paryż, 1 grudnia. Z Lorient donoszą, 
że z powodu ponownej groźby robotników 
arsenału, że rozpoczną strajk, poczyniono 
środki ostrożności. Linie kolejowe i telegra­
ficzne od wczoraj są pilnowane przez woj­
sko. Oficerom marynarki wyznaczono już sta­
nowiska. na wypadek strajku. Straż arsenału 
wzmocniono. Podobno dwa pułki wysłano 
do Lorient. M inister marynarki zdecydowa­
ny jest w razie strajku oddalić wszystkich 
robotników pomocniczych, a wszystkich, któ­
rzy wezmą udział w strajku, ukarać potrące­
niem płacy za 24 dni.

Kapsztad, 1 grudnia. Eząd przedłożył 
ustawę o wprowadzeniu powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej. Czarni są wyklu­
czeni od służby wojskowej.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K re c fc o w le c k f,
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NI A  O £ S  Ł  A  N E.

W  lecznicy dr. Tarnawskiego
w  K o s o w ie

je s t  pen syo n at  z im o w y  od 1 listopada  
z w ik te m  ja rsk im  (w z g lę d n ie  m ie s z a ­

n y m ) je d n ak  b e z  leczenia.
Z IM A  Ł A G O D N A .

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „NIEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Świeżo opuścił p rasę  :

„Rok Słowackiego"
K s ię ga  pam ią tk ow a  obch odów
urządzonych ku czci Poety w r . 1909

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 398 

K sięga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystk ich  K om itetów , 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

u roczystości.
Cena 4 korony .

Do nabycia w e w szystk ich  księgarniach .
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

lu r y e r  Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów. pasaż Hausmana.

Mary a Białecka
kurs rysunku i  m alarstw a. Osobny kurs dzie­

cinny. K A Ł E C Z A  <». I .  p .

M a e h n n k o w o ^ e .
Wkrótce wydane zostaną skrypta ra­
chunkowości ogólnej i państwowej po­
prawione i uzupełnione najnowszymi 
przepisami i instrukcyami, które naby­
wać będzie można u wydawcy A. Ści- 
borskiego, Chorążczyzna ]. 16, Lwów.

H E L I O S
K inem atog ra f  a r ty s ty c z n y  

w e  L w o w ie ,  S ta n is ła w o w ie  i Ko łom yi.
N a j le p sz e  p ro g ram y  i m uzyka .

N a jw ię k s z e  lokale.
P rzedstaw ienia w soboty, n iedziele i św ięta  

(w  Stanisław ow ie i w p iątk i) od godz. i  do 10 
bez przerw y. Początek ostatniego przedstaw ienia  

o godzin ie 8’30.

Przy jech a li do L n o w a
dnia 1 grudnia.

HOTEL GEORGEA: P p .: J. hr. Tarnowski z 
Chorzelowa, A. Skibniewski z Hliboki, J. Jurystow- 
ski z Rożowiec, L. Podlewski z Czernelowa, S. Boh­
danowicz z Tłumacza, S. Polański z Grębowa.

HOTEL CITjT: P. Iv. Wasowski z* Rossyi.
HOTEL IM PERIAL: Pp.: J. Męciński z Par- 

tynia, W. Tcliórznicki z Nadyb, A. Gorayski z Mo- 
derówki.

C E U l l l K  

Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia i  grudnia.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jaasy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L isty zastawne za 100 ker.
Sanku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

o n n l l/a pr- w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/a pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/, l a t ...........................
4 pr. log w 56 la t .....................

Banku gal. ziem. kr, 4‘/s°/0 60 1.
Zemelny Bank hipoteezny Lwów

III. O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin, 4 pr. w. a.
Bu.kow, fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

- 4‘/spr. (3em.) 
n * pr- (4 ern.)

Sol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

s roku 1893 ................................
Pożyczka jsa. Lwowa 4 p r .. .

„ „ „ 4 konwen. ,
„ szkolna krajów, 4 nr, 

r, 1908
ET. Losy.

M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.).
T. Monety.

Dukat cesarski
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
ISO marek niemieckich , , , ,

S tr a a r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 29 listopada 1911.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądsją 
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .
styezeń-lipiec ................................

Jednolity dług państwa w srebrz*
iu ty -sierp ień .....................................
kwiecień-pażdziernik . . . . .

1 płaeą 1 żądają
1 walutą icor.

K h K h
690 - 698 —

440 — 446 -

548 — 553 -

472 - 480 -

109 70
98 80 
92 10 
98 90 
92 -

99 50 
92 80 
99 60
92 7C

96 - -------

96 -  
91 60 
98 65 
98 30

92 30 
99 35 
99 -

98 20 98 90

98 30 
90 70 
90 70 
89 60

99 -  
91 40 
91 40 
90 30

93 10 
88 30 
91 50

93 80 
89 -  
92 20

91 - 91 70

103 - 110 -

11 36 
19 14 

252 -  
254 30 
117 60

11 46
19 32

254 50
255 50 
117 90

91-80
91-80

94-80
94-80

9 2 - -
9 2 - -

9 5 - -
9 5 - -

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1612-- 1672'—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 3 9 --  4 5 1 --
„ „ 1864 po 100 z ł......... 603-— 615—
„ „ 1864 po 50 z ł...........  301—  307—

Listy zast.dom enpańst.pol20zł.5pr. 290—  ——
B. D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.......................................115-75 115-95
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr......................................

C. Obligaey© kolejow e
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/* pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 100G i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
* r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 18-38, 4 pre.................................

Sol. półnoonej ces. Ferdynanda em.
* r. 1881, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pra.................................

Kol. północnej e«s. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol, galio. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-ozern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkanuner- 

g*4) as 400 marek 4 pr. , . . 112-75 113-75

B ie g  państwa (krajów korony węgierskiej), 
złota renta 4

Koronowa waluta. płacą
E. Obllgacyo indem nlzacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................92-50

91-80 9 2 - -

e.
9 2 - - 9 3 - -

111-75 112-75

4 4 2 -- 4 4 4 --

114-— 115'—

91-85 92-85

91-80 92-80

alejowa).
103'— 104-—
120"25 121-25

93-— 9 4 - -

92-95 93-95

97-40 98-40

97-25 98-25

9 8 - - 9 9 - -

9 8 - - 9 9 - -

97-40 98-40

97-05 98-05

97-05 9805

90-65 91-65
92-95 93-95

92-50 93-50

Wjg. pr............................ 110-85 111-05
„ „ w wal. kor. 4 pr. 90-60 90.80

obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. . 304—  316—
poż. nrem. za 100 zł. (200 kor.) 440—  452—

* „ 50 zł. (100 kor.) 219—  2 2 5 --

Węgier za 100 zł. 4 pr. , , 90-65

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunąju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

100-25

za 200 kor. 4 p r . ...........................
Bukowińskie obi. propinaęyjne loj

za 100 zł. 5 pr...................................
Gai. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prani. za 100 frank. 2 pr. 
T sm k ie  obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. bankn los 4VS pr. . . 
ies tr . zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 8 pr.
» .» » 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4 JT.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ ,  ,  lo i 50 1. 4*/» pr. .
n „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4l/a pr. 60 1. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. starsze .

E ankn krąj. dla Galicy! Lodomsryi 
4‘/s pr. 511/, lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komu®. S
emisya 42 lat 4s/j. pr......................

Banku kr. obi. kolei. żel. 57*/, 1. 4 pr, 
A«*tro-wff. banku 50 lat 4 orc.

„ * , 8 0  lat w. Ł. 4 pr.

Obligaey® * prawem pien  
s a  100 5 t ł ,  K O M .

Tow. żegl. par. po Dunąju s» 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jasay * r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. a r. 1884 sa 390

zł. 4 pr.  ...........................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W eg. gal. kol. em. 1870 na 200 si. 5 pr.

1890 „ 4pr.

. Losy (*a sztuk):)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł

91-75

żądaj ą

93-50
91-65

101-25

92-75

9 3 - - 9 4 - -
97-85 98-85

88-80 89-80

125-— 131-—
243-25 246-2-5

i listy dłużne

2 9 9 -- 305-—
2 7 7 -- 283-—
100- - 100-40

11 0 - _
98-90 99-90
92-25 93-25
98-75 99-75
91-30 92-30
9 7 - - — •—
96-70 97-70

98-90 99-90

98-50 99-50
90.75 91-75
9 7 - - 9 8 - -
96-80 97-80

razećatwa

113-25 114-25
113*— 114-—

86-95 87-95

91-55 92-55

101-50 102-50
99-75 —'—

37-60 41-60
5 1 0 - 5 2 2 --
1 8 8 -- 198-—

101-— 111-—

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ weg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10
Salina 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

J . A kcjo  banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. krod. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal, banku hip. 200 zł. . . .

n „ dla han. i  przem. 200 
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-vręg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zm osisńska banka 100 aŁ . .

zł.

płaca
86-25

73-50
48—
79—

300—

sztukę).
. 324-50 
. 4320—  
. 650-50 
. 850-50 
. 779—  

700—  
445—  
548-85 

1990—  
624-85
281-75
282—

92-25

79-50
54—
85—

316—

325-50
4330—

651-50
851-50
782—

549-85
2000—

625-85
282-75
283—

K« Akoy® przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453—  459—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 420—  430—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4940—  4965—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zf. 396-— 398—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 547-— 562—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor......................................................310—  315—

Austr. Tow. żegl. aa Dunaju 500 zł. mk. 1144-— 1148—

L» Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 769-75 
Galio, karpaekio naft. tow. 500 kor. 765—  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 838-60 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2627- —
Sełiodniey 500 kor................................. 480—
Tar. sarz. tytoniów. 500 franków . 319—  
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 251-50

770-75
■375- -
839-60

2637—
480-50
322—
252—

M. W •  k o 1 «.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rabli b1/, pr. 
Niemieckie banki

240-37*/i 
95*37 

254-25 
117-60

Włoskie banki . . . . . .  94-771/,
.Frasewkis bneki . . . . . .  — '
Sawajaarskie b a s k l ..................... 95-05

£» W a l e t y .
Dukat c e s a r s k i ...........................11-37
Austr.-węg. 8 guld. słota Moneta ——
20-frankow ka................................19-11
20-m arków ka................................23-50
Rossyjski półimperyał . . . ——
Niem. bansnoty za 100 marek . 117-571/s 
Włoski® banknoty za 100 lir . 94-75
luble . ..........................  2-541/,

240-621;, 
95-521/! 

255-— 
117-80
94-921/,

95-20

11-39

19-14
23-54

117-771/* 
95-05 

2-55 V,

Licytacye.
(13469 3—3) 

Sądowa hala aukcyjaa we Lwowie, 
ul. Podlewskiego I. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 1 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i e y t a c y e ;

Poniedziałek 4 grudnia 1911 od 10 do 12 
godz. przedpołudniem : wanny, żelazka 
do prasowania, towary żelazne, kom­
poty, soki, wina, pierniki, gramofon, 
obuwie, porcelana, 800 puszek glazury 
do podłogi, automat do grania, 40 fla­
szek likierów, 30 głów cukru, oraz roz­
maite meble domowe.

Wtorek 5 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, obrazy olej­
ne, dywany, kasa ogniotrwała, lichtarze 
srebrne, krajobrazy, zegarek z łańcu­
szkiem, dywany perskie, maszyna do 
pisania, zegark i: 1 srebrny a 1 złoty, 
figury z gipsu, poduszki, kosze, krzesła, 
towary blawatne, srebra stołowe, oraz 
meble domowe.

Środa 6 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: akwaryum, krąjobra- 
zy, portyery, dywany, maszyna do szy- 
ci*, kolczyki, paleto, zarękawek, forte- 
pian, palmy, kasa ogniotrwała, maszyna 
do pisania, prasa do kopiowania, pia­
nino, zegar, obrazy, dębowy kredens,

oraz meble domowe.
Czwartek 7 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 

przed południem: kasa kontrolna, lada 
drewniana, maszyny drukarskie, wóz 
meblowy, maszyna do szycia, portyery, 
lampa, krajobrazy, fort-pi&i, maszyna 
do pisania, dywany, kasa ogniotrwała, 
mgramofon, dywany perskie, obrazy, 
oraz meble domowe.

Sobota 9 grudnia 1911 od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: lichtarze, stramełe, 
budzik, poduszki, jasiek, maszyna do 
szycia, lichtarze z chińskiego srebra, 
dywany, zegarek niklowy, obrazy, por­
tyery, kapa, lustro, lampa, żelazko do 
prasowania, maszyna do szycia obuwia, 
lornetka, rewolwer, ramy, poduszki, 
chustka, oraz różne tanie meble i sprzę­
ty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
iicytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów. dais 25 listopada 1911.

L. cz. 693/11 (6) (13590)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Leizera Jakóba 
Gitinbauma i spół. przeciwko Reizli z Kiu- 
gerów Gr®ssinger i spól. o egzekueye p rŁer 
sprzedaż re luości lwh. 255 ks. gr. gm kat. 
Nowa góra celem zniesienia współwłasności, 
tej realności, odbędzie się dnia 12 grudnia 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym biuro Nr. 10, licytaeya

realności|lwh. 255 ks. gr. gm. kat Nowa 
góra, składającej się z gruutów ornych w 
obszarze około 58 morgów 531 sąż. kwadr.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 29.169 kor., która to 
kwota ma zarazem stanowić najniższą ofertę 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone tu­
tejszego sądu uchwałą z dnia 18 września 1911 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. 10.

Takie prawa, wobec których nmiej- 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszę?,e 
n'% tego rodzaju co do samej nieruchomości 
;v,e mogłyby być już se skutkiem pedno 
SŁone.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów B. wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 27 października 1911.

L. cz. E. 1792/11 (8) (13583)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kalmana Schorra w Ho- 
rodence odbędzie się dnia 15 grudnia 1911

o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymieaionym, w biurze Nr. 30 licy­
tac ja  realności objętej 1. wyk. hip. 1092 
gm. Olejowa, Korolówka, składającej s :ę z pg, 
1321, 2164, 2466 i 2467 w niwie „Za Sta­
wem”, „Trisne" i „Karczmiska” wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się z zasiewów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2120 k o r , przynależności 
zaś na 95 kor.,

Najniższa cena wynosi 1477 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi* do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się dce tej nie­
ruchomości dokument* (wyciąg taoularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia Ltd., 
może każdy mający chęć kupienia ; rzejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec, których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalna', należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, maczaj - roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, -Ha których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie j aż  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw: adamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą term ź sądowi



pełnomocnika do doręczeń, w sieńsibie sądu 
aauiieasjrafeso.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 25 pr.źLiermka 1811.

L. ez. E 1299/11 (8) ^18457)
Duia 20 grudnia 1911 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 15 lieytacya 1/4 
części realności Iwh. 1189 gm Tyśmieniea 
obj. nie-jbj. masy spadkowej Apolonii Seń- 
czuk własnej, składającej się z pb. i gr. cb 
szaru 8 ar. 99 m .8

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 125 kor.

Najniższa cena wynosi 88 kor. 83 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Tyśmieniea, dnia 14 listopada 1911.

L. cz. E. 2165/11 (4) (13597)
Zobowiązany Fed Koleśnik w M ar­

kowej.
Edykt licytacyjny.

,N?. żądanie Seidego Grossa we Lwowie 
ul- Źródlanna 1. 21, odbędzie się dnia 27 
grudnia 1911 o godz. 9 30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
Hcytaeya:

a) 1/2 realności obj. lwb. 464 g®. 
Markowa,}

b) 4/24 ez. i 6/672 cz. realn. obj. Iwh. 
147 gm. Markowa,

c) 4/24 cz. i 6/336 cz. realn obj. Iwh.
149 gm. Markowa, wraz z przynależnościami,
do Iwh. 464 i 149 gm. Markowa,

Nieruchomości te wystawione na liey-
taeyę gą ocenione a to: ad a) na 800 kor,, 
ad b) na 8 kor. 85 h., ad c) na 132 kor., 
Przynależności zaś ad a) na 11 k o r , a ad 
c) na 4 kor.

, Najniższa cena w ynosi: ad a) 540 kor,
’ ad b) 5 kor. 90 h., ad e) 90 koron 

dzie do' <,ei cen^ sprzedaż nie przyj-

a , ^ &runki licytacyjne i odnoszące się 
Dieruchomości dokumenta, (wyciąg 

n ia n i l? 5* ^ ei4g katastralny, protokoły oce- 
. . t. d.) może każdy, mający chęć ku­

pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
£jr  s|  Z18 ni^ej wymienionym, w biurze

.. , P^w a, wobec których niniejsza
cytacja byłaby niedopuszczalną, naleiy 

glosie dc sądu najpóźniej przy wyznać: o 
n p n  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchoincś^ 
nie mogłyby być już se skutkiem podnoszone 
• i  ^'e osoby’ których jakie prawa lufc 

ciężary na powyższych nieruchomości ach bądi 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przes przybicie nM abiiey  są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. E. 2823/11 (3) (13612)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uc-hwały z dnia 22 listopada  
1911 L. cz. E. 2823/11 (3) sprzedane będą  
dnia 14 g ru d n ia  1911 o ged z. 9 przed po­
łu d n iem  w P rzem yślan ach  w drodze p u b li­
cznej lic y ia c y i:

Ruchomości zajęte tus. protokołem g/a- 
bieży z dnia 17 listopada 1911 E. 2823/11 
od poz. 1—114 i tus. protokołem z 17 listo­
pada 1911 E. 2842/11 od poz. 6 - 7 ,  od 
10—21 składające się z towaru blawatnego 
i sprzętów domowych.

Przedm ioty te można oglądać dnia 14 
grudnia 1911 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Przemyślanach w Sklepie zo­
bowiązanego i w pomieszkaniu.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Przem yślany, dnia 27 listopada 1911.

L- cz. E. 1924/11 (2) (13611)
Edykt licytacyjny.

Na .ą d a n ie  Jędrzeja K rasow skiego, od­
będzie  s ię  dn ia  7 grudn ia  1911 o godz. 10  
przed połu dn iem  w  sądzie  niżej w y m ien io ­
nym , liey tacya  rea ln ości Iwh. 144 gm , Bra- 
tkówka (dom m urow any, stodoła, stajnia, 
2*/4 m orga gruntu).

Nieruchomość ta jest oceniona na 
23.517 kor.

Nsjniższa cena wynosi 12.189 koron
66 h.

C. k. Sąd powiatowy.. Oddział IV 
Krosno, dnia 27 października 1911.

L. 25.090/911
Obwieszczenie licyiacyi.

(13538 3 - 3 )

G k, Dyrekcyn okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 
że drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyj- 
nego od wina w okręgu dzierżawnym niżej wymienionym na przeciąg trzech lat 
1912, 1913, 1914 a to albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo t. j. na 
jeden rok (1912) z milczącem przedłużeniem na rok drugi (1913) i trzeci (1914), o ile 
po roku lub dwóch latach nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

Warunki iicytacyjne są następujące :
1. Lieytacya ustna odbędzie się dnia 7 grudnia 1911 o godzinie pomiędzy 9 a 12 

przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu.
2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają przed rozpo­

częciem licytacyi ustnej, a więc najpóźniej do dnia 7 grudnia 1911 do godziny 9 rano 
na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu osobiście, albo pocztą w opie­
czętowanych kopertach, na których umieszczony być ma napis, że list zawiera ofertę" do 
licytacyi dzierżawy prawa poboru podatku konsumcyjnego z uwidocznieniem na kopercie 
przedmiotu dzierżawy i nazwy okręgu dzierżawnego, tudzież jakość i wysokość dołączonego 
wadyum.

3. Ceny fiskalne (wywołania pojedynczych przedmiotów dzierżawnych, oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej wzglę­
dnie dołączone do pisemnych ofert, wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert, wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej, a nie z wolnej ręki.

5. Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
6. Ze względu, że jest to już trzecia lieytacya, będzie się również uwzględniać 

oferty, w których ofiarowano czynsz dzierżawny niższy, niż cena wywołania.
7. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane kwity kaucyjne na wygasające z koń­

cem bieżącego roku dzierżawy, tudzież losy wyciągnięte i książeczki wkładkowe jakichkol­
wiek kas oszczędności, a więc nawet c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum 
i kaucya złożone być mają nie w gotówce, lecz w obligacyach, w takim razie dostarczyć 
należy na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 
wszystkich Nadzorach c. k. straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego i w c. k. Urzę­
dzie podatkowym w Jarosławiu.

fi.
Przedmiot

dzierżawny
Okręg

dzierżawny

Cena
wywołania Wadyum

bA K K

1
wino Kańczuga 648 64

UWAGA. W myśl ustawy z dnia 7 lipea 1909 /Dz. u, kr. Nr. 102 dzierżawcy 
prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą 
pobierać na rzecz fnnduszu krajowego 30 prc. dodatek krajowy do 
rządowego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu i zacieru win­
nego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego opłacanego za prawo po­
boru podatku rządowego. Zmiana stopy tego dodatku krajowego 
miałaby ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spożywczego.

Inne warunki licytacyjne mogą być w tutejszej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, 
oraz we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego przed 
licytacyą przejrzane.

C . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 23 listopada 1911.

L. cz. E. 826/11 (3) (13586 1—2)
Edykt iiaytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1911 o godzinie 11 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 9 licytacja 19/24 części realności Iwh. 
434 gm. Jasiów stary składającej się z pola 
ornego i budynków z przynależytościarni war­
tości szacunkowej 4837 kor. 2 h. zaś przy­
należność na 28 kor. 50 h.

Najniższa oferta wynosi 3244 koron., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumety, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do  ̂ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ju i ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie^ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jośR nie mieszkają w okręgu sądu 
miej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 20 listopada 1911.

L. cz. E. 1533/11 (18) (13596)
Zobowiązani Mikołaj Hajdukiewiez i tow. 

w Jabłonówce.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohaima Markusa Zimmera 
w Podhąjeach i tow. odbędzie się 27 gru­
dnia 1911 o 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N-. 4 licyta­
c ja : a) całej real, obj. Iwh. 47 ks gr. gmj 
kat. Jabłonówka, b) 4/5 części realn. ob . 
Iwh. 176 ks. gr. gm. kat. Jabłonówka wraz 
z przynależnościami.

N ieru ch om ości te  w y sta w io n e  na  l ic y ­
tację są ocenione a to: ad a) na 5473 kor,  
ad b) na 1768 kor., przynależności zaś ad 
a) na 332 kor. 22 h., ad b) na 589 koron 
00 łl

Najniższa cena w ynosi: ad a) 3870 
kor. 15 h , ad b) 1571 koron 73 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Gazeta Lwowska1* Nr. 275 z dnia 2 grudnia 1911.

W arunki licytacyjna i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) "może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie niżejj wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, naleiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
bcytaeyjnego powstaną, sawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli m e mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. E. 2138/10 (22) (13592)
Dnia 27 grudnia 1911 o godzinie 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12 
odbgdie się lieytacya realności Iwh. 79 kg: 
gk. Lisko.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 3404 
koron.

Najniższa cena wynosi 1702 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 24 listopada 1911.

L- cz. E. 2992/11 (6) (13639)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej ■ 
szym, sala Nr. IV. lieytacya realności wyk. 
hip. 1276 hm. Boratyn.

Realne ść te (grunt) oceniono na 810 
koron 74 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 542 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne

dokumenta przejrzeć można w sądzie"tutej- 
szym w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśh  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. E. 2525/11 (3) (13595)
Zobowiązany Nykoła Sytnik w Wierz- 

bowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karpy Kataryniaka w Wierz- 
bowie odbędzie się dnia 27 grudnia 1911 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 icytacya całej 
realności obj. Iwh. 1092 gm. kat. Wierzbów.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 800 kor., ciężaru (do­
żywocia) na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku. 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n» powyższej nieruchomości bądi 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 13 listopada 1911.

L. cz. E. 1289/10 (10) (13594)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 68 (II. p.) lieytacya 
pól realności objętej Iwh. 104 ks. gr. gm. 
kat. Wola duehacka złożonej z gruntu or­
nego łąki i pastwiska obszaru 2 ha 11 ar. 
11 m 2

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 1834 kor. 38 hal.

Najniższa oferta wynosi 1222 koroa
92 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 5 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1102/11 (7) (13607)
Edykt licytacyjny.

W dnia 20 grudnia 1911 o godz. 10 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya 
55/100 części realności lwb. 332 ks. gr. gm. 
kat. Biała 55/100 części nieruchomości są 
ocenione na 15.197 kor. 5 h.

Najniższa cena wynosi 10.110 koron 
42 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 20 października 1911.

(13574)L. cz. E. 2082/11
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 9'30 
przed południem, w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 w Dobromilu odbędzie się lieytacya 
połowy realności Iwh. 368 kg. gk. Huczko I. 
Zofii Turko własnej stanowiącej parcelę bu­
dowlaną z domem.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 267 koron.
Warunki licytacyjne równocześnie usta­

lone i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 5 listopada 1911.



L. ez. E. 1427/11 (8) (18585)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Brane z Grtinbergów Horo­
witz w Husiatynie odbędzie się dnia 29 gru­
dnia 1911 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej, wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya połowy realności ob’ętej lwb. 276 
gm Husiatyn składającej się z pb. 204 i 
205, 106/2, 107/1 107/2, 108/2 ogród. _

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 3434 koron 75 hal., 
przynależności, a to oparkanianie na'20 kor.

Najniższa cena wynosi 1727 kor. 87 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie .przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. E. 1861/11 (10) (13577)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 grudnia 1911 godz. 9 30 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10 
w Djbromilu odbędzie się licytacya realno­
ści lwh 45 kg. g. k Tarnawa stanowiącej 
parcelę budowlaną z domem mieszkalno-go­
spodarczym i wychodkiem oraz parcele grun­
towe.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 5.500 kor.

Najniższa cena wynosi 3667 koron.
Warunki licytacyjne równocześnie usta­

lone i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tut jszym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 8 listopada 1911.

L. cz. E. 1867/11 (13578)
Dnia 28 grudnia 1911 godzina 10 przed 

południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 w Dobromilu odbędzie się licytacya 
realności lwh. 77 kg. gk. Hubice stanowią 
cej parcelę budowlaną z domem mieszkalno- 
gospodarczym oraz parcele gruntowe.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 1590 kor.

Najniższa cena wynosi 1060 kor.
Warunki licytacyjne równocześnie usta­

lone i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. 1384/11 (10) (13580)
Dnia 28 grudnia 1911 o godz, 9 przed 

południem w sądzie tutejszymw biurze Nr. 10, 
w Dobromilu odbędzie się licytacya: I. 1/2 
realności lwh, 141 gm. Kropiwnik, II. całej 
realności lwh. 155 gm. Kropiwnik stanowią­
cych ad I. i II. same parcele gruntowe.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona ad I. na 245 koron, ad II. 
100 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 164 kor., 
ad II. 67 kor.

Warunki licytacyjne równocześnie usta­
lone i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10. Zara­
zem zawiadamia się chęć kupna mających, 
że do sprzedać się mających] realności zgło­
siły prawa własności osoby trzecie, które 
odseła się na drogę procesu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 20 listopada 1911.

L cz. E. 2940/11 (3) (18640)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 9 30 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym sala Nr. IV. licytacya realności wyk. 
hip. 1127 gm. Brody.

Realność tę (parc. bud. i dom z przy- 
należnośeiami) oceniono na 8000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nss'ąpi wynosi 4000 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biuro Nr. 25

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
lg osi o sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ss skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 11 listopada 1911.

L, cz. E. 2780/11 (3) (13638)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1911 o godz. 9] przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 25, S. IV. licytacya realności:}

1. 1/6 części wyk. hip, 591,
2. 1/6 części realności wyk. hip. 886,
3. 1/12 części wyk. hip. 230 gm. Le- 

siniów.
Realności te (parc. bud. i dom z przy- 

należnościami) oceniono ad 1. 5 kor. 60 h.,
2. 36 kor. 50 h , 3. 150 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 3 kor. 80 h., 2. 
24 kor. 50 h ,  3. 75 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju nie mogłyby być już s? 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
^du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. E. 696/10 (10) (13669)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Le^zora Egid w Stryju od­
będzie się dnia 18 grudnia 1911 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Zydaczo- 
wie licytacya realności lwh. 25 gm. Hnizdy- 
czów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2170 kor., z czego przypada 
na budynki 1100 kor., a na grunta kwota 
1070 koron.

Najniższa cena wynosi 1447 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w binrze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej- 
ss?. ijeytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza 
syna terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ae skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jui istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaezów, 3 listopada 1911.

L. cz. E. VIII. 343 11 (81) (13654)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya realno­
ści obj. lwh. 14, 50, 611, 285, 825 i 1/3 z 
1/4 części realności lwh. 49 ks. gr. gm. 
Byków.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione 1. lwh. 14 na 2681 kor. 75 hal., 
2 lwh. 50 na 2721 kor. 25 h a l, 3. lwh. 
611 na 884 kor, 4, lwh. 2»5 na 1122 kor. 
40 hal,, 5. lwh. 825 na 57 kor. 50 h a l, 6. 
1/3 z 1/4 części realności lwh. 49 na 24 
kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1781 kor. 
83 hal., ad 2. 1814 kor. 17 h a l, ad 3. 589 
kor. 34 nal., sd 4. 748 kor. 21 hal., ad 5. 
38 kor. 33 hal., ad 6. 17 kor. 67 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 23 listopada 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 307/11 (6) (13549 2 - 8 )

E d y k t .
Przeciw Antoniemu R. Fleischlowi, 

inżynierowi przedtem we Lwowie zamie­
szkałemu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu kra­
jowego cywilnego we Lwowie przez Herscha 
Schiftera i tow. w Stanisławowie pozew o 
zapłatę kwofy 7400 kor. 62 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została I. audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 6 grudnia 1911 o godz. 8‘30 rano w 
tut. sądzie, b. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Z. Morgenrotha we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. C. I. 572/11 (1) (18620)
Przeciw Janowi, Józefowi, Maryi, El­

żbiecie i Katarzynie Bruchom dzieciom Jana 
i Katarzyny Bruchów, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Żółkwi przez Karola 
Manna z Wiesenberga pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla kilku sum ze stanu bier 
nego realności lwh. 172 gm. Mierzwica z 
Wiesenbergiem.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyencyę na dzień 12 grudnia 
1911 o godz. 10 rano, b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw powyższych usta­
nawia się p. dr. Leona Menkesa adw. w 
Żółkwi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żółkiew, dnia 14 listopada 1911.

L, cz. C. VI. 384/11 (2) (13606)
E d y k t .

Przeciw Jurkowi Pilipów s. Piotra, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Stryju przez Marysię Serwatka zam. Biłan 
i Annę Serwatka zam. Pyłypów pozew o 
uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 20 gru­
dnia 1911 o godz. 9 rano w sali Nr. 36.

Celem strzeżenia praw Jurka Pilipów 
s. Piotra ustanawia się p. adw. dr. Aichmiil- 
lera w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jurka 
Pilipów w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w  sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Stryj, dnia 25 listopada 1911.

L. 2298
O g ł o s z e n i e .

(13648)

Wydział powiatowy w Starym Sambo­
rze stosownie do § 30 ustawy o Reprezen- 
tacyi powiatowej podaje do publicznej wia­
domości opodatkowanych w powiecie Staro- 
samborskim, że budżet powiatowy funduszu 
administracyjnego i lunduszu drogowego na 
rok 1912 został w dniu dzisiejszym wyłożo­
ny w biurze Rady powiatowej i może być 
przez 14 dni począwszy od dnia dzisiejsze­
go przez opodatkowanych przeglądany.

Z Wydziału powiatowego.
Stary Sambor, 28 listopada 1911.

Prezes: Wasylkiewicz.

L. cz. C. VI. 149/11 (2) (18568)
E d y k t .

Przeciw Janowi vel Iwanowi Iwani­
ckiemu, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Sanoku przez Józefa Putryka w 
Monastercu pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
grudnia 1911 o godz. 12 w południe, dom 
Bardacha.

Celem strzeżenia praw powyższego nie­
obecnego ustanawia się p. dr. Biedkę adw. 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sanok, dnia 16 listopada 1911.

L. cz. Cb. VI. 2265/11 (1) (13617)
E d y k t

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po ś. p. Stanisławie Szczepanowsk;m wnie­
siony został pozew przez Tymka Kowala s. 
Senia w Synowódzku wyżnem o wykreślenie 
prawa dzierżawy zpn., w której to sprawie 
rozpisana została rozprawa na dzień 11 gru­
dnia 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. adw, dr. Jakóba Gellera w 
Skolem kuratorem ad actum.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną na jej koszt i niebezpieczeństwo tak 
długo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Skole, dnia 27 listopada 1911.

L. cz. C. II. 381/11 (2) (13641)
Przeciw nieobecnemu Wasylowi Der- 

hun przedtem w Ossowcaeh, wnieśli Hanu- 
śka Derhun zam. Maryniak i tow. skargę o 
uznanie, że realność lwh. 25 ks. gr. gm. 
Ossowce została fizycznie podzieloną.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 15 
grudnia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 5.

' Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego Wasyla Derhuna kuratorem adw. 
dr. Lisowski w Buczaczu będzie go zastępo­
wał dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Buczacz, dnia 1 listopada 1911.

L. cz. Cw. III. 2083 11 (1) (13556)
E d y k t .

Przeciw Nechemu Rosenbergowi i Mar­
kusowi Feigenbaumowi, któryeh miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego w 
Krakowie przez przemyskie Towarzystwo dy­
skontowe w Przemyślu pozew o 40.000 bor.

Na podstawie pozwu wydano ts. na­
kaz zapłaty z dnia 11 listopada 1911 Cw.
III. 2083/11 (1).

Celem strzeżenia praw Nechemi Ro­
senberga i Markusa Feigenbauma ustanawia 
się p. dr. Zygmunta Marka adw. w Krako­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 11 l stopada 1911.

L. cz. Cm. II. 1/11 (3) (13498)
E d y k t .

W mandatowej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Wiśniczu 
Majera Herziga kupca w Wiśniczu, przeciw 
Franciszkowi Krzywdzie synowi Kazimierza 
z Wiśnicza starego o 300 kor. zpn., ma być 
doręczoną uchwała z dnia 7 listopada 1911
1. cz. Cm. II. 1/11 (1) p. Franciszkowi Krzy­
wdzie.

Ponieważ niewiadomo gdzie Franciszek 
Krzywda obecnie przebywa, ustanawia się 
dlań w celu strzeżenia jego praw kuratora 
w osobie p. Kazimierza Krzywdy.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. C. 143/11 (3) (13581)
E d y  k t.

Przeciw Grzegorzowi Błotnickiemu sze­
wcowi z Dubiecka, wniesiony został do tut. 
sądu przez Benziona Amstera kupca w Du- 
biecku pozew o 321 kor. 80 hal.

Audyencyę do rozprawy wyznaczono 
na dzień 14 grudnia 1911 o godz. 9 rano 
w biurze Nr. 11 tut. sądu.

Gdy miejsce pozwanego jest niewiado­
me, ustanawia się celem strzeżenia jego



praw w tej sprawie na tegoż koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje kuratora w 
osobie p. dr. Białogórskiego adw. w Du-
biecku.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I 
Dubiecko, dnia 15 listopada 1911.

L. cc. C. II. 418/11 (2) (13637)
E d y k t.

Przeciw Salomonowi Friedmanowi, któ­
rego miejsce pobytu .jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Rze­
szowie przez firmę A. Silber w Rzeszowie 
pozew o 264 kor. 32 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 4 grudnia 1811,

Celem strzeżenia praw Salomona Fried- 
m3nna ustanawia się p. adw, dr. Szway- 
kowskiego w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie  Salo- 
moDa Friedmanna w rzeczonej sp raw ie  ®a 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w  
sądzie się nie zg ło s i, lub p ełn om ocn ik a  nie
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 14 listopada 1911.

Konkursa.

L. ez. C. II. 356/11 (1) (13608)
E d y k t.

Przeciw Maryanuie z Ludwinów Szur- 
kowej z Libuszy, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po 
wiatowego w Bieczu przez Józefa Piecucha 
pozew o zapłatę kwoty 187 kor. 50 hal

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została andyeneys na dzień 7 grudnia 1911 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny Szur- 
kowej ustanawia się p. adw. dr. Jana Ga­
wła w Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ma- 
ryannę Szurek w rzeczonej sprawie Da jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. C. I. 359/11 (1) (13643)
E d y k t.

Przaciw Maryi z Berezowskich Babii, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Horodenee przez Dmytra Kozoris z Serafi- 
niee pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 grudnia 1911 o godz. 9 
rano, b. Nr. 24.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p- adw. dr. Werbera w Horoden­
ee, kuratorem.

T en te kurator zastęp yw ać  b ęd zie  po­
zw aną w rzeczonej sp raw ie  na  jej koszt 
i n ieb ezp ieczeń stw o , dopóki ona w są ­
dzie s ię  n ie  zg ło s i, lub p e łn om ocn ik a  n ie
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
H orodenka, d n ia  27 listop ad a  1911.

L. cz. C. II. 357/11 (1) (13609)
E d y k t.

Przeciw Marysnnie z Ludwinów Szur- 
kowej z Libuszy, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. są-̂ u po 
wiatowego w Bieczu przez Maryannę P ie­
cuch pozew o zapłatę kwoty 486 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya na dzień 7 grudnia 1911
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw MaryaDny Szur-
kowej ustanawia się p. adw. dr. Jana Ga­
wła w Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
rysnDę Szurkową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpii-czeńwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
zamianuje.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 22 listopada 1911.

L. ez. C, II. 466/11 (2) (13642)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Senyk Harasyma i 
Pyłypowi Semenyszynowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Horodeuce przez 
Seidę Rindeoau pozew o 454 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 grudnia 1911 o godz. 10 
rano,

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. dr. Okuniewskiego w 
Horodenee, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnimoenika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 22 listopada 1911.

Ł. 3702/11 (13581 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy we Lwowie rozpi­
suje niniejszem konkurs na dwie posady le­
karzy okręgowych: jedną z siedzibą w Na- 
waryi, drugą z siedzibą w Zamarstynowie.

Okręg sanitarny, dla którego ustana­
wia się posadę lekarza okręgowego z sie­
dzibą w Nawaryi obejmuje gminy i obszary 
dworskie: Nawarya, Maliczkowiee, Nagória- 
ny, Porszna, Podsadki, Pustomyty (miejsce 
kąpielowe), Leśniowice, Mostki, Polanka, 
Glinna, Basiówka i Hodowice z ludnością 
zwyż 10.000 mieszkańców.

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
1920 kor. rocznie i 600 kor. od Wydziału 
krajowego tytułem ryczałtu na objazdy.

Lekarz okręgowy w Nawaryi będzie 
miał także obowiązek utrzymywać aptekę 
domową, względnie postarać się w drodze 
właściwej o odnośną koncesję.

Okręg sanitarny z siedzibą lekarza 
okręgowego w Zamarstynowie obejmuje gmi 
ny i obszary dworskie: Zamarstynów, hle- 
parów, Hołosko małe, Hołosko wi lkie, Brzu- 
ehowice (miejsce klimatyczne) i Zniesienie 
z ludnością około 20.000 mieszkańców.

Dla lekarza okręgowego w Zamarsty­
nowie ustanowioną jest płaca 1700 kor. ro­
cznie i 600 kor. tytułem ryczałtu aa obja­
zdy. Ma on obowiązek mieszkać stale w Za­
marstynowie i odbywać tam codziennie je ­
dną godzinę ordynaeyjną dla biednych i ja­
ko lekarz policyjny bezpłatnie. Obaj ci le­
karze są zresztą obowiązani do wykonywa­
nia czynności wymienionych w § 14 ustawy 
z 5 października 1906 Nr. 148 Dz. u. kraj., 
jakoteż wydanej na tej podstawie instrukcyi.

Podania ostemplowane zaopatrzone w 
alegata przepisane postanowieniami § 7 po­
wołanej powyżej ustawy, wnos;ć należy do 
biura Wydziału Rady powiatowej we Lwo­
wie, ul. Mochnackiego 4, najdalej do dnia 
10 grudnia 1911.

Obie posady będą nadane na rok 
pierwszy prowizorycznie Nominacyi dokona 
Wydział krajowy na podstawie wniosku, 
przedstawionego przez Wydział powiatowy.

Lwów, dnia 20 listopada 1911.
Zast prezesa.

Waleryan Krzeczunowicz w. r.
Sekretarz: T. Merunowicz w. r.

L. cz. W. 128671 (13621 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
o rocznych czterystu (400) koron z fundacji 
ś, p. Napoleona Jeleńskiego ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

Stypendya z tej fuudacyi są przezna­
czone dla ucznAw kraj. średniej szkoły rol­
niczej w Czernichowie pod Krakowem, którzy 
pomocy rzeczywiście potrzebują i potrzebę 
tę nah żytem świadectwem ubóstwa wykazują.

Pierwszeństwo przed innymi kandyda­
tami przysługuje potomkom byłych poddanych 
ze wsi Łuczyce, Kosiejsk i Chojna w gubernii 
Mińskiej w powiecie Meżyrskim połażonych, 
wyznającym religię chrześcijańską, w braku 
takich kandydatów mogą otrzymać stypendya 
z niniejszej fundaeyi uczniowie narodowości 
polskiej, religii rz. kat. lub grecko unickiej, 
pochodzący z Królestwa Polskiego lub w ogóle 
z prowincji polskich wchodzących obecnie 
w skład Cesarstwa rossyjskiego.

Pomiędzy kandydatami tej drugiej ka- 
tegoryi służy nierwszeństwo synom rodziców, 
którzy ze względów politycznych lub religij­
nych zmuszeni byli porzucić ojczyste strony.

Prawo nadawania tych stypendyów 
służy Wydziałowi krajowemu Królestwa Ga­
licji i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Kr&kowskiem na podstawie prcpozy- 
cyi Kuratoryi kraj, śzedniej szkoły rolniczej 
w Czernichowie.

Podania należy wnosić na ręce dyre­
kcji krij. średniej szkoły rolniczej w Czer­
nichowie do Wydziału krajowfgo najpóźniej 
do dnia 31 grudnia 1911 i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta­
tnie świadectwo szkolne, a ewentualnie także 
dowody, że kandydat pochodzi z byłych pod­
danych wsi powyżej wymienionych.

We Lwowie, dnia 27 listopada 1911.

L. 2874 (13604 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady kancelisty w 
kaneelaryi Rektoratu tutejszej e. k. Szkoły 
politechnicznej, z którą połączone są pobory 
XI, klasy urzędników (płaca 1600 kor. ro­
cznie, dodatek aktywalny 570 kor. rocznie i 
prawo do 3 dodatków trzyletnich po 200 
kor.), oraz posady pomocnika kancelaryjnego, 
względnie młodszego ofieyanta z płacą 1820 
kor. roc/nie, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do 15 stycznia 1912.

Ubiegający się o posadę kancelisty 
winni w swycb podaniach wykazać świade­
ctwami, że ukończyli szkołę średnią, oraz 
przedłożyć dowody co do wieku, stanu, 
uzdolnieuia, dotychczasowej czynności słu­

żbowej lub innego zajęcia, wreszcie co do 
zupełnej znajomości języków krajowych i 
niemieckiego.

Po myśli ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. u. p. Nr. 80 i rozporządzenia e. k. Mi­
nisterstwa obrony krajowej z dnia 12 lipca 
1872 Dz u. p. Nr. 98 przysłużą pierwszeń­
stwo w uzyskaniu posady kancelisty wysłu­
żonym podoficerom zaopatrzonym certyfika­
tem e. i k. Ministerstwa wojny względnie 
c. k. Ministerstwa obrony krajowej.

Stosownie do rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa wyznań i oświaty z 25 marca 
1908 1. 34.491 e i  1907 nie wymaga się od 
tych kandydatów ukończenia całkowitej szko­
ły średniej, natomiast kandydaci ci mają 
wykazać się ukończoną przynajmniej 8 klasą 
szkoły średniej i 6-miesięczną praktyką w 
kazcelaryi Rektoratu odbytą z bardzo do­
brym postępem.

Odi kandydatów na posadę pomocnika 
kancelaryjnego względnie oficyaDta wymagać 
się będzie szybkiego i kaligraficznego pi­
sma, oraz dokładnej znajomości języków 
krajowych i języka niemieckiego.

Własnoręcznie pisane podania kandy­
datów zostających już w służbie publicznej 
wnieść należy za pośrednictwem przełożonej 
władzy, wszystkie zaś inne bezpośrednio do 
Rektoratu e. k, Szkoły politechnicznej we 
Lwowie przed upływem wyżej oznaczonego 
terminu.

Z Rektoratu c. k. Szkoły politechnicznej.
Lwów, dnia 20 listopada 1911.

Fiedler m. p., rektor.

L 20.988/17. (13644 1 - 3 )
Celem obsadzenia posady rzeczywiste- 

ge nauczyciela matematyki i fizyki jako 
przedmiotów głównych w c. k. szkole reał 
nej w Tarnopolu a ewentualnie takiej samej 
posady mogącej się opróżnić w innym za­
kładzie ogłasza się niniejszem konkurs

Do tej posady przywiązane są pobory 
ustanowione ustawą z 14 lutego 1907 Dz. p. 
p. Nr. 55.

Kandydaci winni wnieść podania, zao­
patrzone w potrzebne dokumenty, za pośre­
dnictwem przełożonej Dyrekeyi do c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 23 gru­
dnia 1911 a Dyrekcje odeślą jej bezzwło­
cznie na ręce Dyrekeyi szkoły realnej w 
Tarnopolu.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub w seminaryaeh nau­
czycielskich w charakterze zastępców nau 
czycieli a pragną aby im tę służbę policzo- 
n •. mają w tabelach kwalifikacyjnych dokła­
dnie wykazać, podając daty i liczby dekre­
tów, od którego czasu, jak długo i w jakiej 
liczbie godzin tygodniowo pełnili w tym cza­
sie obowiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy D ie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy temu obowiązkowi uczy­
n i l i  zadość.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 22 listopada 1911.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. VII. 577/11 (1) (18582 1— 3)

E d y k t.
Na prośbę p. Maryi Kuzanowiczowej 

dozwolono uchwałą z 24 listopada 1911 Nc. 
VII, 577/11 wdrożenia postępowania amor­
tyzacyjnego celem uznania za zgasłą sumy 
przez Piotra Meriana na rzecz masy spadko­
wej ś. p. Wilhelma Meriana starszego dłu­
żnej w ilości dwieście złr. M. k. wraz z 5 
prc. odsetkami a to od sumy 100 złr, M. k. 
od dnia 1 stycznia 1852 a od sumy 100 złr. 
M. k. od dnia 1 stycznia 1858 bieżącymi, 
tudzież kosztami egzekucyjnemi w ilości dwu 
złr. 27 kr. oraz zaintabulowanego dla tejże 
sumy wskutek uchwały urzędu justycyaryalne- 
go z d. 6 października 1854 J. 148 na podstawie 
prawomocnego wyroku z d 25 kwietnia 1854
1. 31 w stanie biernym pod poz. 1 karty O. 
realności Iwh. 26 ks. gr, gm. Drozdowiee 
egzekucyjnego prawa zastawu na rzecz masy 
spadkowej ś. p Wilhelma Meriana starszego.

Wzywa się przeto wszystkich tych, 
którzy do t ĵ sumy roszczą sobie jakieś pra­
wa, by najpóźniej do 6 grudnia 1912 prawa 
te zgłosili w przeciwnym razie po bezowo­
cnym upływie tego czasokresu na wniosek 
proszącej dozwoli się amortyzaeyi zaintabu­
lowanego dla tej sumy prawa zastawu i te­
goż wykreślenia

O. k. sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek Jagieł., daia 24 listopada 1911.

L. cz. Tab. 897/11 (13551 1 - 3 )
Na wniosek Maryi Szczuko wej i 

mierzą Szczuki imieniem własnem oraz jako 
ojca i prawnego zastępcy małoletniej córki 
Stefanii Szczuka jako na zasadzie deklaracji 
z dnia 26 stycznia 1911 LR. 82,865 L. cz. 
W. II. 37/10 właśeieiele realności Iwh. l» 4  
ks. gr. gm. kat. Zwierzyniec objętej dozwa a 
się wdrożenia nnstenow&nia amortyzacyjnego

celem wykreślenia zaintabulowanego w sta­
nie biernym realności pod lkons. 61 w Pół- 
wsiu Iwh. 194 ks. gr. gm. Zwierzyniec obję­
tej na imię Adolfa reete Abrshsna Aller- 
handa, Małki z Grossów Allerbandowej i 
małoletnich Rozalii, Stefanii, Blimy, Salomo­
na i Jakóba Kornhauserów zapisanej w pcz. 
1 on. prawa zastawu dla wierzytelności maz 
łoletniej Anny Gruszonki i w poz. 7 on. 
prawa zastawu dla licytacyjnej ceny kupna 
w kwocie 1600 zł. poi. zmniejszonej o 400 
zł. poi. czyli dla kwoty 1200 zł. poi., któ­
rych intabulacya w księdze gruntowej opie­
wa w poz. 1 on. ks. gł. gm. VIII. Zwierzy­
niec Półwsie wot. now. 2 pag, 192 w 1 cgr. 
Na zasadzie aktu przed notar. Strzelbickim 
duia 10 kwietnia 1843 zezaanego Józefa i 
Wincenty Micińsey sprzedając dom z o- 
gródkiem w Półwsiu Zwierzyniec pod 1 
61 Walentemu i Katarzynie Miarczyńskim 
za kwotę 350 zł. poi. dla małoletniej 
Anny Gruczonki sumę 116 (sto szesnaście) 
zł. poi. 15 gr. przy domu pozostali resztę 
odebrawszy z całkowitego szacunku naby­
wców skwitowali, w poz. 7 on. ks. gł. ta 
sama pag. 204 u. 8 on. Wyrok dziedzictwa 
przez b. Trybunał m. Krakowa dnia 9 listo­
pada 1849 wydany świadectwem prawomo­
cności opatrzony okazuje, że Franciszka Cie- 
ślikowa kupiła realność Nr. 61 w Półwsiu 
Zwierzyniec na licytacji publicznej za sumę 
1600 zł. poi. a zapłaciwszy na rachunek 
owego szacunku koszta sprzedaży Gołember- 
skiemu adwokatowi 300 zł. poi. i w depozyt 
sądowy jako wadyum 100 zł. poi, resztę za­
płacić winna z procentem po 5 prc. za asy- 
gnacyami a zarazem wzywa się edyktem 
wszystkich, którzy mają roszczenia do tych 
wierzytelności, by swe zarzuty w tutejszym 
sądzie najpóźniej do dnia 1 grudnia 1912 
zgłosili.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 28 lutego 1911.

L. cz. Nc. I. 890/11 (2) (13521 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Tekli Pańczuk wdraża się 
postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książe­
czki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Radzie chowie, sto w. zarej. z nieograni­
czoną poręką 1. 4811 oznaczonej na sumę 
200 kor. opiewającej aa imię Tekli Pańczuk 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radzieehów, dnia 30 października 1911.

L. cz. T. 109 11 (2) (13546 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Beriseha Einlegera, kupca 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla przez Pej- 
sacha Gelbera wystawionego i żyrowanego 
przez Natana Goldsteina akceptowanego z 
daty Lwów 8 października 1911 płatnego 15 
lutego 1912 aa kwotę kor. 1000 opiewają­
cego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od daty płatności w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 października 1911.

L. cz. Nc. IV. 282/11 (2) (13245 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Melanii Rappaport, pry­
watnej w Drohobyczu wdraża się postępowa­
nie celem amortyzaeyi nrstęoującego rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionego blan­
kietu wekslowego zaakceptowanego przez 
Pinkasa Hanela i Abrahama Jakóba Hanela, 
kupców w Samborze na 300 kor. opiewają­
cego i zresztą niewypełnionego.

Posiadacza powyższego blankietu we­
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 45 dni, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sambor, dnia 28 października 1911.

L. cz. T. 95/11 (2) (13647 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek"p. Dawida Bauma ze Zy- 
rawki wdraża się postępowanie, celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowei gal. 
Kasy Oszczędności we Lwowie Nr. 23.010 na 
kwotę 300 kor. opiewającej a na nazwisko 
„Dawid Baum" wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy
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cie Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie j
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane- zostaną-.

O, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YII. 
Lwów, dnia 9 listopada' 1911,

l,. cz. T. VI. 18/11 (8) (13501 1 - 8 )
E d y k t .

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jakóba Onaka. rolnika w 

Trzeioesnej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionąj książeczki wkładkowej Kasy o- 
szczędncści miasta Tarnowa Nr. 101.560 na 
kwotę 4527 kor. 87 hal. opiewającej na imię 
Jakóba Onaka wystawionej

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznan\ zostan:e.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4 listopada 1911.

H. en. T. 19/11 (1) (18428 1— 8)
E  a  H K T.

Ha aca^aHe KaTepHHH Be,a;3HK 3aB0 - 
ą h t ł  e n  nocTynoBaH e aiiopTH3an,HHHe, mo 
ąo Bispa^enol ei khhhcohkh  m,a^HHU0'i „0 6  
m,ecTBa B3ai'MHoro Kpe^HTy „EecKH,a,i>u b  
CnHOgi u. 2789 Ha im a KaTepnHH Ee,a;3HK 
i Ha c y n y  561 Kop, 08 c o t . BHCTaB.ieHOi.

B3HBae en  npOTe k o j k ą o f o , x t o 6 h  Tyio 
KHHJKOuKy HOci^aB, h i ,o 6 h  c h  b  n p o T n ry  1 
p o n y  6 He,ąLra> i 3 a h i b  bj' a  nocnija/Horo o- 
ronom eH n cero  e^nKTy b  cy,ąi TyTeńmiM 
3  H e ro  3ronocHB i npaB a c b o I  a °  H e i  BHica- 
3aB, 6o B UpOTHBHin pa31 KHHJKOHKa cn  3a 
aiiopxH30BaHy i b c h k h x  Hac.aiArcib npaBHHX
H 0 3 6 a B n e H y  y s H a H a  6 y ,a ;e .

Hj. k . CyA OKpyacHHH, 1F.
C a tiK , ah h  12 na^oaHCTa 1911.

2)ag I. !. Sanbeg* alg 5prefigerid)t in i 
Sprag fjat mit bem ©rfenutniffe oom 12 
oember 1911, I. spr. 444 11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Sftummer 12 ber 8 eitfHjrift • »Novy 
vek“ oom 10 Sftooember 1911 toegen ber ©teHen 
Don „Casto jiz poukazali jsme" big „jako 
hruzna!", oon „Je-li treca jeste" big „vzdy 
dle pravdy“ beg Ślrtifelg; „Rituelni vrazdy“ ; 
Oon „Kdjz tak“ big „okradat" beg Ślrtifelg; 
„Kristus ci Barabas" nadj § 302 ©t. ®. oer­
boten.

2)ag I. I. SanbeS* alg Sprefjgericbt in 
Sprag §ai mit btm ©rfenntntffe oom 12 Sfto- 
oember 1911, Spr. I. 443/11, bit 2Beiterocr<= 
breitung ber Sttummer 23 ber Jgeitfc^rtft: „Cen­
tralni hlinarsky delnik" oom 9 Dłooember 1911 
toegen ber ©teHe oon „Oc strasnejsi“ bis „rika 
spravedlnost!“ beg Ślrtifelg; „Rakouska ju- 
stice“ ; oon „Vlada nema" big „postaviti bo- 
daky" beg Ślrtifelg: „Velka stavka textilniku 
v Cechach" nad) § 65 a unb 300 ©t. ®. 
otrboten.

2)aS I. f. Sanbeg* alg SPrejjgertdjt in 
SPrag l)at mit bem Srfenntmffe oom 12 Hłooetn- 
ber 1911, Spr. I. 442/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber Hłummer 1 ber geitfdjrift: „Cesky Vy- 
stehovalec“ oom llSfiooentber 1911 toegen ber 
©teHe oon „Na vojnu“ big „a v hlave“ beg 
Ślrtifelg; „Chuda laska" nad) § 300 unb 305 
©t. ®. jotoie gemdfj Slrtifel IV. beg ©efejjeg oom 
17 ©ejember 1862, 3t. 3. 931. SRr. 8 ex 1863, 
Otrboten.

®aS !. I. ®reig* alg SPrefjgerid)t in 
Jteidjenberg Ijat mit bem ®rfenntnifje oom 13 
Hłooember 1911, Spr. 40/11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber SRummer 11 btr geitjiĄrift: „®orfjet= 
tungu toegen ber ©teHen Oon „®r ift baS" bis 
„mddjtigen §anb" unb oon „®ie Jtiajtung" 
bis „hberndtjme" btS Ślrtifelg; „^rijen" naĉ  
§ 68 ©t. ®. oerboten.

skiaj", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie,

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 1 października 1911.

L. cz. T. 26/11 (1) (13557 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Samuela Lichtmana, kupca 
w Dobromilu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo zagubio­
nych weksli:

1. weksla z daty Sądowa Wisznia 29 
października 1911 na sumę 500 kor. opie­
wającego, płatnego 1 lutego 19! 2 na wła­
sne zlecenie, wystawionego przez Samuela 
Lichtmana, a pizez Sarę Markdorfa akcepto­
wanego,

2. weksla z daty Sądowa Wisznia 29 
października 1911 na sumę 550 kor. opie­
wającego, dnia 15 lutego płatnego, na zle­
cenie własne, wystawionego przez Samuela 
Lichtmana a przez Sarę Markdorf akcepto­
wanego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami i przedłożył te weksle w ciągu 45 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
45 dni po dniu płatności uznane zostaną za 
bezskuteczne.

0. k. Sąd obwodowy, Senat IV.
Przemyśl 10 listopada 1911.

L. cz. T. VI. 88/11 (2) (13552 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Bronisławy l-o Barcz 2-o 
Rump, właścicielki realności w Krakowie ul. 
Pijarska 1. 9 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następuiącej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki udziało­
wej Towarzystwa kredytowego rękodzielni­
ków i przemysłowców w Krakowie (ks. udział. 
T. III. fol. 992) na kwotę 400 kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wiywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu tygodni i trzech dni w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 listopada 1911.

L. cz. Nc. IV. 10/11 (2) (13486 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Katarzyny Zembatej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej powiatowej Ka-y o- 
szczędności we Wadowicach Nr. 21.806 o- 
piewającej na 140 kor.

Posiadacza powyższej opisanej książe­
czki wkładkowej wzywa się, aby się zg'osił 
ze swojemi prawami w ciągu 6 tygodni 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 7 października 1911.

L. cz. Ne. I, 955/11 (3) (13480 1— 8)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Józefa Silbersteina, kupca 
w Bieczu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego dokumentu sprzedaży wydanego 
przez firmę: Bank und Wechselbaus des 
Verlosungsanzeigers „Mahr, Niederosterr. 
Merkur" Brtinn, Neugasse 20 z daty 23 czer­
wca 1910 Nr. 25.704 potwierdzającego sprze­
danie Józefowi Silbersteinowi za cenę 400 
kor. płatną ratami jednego 3 prc. losu austrya- 
ckiegojzakładu kredyt- wego ziemskiego (osterr. 
Bodenkreditlos) I. emisyi z roku 1880 sery a 
8032 Nr1 24 nominalnej wartości 100 złr. 
w. a.

Posiadacza powyższego dekumentu wzy­
wa się przeto, aby się zgłosił ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku sześciu mie­
sięcy i trzech dni cd ostatniego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" licząc, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu dokument ten za nieistniejący zosta 
nie uznany.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 20 listopada 1911.

L cz. T. 113/11 (2) (13623 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Izydora Eibla w Sy- 
gniówce Lwów 15 zamieszkałego wdraża się 
postępowanie celem amoityzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych dwóch książeczek wkładkowych Filii 
Piagskiego Banku kredytowego we Lwowie 
a to Nr. 2893 folio 2329 na 200 kor. i Nr. 
2399 folio 2385 na 3600 kor. i na nazwisko 
„Izydor Eibel“ wystawionych.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gaze­

Spadki.
L. cz. A. VI. 218/8 (7) (18569 1 - 8 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w dniu 23 września 1896 w Sta­
nisławowie zmarła Miłka Glasman ryt. zam. 
Baumohl, bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się tych wszyst­
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego dr. 
Fernhuff, adwokat w Stanisławowie kurato­
rem został ustanowiony, będzie przeprowa­
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdydy do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziesny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 siefpnia 1911.

L. cz. A. 57/9 (14) (18176 1 - 8 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Ottynii ogłasza, 
że dnia 11 stycznia 1909 w Krzywotułach 
nowych zmarła Ołena Goszij ur. Ficak I-o 
Tarnowiecka pozostawiając ustne rozporzą 
dzeaie ostatniej woli, w którem nieustaao- 
wiła dziedzica lecz poczyniła tylko lega y i 
między innymi zapisała synowi swemu z I-o 
małżeństwa Prociowi Tarnowieckiemu 1/4 
część parc. gr. 5114 i 5115 w Czarnołoźcaeh 
położonych.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Procia 
Tarnowieckiego nie jest znane, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem nieobe­
cnego Procia Tarnowie kiego Julianem Czar- 
noliskim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 7 lipca 1911.

Wyroki prasowe.
8L 263 (13194)

®ag f. f. jKintfterium be8 Snnern f)at 
unterm 14 Sftobember 1911, 8- H329/3K. S-, 
ber in Slgram erfdjeinenben periobijdjen 2)rućL 
fdjrift; „Novi Val“ anf (Srunb beź § 26 be3 
i|3refegeje|e2 ben ^oftbefńt fur bie im jłeidjilrate 
bertretenen ®ouigreidje unb Sanber entjogeit.

S)a2 I. I. $reig= alS IJJrejśgcricIjt in 
Jtaguja l)at mit bem Srlenntniffe oom 12 9ło= 
oember 1911, 5J3r. 25/11, bie SŚJeiteroerbreitung 
ber Sftummer 90 ber „Orvena
Hrvatska“ oom 11 9łooember 1911 nadj § 
800 ©t. oerboten.

81. 265 (13196)
2)aS I. I. SanbeS* ab? jprejjgerićtjt in 

Srteft (jat mit bem (Srtentniffe oom 15 37ooem= 
ber 1911, $r. IX. 113/11, bie 25eiterocrbrci= 
tung ber 9?ummer 14 ber 8eitfdjrift: „La Gio- 
ventu Socialista" oom 11 Sftooember 1911 toe= 
gen ber Stefie oon „Ecco perebe i popoli" 
bi8 „tutto vede e pur si crede" be8 SlrtifetS: 
„Giustizia di classe" nadj § 65 a unb b 
©t. ®. Oerboten.

1.!. SanbeS* at$ ijkefjgeridjt in. SErieft 
(jat mit bem ©rfenntniffe oom 15 DcoOetn&cr 
1911, ij3r. IX 114/11, bie SCSeiteroerbreitung ber 
iftummer 261 ber 8eitfd)riftj: „Llndipendente" 
oom 11 iftoOember 1911 toegen ber Slrtifel; 
„Un fatto graveu unb „L’Austria e salva“ 
nadj § 300 ©i. 3. oerboten.

2)a3 f. f. Srcig* alg iprefjgeridjt tu 
®org Ijat mit bem Srfenntniffe oom 14 9ło= 
Oember 1911, $r. 9/11, bie ŚSeitetOerbreitung 
ber iłłummer 258 ber 8 sitfĄtift: „II Corriere 
Friulano" Oom 13 Sftooember 1911 toegen beS 
2Irtifel2; „La nuova fase della guerra" in 
ben ©teHen oon „E imminenle una“ bi3 „azio- 
ne navale“, oon „L’Austria e la" big „mar 
Egeo" unb oon „Le nostre" btg „militari" 
nadj § 65 a ©t. 3. oerboten.

2)ag f. £. $retg* atg $refjgerid)t tn 
Jtooigno fjat mit bem Srfenntniffe oom 14 dło> 
oember 1911, ifJr. 30/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9?ummer 41 ber : Fiamma"
oom 11 iłłooember 1911 toegen ber ©te He oon 
„e noi ricordiamo" big „teneri bimbi" beg 
Ślrtifelg: „Uno slavo maestro di ciyilta" nadj 
§ 300 ©t. 3. fotote gernafj Slrtifel IV. beg ®e= 
fefceg oom 17 Śejember 1862, 3t. ®. 581. Hłr 
8 ex 1863, oerboten.

®ag I. f. Sanbeg* alg iprefjgertdjt in 
Snngbrud fjat mit bem @r£enntniffe oom 14 
SRooember 1911, jfjr. 6511, bie SSeiteroerbreL 
tung ber SRummer 610 ber 8 citf$ rift: ir®ct 
SEirofer 2Baftl" oom 12 9?ooembcr 1911 toegen 
ber Slrtilef: „®ag HRinifterium ©turg!!)" in 
ber ©teHe oon „@g toiU ung fcfjier" big „er= 
toiirgen"; „®ag Sattb ber SSiberfpriidjc" oon 
„Sin etoig unmiinbigeg" big „oerefirt" unb Oon 
„®ag fpanifĄe 58tut" big „emporblutjen" uad) 
§ 63 unb 122 b ©t. ®. oerboten.

S)ag f. f. fianbeg* alg iprefegeric t̂ itt 
$rag bat mit bem ®r£enntniffe oom 10 9łooem* 
ber 1911, 2) 319/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łummer 22 ber 8 eitjiĄ^tft: „Trutnovsky ve- 
stnik" Oom 8 9łooember 1911 toegen beg 8ir» 
tifelg: „Kalendare" nacb § 802 ©t. ®. Oer* 
Boten.

2)ag I. f. fianbeg= alg iprefjgeridjt in 
$rag fjat mit bem ©rfenntniffe oom 15 dlo* 
oember 1911, 5(k. I. 445/11, bie SBeiteroerbreL 
tung beg Umjdblagbogeug ber Hłummer 6 ber 
8eitf(Ąrifi: „Jaro" óorn 15 iHooember 1911 
toegen ber ©teHe oon „Je zeela pochopitelno" 
big „vrazdeni“ beg Slrtitefg; „V dobe drabo- 
ty“ nadj § 300 ©t. ®. fotoie gema  ̂ Slrtifet IV. 
beg ®ejejjeg oom 17 Śejember 1862, ®
581. 5Hr. 8 ex 1868, oerboten.

®a§ f. f. 2anbeg= alg jpreBgericbt in 
$raa tjat mit bem ®rlenntniffe oom 15 5Ho= 
oember 1911, I. 446/11, bie 5Beiteroerbrei* 
tung ber Hłummer 41 ber 8 ^ ^ ) ^ :  „Karika- 
tury" oom 13 Dłooember 1911 toegen ber ©teHen 
oon „Pnjal mne" big „uvazovanim“ unb oon 
„Roubik z meho satkuw big „armadę" beg 
Ślrtifelg: „Interview se svazanym dustojni- 
kem" naĄ § 491 unb 498 ©t. ®. fotoie ge* 
mdfj Slrtifel V. beg ®efe|eg oom 17 2)ełem= 
ber 1862, Jł. ®. 581. dlx. 8 ex 1868, oerboten.

®ag ! .! . Sanbeg alg ipre^geriiĄt in $rag 
^at mit bem ®r£enntniffe oom 15 Hłooember 
1911, i^r. I. 488/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
Hłummer 7 ber 8eitfd)rift: „Volna skola" oom 
15 Hłooember 1911 toegen ber ©teHen oon „Bi­
bie, dejiny Ldstva“ big „Egypt a. j.“ beg 
Slrtilelg; „Moralka ve skole"; oon „Stredo- 
skolske" big „neuzil“jbeg Slrtilelg; „Uprimnost 
zactva ve skole" nad) § 122 a unb 303 
©t. ®. oerboten.

2)ag !. f. Sattbegs alg 5prefjgerid)t in $rag 
^at mit bem ®r£enntniffe oom 15 Słooember 
1911, ipr. I. 447/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
Sftummer 20 ber 8eitfcfjrift: „Mladenec" oom 
17 HJooember 1911 toegen ber ©teHen oon 
„Pępka se chodivala“ btg „vidte, pane" beg 
21rti!elg: „Pępka"; oon „Jeden z poslucbacu" 
big „ticho vriike“ beS ślrtifelg; „Nas hrbitov“ 
unb beg Ślrtifelg: „Pozor" nad) § 803 unb 516 
©t. ®. oerboten.

®ag f . !. ^ireig* alg jPrefjgerid)t in 2eit» 
mert^ t)at mit bem @r£enntr.iffe oom 15 HJooem* 
ber 1911, ipr. 106/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber- ju  Seitmerife mittelg St^tpaugoerfaljreng 
oeroielfalttgten 2)rudfd;rift (Slbbtlbung) mit ber 
Sluffdjrift; „©ituationgplatt o. ©tabt ,$ rag ' — 
Situacni plan mesta ,Praby‘“, barfteHenb etne 
entblo^te na4  § 516 ©t. ®.
oerboten.

81- 269 (13533)
®ag !. 1. HRinifteoium beg Sttncrn bat 

unterm 21 Siooember 1911, 8  11086/3K. % 
bem in 58ubapeft erfcfieinenben 58iiiĄerfatalog: 
„Dffertenblatt fur 58iidjerfceuttbe", ^erauggege^ 
bett oon ber bortigen „58tbltograpI)ifd)en Slu= 
ftalt" ben ifioftbebit fur bie tm Jteidjgrate oer  ̂
tretenen ^lontgreic^e unb Sanber toiebei ge= 
ftattet. _________

®ag I. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
SaibaĄ ^at mit bem ©rfenntniffe oom 20 SHo* 
oember 1911, 5}5r. VII. 69/11, bie SBeiterocr* 
breitung ber SHummer 662 ber 8eitfd)rift: „Ju­
tro" oom 19 Hłooentber 1911 toegen ber gangen 
SHotij: „Groselj, Toplikar, Jancigaj in lju- 
bljanska policija" jtacb § 300 unb 491 ©t. ®. 
fotote getnafe Strtifel IV. beg ®efefceg oom 17 
®ejember 1862, 3t. ®. 581. 9?r. 8 ex 1863, 
oerboten.

®ag f. f. Sattbeg® alg ipre^gertd)t in 
Saibadj bat mit bem (Srfenntniffe oom 20 Hło* 
oember 1911, ipr. VII. 70/11, bie 5Beiteroer= 
breitung ber Słummcr 623 ber 8eitfd)rift: „Ju­
tro" oom 20 9łooentber 1911 toegett ber dlo= 
tijcn: „Slovensko gledalisce in n»si ljuJje" 
unb „Zalostna zavednost“ nacb § 802 ©t ®. 
oerboten.

2)ag I. J. Sanbeg* alg ipre^gericbt in i|3rag 
bat mit bem Srfenntniffe oom 21 Hłooember 
1911, $r . I. 458/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
Jłummer 93 ber 8 ^ 0 ) 1 # :  „Svoboda“ oom 
18 9łooember 1911 toegen ber ©teHe oon „Ne 
Petreu big „do bratrske pokladny" beg Slrti= 
felg; „Rissa rada" nad) § 6 4 © t. ®. oerbo-en.

2)ag f. f. Sretg* alg ipre^gericbt in 
®ger bat mit bem Srfenntniffe oom 21 iłłooi^i- 
ber 1911, 5j}r. 48/11, bie SBeiteroerbreitung r 
9iuntmer 46 ber 8eitfdjrift: „®rggebtrgg=58c' " 
oom 18 SHooember 1911 toegen ber ©teHe i 
„Unb ber beutfcbe SHationaloerbanb" big „bef 
8erftorer toerben fonne" beg Ślrtifelg; „§ 1 
nacb § 65 ©t. ®. oerboten.

2)ag f. f. îreig alg 5prefjgerid)t in ©ebe= 
ttico btm bat ntit bem Srfenntniffe oom 18 Hło* 
oember 1911, 5|5r. 15/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber Jhtmmer 584 ter ^eitf(Ąrift: „HrvatsVa 
Rijec" Oom 17 Hłooember 1911 toegett beg 
Slbfajjeg: „Za sto je Simonelli proti prava- 
sima" beg Ślrtifelg; „Makarska" nad) § 300 
@t. ®. oerboten.
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P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I!
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l. ,  
z przesyłką poleconą 1 k o r .  2 6  h a l . ,  za za­

liczką o 20 h a l, więcej.

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do'(Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 maja 1912 
włącznie i na odwrót od 16 listopada 

b. r. do 12 maja 1912 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
Środkow. eur., zaś na szlaku Yentirni- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12*1)0 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11'00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 maja 1912 muszą po­
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. eipreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes 1 na od­
wrót.

Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

)-00

1-30

2 0 0
2-05

2-10

6-26

8
■25

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1:40

4-25
4-30
5-40

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

1-55

-  5-16

6-24
9-52
9-57

10-13

© O  I i  w © w A

Na dworzec głów ny:
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, jśfowosieliey, Berkometllu, 
Czudina, Serethu i Śuezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Hnsiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny W atry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Podhajec.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa' 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa,.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnówl, Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Zydftezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaezowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Cliy- 
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cimia, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaezowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa!

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

Na dworzec „Lwów-Podzaracze“ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajec.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, PotutorZfDai aż a, 5
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husm- 

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna' Grzy­
małowa, Zbaraża. J

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

P o c iąg
posp. osob.

odch o g-
12-35

2-50 —

— 3-40

5-58
— 6-00
— 6-10

- 6-15

_ 6-35
— 730
— 7 35
— 7-50
— 820

822 —

— 8-45

— 9-05

9-15 __
— 9-37

— 1002

— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2-20 —

_ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

305
— 3-40
— 3-50
_ 5-20
— 5-46
_ 6-00
_ 605
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

- 1113

11-25
- 11-35

Z E  L W O W A .
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthometnu, Czudina, Nowosie­
lscy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima. Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza,. Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Earlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajec.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza._ 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Ickan, Czortkowa, Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu. Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (WTiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, "Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

612 do
— 6-30 do

8-12 do
__ 11-00 do
_ 1-30 do

2-33 — do

2-52 do
— 5-38 do

6-3Ó1 do
1 - 9-09 do
1 - 10-40 1 do
1 - 11-331 do

Z dworca „Lwów-Podzam cze“ :

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.

JrOCL WU'il>L'Zj oil cucdoj;, jjiuuułi, j. vjuu.lv*,
niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

■a), Brodów.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik, 
z Podhajec.
z Winnik, 
z Podhajec.

W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-31
— 1-49
_ 6-51
— 1059

Z dworca „Lwów-Łyezaków“ :
do Podhajec. 
do Winnik.
do Podhajec.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

P o c i ą g i
Na dworzec głów ny:

z Brzuehowic: codziennie: 7-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8-32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po po łudn iu ; od 1 czerwca
do 15 września 9-35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7-45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia P46 po połu-_ 
d n iu ; od 7 maja do 31 maja 3'48 po południu,

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9-25
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10'00 wieczór. .

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12‘16 w nocy.

l o k a l n e .
Z dworca głów nego:

do Brzuehowic: codziennie! 6'06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7"22 rano, 10 05 przed południem, 6'31 w ieczór; od 1 czerwca do
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12'30 po połu­
dniu; od 7 maja do 31 maja 2'50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10-25 przed południem,
3-05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2'15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t p. nabywaó można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Inlormaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjno c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich, i. 5 drzwi nr. 67, w dnie oowszedni* od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zai od 
godziny 8 rano do 13 w ę.

,  Gazeta Lwowska11 Nr. 275 z dnia 2 grudnia 1911.
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IC. k. o s łe p p e ś c h isc h e  S ła a ts b a b n e n .
Zl. 15111/1 IY. ex 1911.

Im Wege schriftlicher Offeite, gelangen bei der k. k. S taatsbahcdirektica Lemberg 
rerscbiedene Aimaterialien zum Yerkaufe.

Die Angebotfi diirfea nur aaf vorgeschriebenen Form ulariea verfasst werden.
Alle leeren Stellen sind *xi denselben dnrehzustreichen. Sowohl das Angebot, wie 

aueh die Yerkaufsbedingniese sind vo.n desa A abotstellsr oder yon seinem Bevollmachtig- 
ten eigenbandig mit Vor- uad ZjLameo, gegeb?nfalls firmam&sslg zu unterfertigen.

Mtiadliehe, telsgraphiseke und telephonisebe Angebote werden nieht beitteksiehtigt.
Nahere Angabsa iiber die zum Verkanfe besfcimmten Altmaterialien sind aus den 

bezuglieben Answeisen zu etnehmen, welche wie aueh die Offsrtformularlen und Beding- 
nisse fttr den Yerksuf von slten Materialien sowie die Belehrung iiber die Stempel und 
Gebiihren pfiithten bei der gefertjgten k. k. Staatsbahndirektion (Abteilung fur den Werk- 
statten und Zugforderungsdieust) behoben oder gegen Elnsendung des Postes bezogen 
werden koimen.

Die Abgabe der yorbandt-nen Altmaterialien erfolgt ab W g g e 'a ra  Lagerplatze und 
sind aueh die Preisanbote franko Lagerplatz zu erstellen.

Ais Vadium sind 5° 0 des Gesamtanbotes im Barea bei der ho. Direktionskassa zu 
deponieren.

Die M aterialien sind yor Einreichung der Offerte zu besichtigen, zumal spalere Be- 
klamationen wegen der Quałitat und Besehafienheit dieser Materialien nieht beriieksich- 
tig t werden.

Die Offerte ist mit einer Stempalmarke yon 1 Krone zu versehen, am Kouvert mit 
der Aufschrifi: „Offert ftir Altmateriale zu bezeiehnen und samt den gefertigten und 
gestempelten Bedingnissan bis langstens 15 Dazember 1911, 12 Uhr Mittags bei der 
k. k. S:aatsbahndirektion in Lemberg einzureicben.

Offerte, welche naeb dem obigen Offert Einreichungstermine eingebrachte werden, zu 
denen spStestens am 15 Dezember 1911 kein Vadium erlegt wird, und iiberhaupt solehe 
Offerte, welche sonst den Bestimmung-n der Aussehreibung nieht entspreehen, bleiben 
unberiieksicbtigt.

Die Erbffaung der Offerte findet in Lemberg am 16 Dezember 1911 um 10 Uhr 
Vormittag statt und bleibt den Offerenten unhenommen, der elben personłich bekuwohnen.

Die Zusehlagserteilung erfolgt binnen 6 Wochen yom Scblusstermine der Offertein- 
reichung sn gerechnet uad bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ibre Aa- 
gebote gebunden.

Der gefertihten k. k. Staatsbahndirektion bleibt das unbeschraakte Beeht gewahrt 
die Offerte rueksichtlieh des ganzen Quantums, oder eines Teiles derselben naeh freiem 
Ermessen zu akzeptieren oder gans abzulehnen.

Lemberg, am 1 Dezember 1911.

Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg.

C. k. a u s tr ia c k i©  koSąje p a ń s tw o w e .
L. 1511/1 IV. ev 1911. (18645)

Rozpisanie sprzedaży starych u ter y a ló i.
0. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie ogłasza sprzedaż różnych starych 

materyałów w drodze pisemnych ofert.
Oferty wolno sporządzać tylko na przepisanym formularzu, a wszelkie miejsca nie 

wypełnione należy przekreślić. Zarówno oferta, jak i warunki sprzedaży m?ją być podpi­
sane przez samego oferenta, albo przez jego pełnomocnika pełnem imieniem i nazwiskiem, 
w danym razie w sposób obowiązujący firmę. Oferty ustne, telegraficzne, telefoniczne nie 
będą uwzględnione.

Bliższe dane dotyczące starzyzny, przeznaczonej na sprzedaż, zawierają wykazy, które 
podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych (oddział dla spraw wa-statówyeh i woźni- 
ctwa) z formularzem oferty, waiunkami sprzedaży i pouczeniem o stemplowaniu wydaje 
lub wysyła interesowanym po otrzymaniu znaczka pocztowego na porto.

Nabyte staro materyały wydawane będą z wagi na staeyi składowej, przeto ceny 
podane w ofercie mają opiewać „opłatnie na wadze“ w dotyczącym magazynie materya-

Poręczne należy złożyć gotowką w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, a mia­
nowicie 5%  ofiarowanej kwoty kupna.

Zapasy materyałów należy oglądnąć przed wniesieniem oferty, ponieważ późniejsze 
zarzuty co do ich jakości nie b ę lą  uwzględnione.

Oferty ostemplowana marką na 1 koronę należy zaopatrzyć na kopercie napisem 
„Oferta na stare materyały" i razem z podpisanymi i ostemplowanymi warunkami sprze­
daży wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do 12 godziny 
w południe dnia 15 grudnia 1911.

Oferty wniesione po powyższym terminie, lub odnośnie do których nie złożono ozna­
czonego wyżej poręcznego najpóźniej do dnia 15 grudnia 1911, a wreszcie wogóle oferty 
nieodpowiadająee postanowieniom rozpisanej Iicytacyi, nie zostaną uwzględnione.

Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 16 grudnia 1911 o godzinie 10 przed połu­
dniem, mogą oferujący być obecni.

Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi do sześciu tygodni, licząc od końcowego 
terminu dla wnoszenia ofert. Do tego też terminu pozostają oferenci związani ofertą.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi przysługuje nieograniczone prawo, oferty odnośne co do 
całej ilości lub części materyałów wedle własnego uznania przyjąć lub odrzucić;

Lwów, dnia 1 grudnia 1911.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 413|IV./1911.

Ogłoszenie dostawy.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznych ofert 

wykonanie powiększenia elektrowni na staeyi kolejowej we Lwowie, dostawę i zmontowa­
nie Silnika ropnego, stojącego o sile 400 K. P. wraz z podwójną prądnicą prądu stałego 
i zmiennego, oraz instalację świetlną i siłową w warstataeh we Lwowie obejmującą do 
stawę i zmontowanie 8 transformatorów dla 5000 220 Voltów, 1 rozdzielnicy i kabli.

W arunki dostawy i formularze ofert otrzymać można u podpisanej c. k. Dyrekcyi 
(biuro dla spraw warstwowych i pociągowych) bezpośrednio, lub za nadesłaniem porta z« 
przesyłkę. Od składania wadyum zwalnia się oferentów.

Dostawa i instalacya ma być wykonana w stanie zdolnym do użytku normalnego w 
przeciągu najdalej 7 miesięcy od daty zamówienia.

Oferty na wyżej wymienione dostawy, wygotowane wyłącznie na urzędowych w tym 
celu wydanych formularzach, opieczętowane, zaopatrzone napisem: „Oferta na rozszerz nie 
elektrowni w staeyi Lwów“ nrleży wnieść do protokołu podawczego e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie najdalej do dnia 10 stycznia 1912 godzina 12 w południe,

Otwarcie ofert nastąpi 10 stycznia 1912 o godzinie 1 po południu w c. k Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie. Każdemu z oferentów wolno być przy otwarciu ofert obe­
cnym osobiście, albo wysłać do otwarcia zastępcę zaopatrzonego w pisemne pełnomo­
cnictwo.

Oferenci mogą ograniczyć się do ofiarowania tylko części mechanicznej lub elektry­
cznej, o ile zaś ofiarują całkowitą dostawę, winni podać pochodzenie części nie wykona­
nych przez oferującą firmę.

Do ofert należy dołączyć rysunki dotyczących przedmiotów dostawy w odpowiedniej 
podziałee.

Oferty i załączniki mają być opatrzone stemplem po 1 koronie od arkusza, rysunki 
których .ormat większy od arkusza 21/84 cm. trzeba zaopatrzyć stemplem na 2 korony.

Oferenci mają pozostać w słowie aż do 10 marca 1912.
C. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega się wyraźnie, że wniesienie oferty aie 

uprawnia oferenta do jakiegokolwiek zamówienia.
Oferty niz odpowiadające określonym warunkom, albo przedłożone za późno nie będą 

uwzględnione.
We Lwowie, w listopadzie 1911.

€. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

WyiMf o lamni PoMiei B. PoMeclm is Lf owis.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej,”

Przewodnik p o  Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—.
Przewodnik po W e n s a y i  i w y s p a c h  okolicznych, z planem miasta. Kor. 8.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemu. Kor. 6.—.
Przewodnik po N e a p o lu ,  z trzema planami. Kor, 8.—,
Przewodnik po H e r k u la n u m , Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1,20.
Przewodnik po Tatrach, % 3-mapami. Opracował Janusz Chmielowski, Kor. 8,
Przewodnik po Tatrach zachodnich, s mapa, Opracownł Janus* Chmielowski. 

Kor. i . ~ .
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta, Kor

Hofe i@li. W jfdaw nictw a ro k  XEII.
Z a p r o s z e n ie  d o  p r z e d p ła ty  n a

N O W O Ś C I M U Z Y ‘GZNXS
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Pism o wychodzi przy końcu każdego miesiąca ze­
szytami, zawierającymi utwory klasyczne, salonowe, 
wyjątki z oper, operetek i tance; w dodatku lite­
rackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły się aicydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Walc 
op. 69 Nr. 1. — Marche funebre b mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklam acji: W. Leszczyńskiego,' J. Orwicza, Or-Ota, K. Ujejskiego i innych.

WARUNKI PRZEDPŁATY*:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lab portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka 

premium 30 kop. 

Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w cenie 500 rub.

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej IS7 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r.
Adres redakeyi i administracyi:

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143-15. 

Agencya dla Cłalicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 
Biuro dzienników, Pasaż Hansmana 1. 9.

Redaktor i  wydawca: Leon Chojćcki.

s ł - V - ' ' V ' ’ V : ;■

Oi*. S ta n is ła w a  W a rm sk ieg o

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieekiem.

Do n abyc ia  w  b iu rze  dz ien n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.
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Celem obsadzenia posad przy Kasie Oszczędności miasta Nowego Sącza 
a to posady:

Rachmistrza z obowiązkiem naczelnika kancelaryi z poborami VIII. klasy 
urzędników państwowych;

Kasyera z poborami IX. klasy urzędników państwowych;
Asystenta z poborami XI. klasy urzędników państwowych; 

ewentualnie posady|
Likwidatora IX. klasy i Adjunkta X. klasy.
Do tych posad przywiązane są dodatki służbowe, prawo posunięcia się 

na wyższy stopień płacy, prawo do emerytury, a to pod tymi samemi wa­
runkami i tej wysokości jak dla urzędników państwowych ustawą państwową 
z 19/2 1907 Dz. u. p. 34 określone.

Ubiegający się o jedną z powyżej wymienionych posad ma wykazać, że:
1. nie przekroczył 40 roku życia;
2. ukończył z dobrym postępem wyższe gimnazyum albo wyższą szkołę 

realna lub wyższą szkołę handlową;
3. złożył państwowy egzamin z rachunkowości;
4. nabył 3-letnią (co do posady asystenta 2-letnią) praktykę fachową 

przy większej kasie oszczędności;
5. uczynił zadość obowiązkowi służby wojskowej lub od takowej uwol­

nionym został;
6. ponadto przedłożyć należy świadectwo zdrowia, potwierdzone przez 

c. k. lekarza rowiatowego, świadectwa dotychczasowego zatrudnienia, oraz 
możność złożenia kaucyi służbowej w wysokości rocznej płacy.

Posady nadane będą na razie na jeden rok prowizorycznie, poczem na­
stąpić może stabilizacya.

Podania wnosić należy do Dyrekcyi Kasy Oszczędności miasta Nowego 
Sącza najpóźniej do dnia 15 stycznia 1912.

Dyrekcya K asy Oszczędności.
Nowy Sącz, 20 listopada 191J.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyą po cenach redakcyjnych

Ajencys dzienników i ogłoszeń Si. Lwów, Pasaż Hausmana 9,
. — —-—   -Og!o**snl» do wszystkich pism najtaniej.

SK Ł A D  PO W O ZÓ W
E. & J. STROMEJ GER

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.
K onkur§.

W cflu nadania posagu z fundacyi bł. 
p. Moscbla Bombacha w kwocie 1260 kor. 
pannie wyznania mojżeszcwpgo rozpisuje się 
nuui-jsmm konkurs. Ubiegające się o possg 
'z ewczęta mają dostarczyć le g a ln e g o  dowo­

du: 1. n& pokrewieństwo z fundatorem; 2. 
na nunggancy  moralny żywot; 8. na ukoń- 
czcny 20 rok życia. Podania w powyższe do­
wody zaopatrzone należy wnieść najpóźniej 
do 31 grudnia 1911 na ręce dr. Oswalda 
Bergera, adwokata, krajowego we Lwowie, 
ul. Brajerowska 6 jako egzekutora testamentu. 
Podania po Lrm inie wniesione nie będą u- 
wzgiędnione.

Lwów, w listopadzie 1911.
Egzekutorow i^ tc stanieniu .

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

9 9

K o m p l e t y

, J B 1 ' o .  s  a s  o  a s  u * 6 6
x  I . k w a r t a łu  1 9 1 1

sa do nabycia

i  f l jn j}  E M y ty i LHH, tasaż H am ana 1.9.

„ M e i s t e r  d e r  F a r b e ‘
oryginalne reprodukcye ' ,  ' . '  malarzy

kompletne roczniki 1 9 0 6 , 1 9 0 8 , 1 9 0 9
poleca

po w yjątkow o niskich, cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

1 t

C. k. uprzjrw. galicyjski A  akcyjny Bank hipoteczny
f c w € i ' w i e

F l l le i  JB fespozytury* Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.
w Krakowie w Stanisławowie _ ttt a AAA AAA .
w Czerniowcacłi w Fodwołoczyskaeh iiezerwy yjUUU.UUU K01\
W Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

a r a c w M  w w  " m :  . m m : : *  w
I  s p r z e d a j

wszelkie papiery wartościowe i monety po nąjdokkM ejsw m  kursie dziennym, nie 
licząc żadnej p row m i

Zlecenia giełdo we
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacją

co do pewnej i korzystnej Ł ofc< & c#i k a p i t a l d w .
i i l f t  lw u  i wjifflfflfSBB i w  wartościowi wista a  m  i i i r w i  jrsiśij i

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział  depozytowy
przyjmuje w kładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe

po t od sta, wydaje na w kładki
K B Ź i ^ Ź S E S O a S  I t K  I .

d o  2 0 0 0  Igorem. ■ w srp łaoa , Toeiz; ■W3rpoT 7̂ rled.z:en.I^.
W ynajm uje za opłatą kw artalną, półroczną lub roczną

  **» •H»K

(BM® M posttl)
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie

przechowywać można mt)ip,rv wartościowo BnknmAnta, i kosztowności.
■I

| r » i p  r J&r*
" _J------- !— — —i— m m m m m m ia sa S E i

01450201013117

17082847
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WIEC“
D w u ty g o d n ik , b ę d z ie  w y c h o d z ić  k a ż d e g o  b  i 2 0  w  m ie s ią c u .

Lwów — Kraków — W arszawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

R e d a g u je  K o m ite t .
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A “, Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a ru n k i  p ren u m era ty :
W Galicyi i Austr. Węgr, W Król. i Cesarstwie, 

z przesyłką:
R o c z n ie ..........................Kor, 24-—
Półrocznie . . . .  „ 12-—
K wartalnie . . . .  „ 6‘—
Zeszyt pojedynczy . „ 1-20
Dla A b o n e n tó w  „T y go d n ik a  I l iu s t ro w a n e go "  cena  p ren u m era ty  zniżona na 16 K. rocznie.

Rb. 12 —
„ 6 '-  
„ 3 -
„ 0 60 kop.

W Niemczech.

Marek 24-—
„ 12-- 
„ 6--  
„ 1-20

We Franeyi.

F rk . 24-—
» 12'- 
„ 6 --  
* 1'20

W Ameryce.

Doi. 12 
„ 6 
„ 3
„ Vi

Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe. ro
Składnica nurtowna i drobiazgowa wyłącznie

Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

św ieżo ot^. arta
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6
( w e j ś c ie  w  p a r t e r z e  2  d r z w i w  s ie n i) .

W  k a żd y m  c z a s ie  d o  n a b y c ia  w e  w s z e lk ic h  i lo ś c ia c h  i p o  n a j ta ń s z y c h  
c e n a c h  w  s t a n ie  ś w ie ż y m , w s z y s t k ie  k r a jo w e  w o d y  m i n e r a l n e

i p r z e tw o r y  z d r o jo w e .

Świeże wody mineralne krajowe i przetwory zdrojowe.

D R O B B T K  O C tŁ O B Z E IH A . 
od w yrazu p e tito m  3 lia ierzy , tłu s ty m  

p e tite m  4 halerzy .

Mi ó d l  M ió d !  t o  z d r o w ie .  Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty iub gęsto płynna patoka, ra ­

rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco. Korze­
niowski, cm. naucz. Iwanezany.

U rzędow nie dozw olona 
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Z

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO 
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L  4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Skład MEBLI, dy­
wanów i pościeli: 

Józef

Lwów, 3-go Maja 5
Numer Telefonu 2123—11.

Kompletne

„K S IĄ Ż N IC A ”
Biuro St. Sokołow skiego
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9

w y s y ł a

wyborowych broszur „MMoźnicy64
po wyjątkowo zniżonej cenie

M. ? opiutnie H . 6*§0
Tytuły

l j  M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lem ański „Nowenna".
4. W. G om ulicki „Zakazana".
5. A. N. N owaczyński „Staroście ukarany" 
6* W. Grubiński „Uczta Baltazara".
7. W. K uszeil „K apitał i ziemia".
8 . P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie". 

A. Niem ojewski „Epoka eunuchów".
K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu". 
H istorya R ew olucyi polsk iej Tom I .

9,
10,
11

broszur „Książnicy*1
12. H istorya R ew olucyi polsk iej Tom II .
13. W . W inawer „Notatnik Szymona de Geldern".
14. Z. Saw ienkow owa „Lata krzywdy.
15. E . T . A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W . Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragm enty".
20. E . Słoński „Przebudzenie".
21. Z. R óżycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz Słow acki „Kordyan".

Do

Ameryki
i Kanady
przeprawili 

najlepiej

L I N I A  !£XJ 
we Lwowie, ul. Gródecka i. 99.

Cena p rzep raw y  okrętem  Tryest- 
New  Y o rk  I I I .  k l. k o ron  160. Dzieci 

niżej la t  12 k o ron  90 w łóczn ie  z 
podatk iem  osób.
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z Fin iny:
C a r o n i a : 9 grudnia 1911.
F ra n c o n ia : 20 grudnia 1911.

Odjazd z T r y e s t u :
F lto n ia : 12 stycznia 1912.
Z L iw e rp o o lu : (największe i najwspanial­

sze parowce świata): 
L u s ita n ia : 16 grudnia 1911, 27 stycznia, 

7 i 17 lutego 1912.
J lan re tan ia : 9 i 30 grudnia 1911 i 20 

stycznia 1912.

P o szu k u je  s lą  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale  w  d o b ry m  stanic.

Zgłoszenia pod „HEBLE“ B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów .

Sypialnie , . . cd K 200 
Jadalni-: . . . „ „ 200
Salony . „ „ 1 6 0
Kanceiaryo . . „ „ 1 0 0
Biblioteki . . „ „ 45
Biurka . . , . „ „ 45
Etażerki . , . „ „ 5
Salonki . . . „ „ 45
Komódki . . . „ „ 80
Parawany . . „ „ 20
Kolumny , . „ „ 8
Łóżka . . . .  r „ 13
Umywalnie . . „ „ 5
Stoliki 7
Krzesła . . . „ „ 4
Kanapy . . . „ „ 25
Fotele . . , . „ „ 10
Sofy . . .  „ „ 75
Otomany . . . „ „ 50
K a lisze  . . . „ „ 3
Dywany . . . „ „ 3
Chodniki . . . „ „ 1
Gobeliny . . . „ „ 8
Portysry . . . „ „ 4
Firanki . . . „ „ 5
Story . . . . „ „  6
Kapy 6
Serwety . . , „ „ 4
Narzuty . . . „ „ 8
Pledy 6
Koce 3
Kołdry 4
Materace . . . „ „ 12
Wkłady . . . „ „ 20
Pierzę 2
Puch 5
Meble luksusowe, meble
miękkie, meble gięte, me­
ble żelazne, materye me­
blowe. — W łasne p ra c o ­
w nie. — Zamówienia, re­
paracje i przeróbki wy­
konywa s’ę najstaranniej 
na czas po cenach przy­
stępnych. Na prowincję 
w y s y ł a m  uzdolnionych 
pracowników. Ceny stałe.

Księgarnia Polska
w e Lw ow ie , n lica  A k ad em ick a  1. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P . v .  R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki O bcrcli 
Języków  w Szkole i  Hornu bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z E K
P o lsk o -n iem ieck i kurs I-szy kor. 2'40 

kurs Il-g i kor. 4'80. 
P o lsk o -F ran cn sk i kurs I-azy kor. 3'60, 

kurs 11-gi kor. 9-60.
P o lsk o -A n g ie lsk i kurs I-szy kor. 2-30, 

kurs 11-gi kor. 3-60.
P o lsk o -R o sy jsk i kurs I-szy kor. 4-20, 

kurs Il-g i kor. 5 40.

Ogłoszenie.

Czytelnia w Krasnosław- 
cach została rozwiązana w 
roku 1909.
Śniatyn, d. 9 listopada 1911. 

Iwan Gordijczuk.
t  drnkwai Wit Łosińskiego ($©£ sarsąieaa J, NieSo|>»da), wl. Casraieakiego 1. 18. — M efo a  611.


